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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, poczta 8 centów. — Biuro R edakcji i  Adm i
nistracji ulica Czarnieckiej# 1. 8. — L isty  należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 z ł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko; którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwiereroezni 1 m iesięczni <-a, dopłatą pierwsi 75 et.-, 
drudzy 30 ot — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosr.tuje * zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza  

Inseraty przyjm ują: w Austryi i  N iem czech  
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie asreneya pana A d a m a ,  Bouleyard R a- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
frfcp-dpłata na B a t z e t y  J L w m *  

ską  t̂ yiiC aa czwarte owioróraosf 
w m i e j s c u  3 zł.. poe/A ą 4 
558 aiiebi^o październik: w m ie jscu  
 ̂ pocztą i  zł. 35 et. Z P r z e  

za czwarte ćwierćro- 
°ze w m i e j s c a  3 zł. 75 et., po
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
n& w m i e j s c u  1 zł. 30 et,, po- 

1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 15 każdego
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro-
SlI»y o w czesne nadsyłanie prenume
raty.

Na podstawie umowy, wartej z re-
fckcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
8trojranego“ zawiadamiamy szanownych 
P^^umeratorów naszych, iż nabywać mogą 
Pj$cne to pismo, celujące tak doborem treści 
■"trackiej jak i artystyczną wartością dziatu 
^tracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
s °nej .

P r e n u m e r a t o r  o wi e  Gazety Lwow~ 
mogą otrzymywać warszawski „Tygcdnik 

U strow any1*, po następującej cenie:

■& prawincyi:

półrocznie 5 zł.
kwartalnie 2 » 50 ot

' miesięcznie 84 n
półrocznie 6 zł. 30

' kwartalnie 3 * 15 7)
1 miesięcznie 1 i 5 n

CZĘŚĆ URZĘDOWA

26. Biuletyn.
Jej c i k. Wysokość Najdostojniejsza 

Arcyksiężniczka M a ł g o r z a t a  Z o f i a  prze
pędziła noc, mimo nieco silniejszej gorączki,
spokojnie. Temperatura ciała rano 38 5 ,
puls 104 uderzeń, na mózgu nacisk mniejszy.

Wiedeń, dnia 3 listopada 1891 r., go
dzina 8 rano.

Profesor dr. K a h l e r  w. r.
Profesor dr. K a p  o s i w. r.
Prymaryusz dr. R o l l e t t  w. r.

27. Biuletyn.
U Jej ces. i król. Wysokości Najd. Ar- 

cyksiężniczki M a ł g o r z a t y  Z o f i i ,  objawy 
niepokojące odpowiednio do stadyum choroby 
są mniej silne. Stopień gorączki i puls za
dawalające.

Wiedeń, 3 listopada 1891, godzina 12’/s 
w południe.

Profesor dr. K a h l e r  w. r.
Profesor dr. K a p o s i w. r.
Prymaryusz dr. R o l l e t t  w. r.

28. Biuletyn.
W stanie choroby Jej ces. i król. Wyso

kości Najdostojniejszej Arcyksiężniczki M a ł-  
g o r „s a t  y Z o f i i  nie zaszła żadna istotna 
zmiana. Wieczorne wzmaganie się gorączki 
utrzymało się w granicach umiarkowauych. 
Odżywianie się dostateczne.

Wiedeń, 3 listopada 1891, godzina 7 '/s 
wieczór.

Profesor dr. K a h l e r  w. r.
Profesor dr. K a p  o s i  w. r.
Prymaryusz dr. R o l l e t t  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
października b. r , najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Andrzeja hr. P  r e d r y, na prezesa, 
zaś Kazimierza K u r k a ,  na zastępcę pre
zesa Rady powiatowej w Rudkach

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu we 
Lwowie zamianowała doktora wszech nauk 
lekarskich, Stanisława S t e i n e r a ,  fizykiem 
salinarnym przy c. k. zarządzie salinarnym 
w Wieliczce.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu zamia
nowała oficyała kancelaryjnego, Jerzego Pa- 
l a t z k ę ,  prowizorycznym adjunktem urzędów 
pomocniczych.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu zamia
nowała kancelistę sądowego, Wiktora C i
s z e w s k i e g o ;  adjunkta podatkowego, Jana 
G a b r y e l a ;  oraz rachunkowych podoficerów 
I klasy, Roberta C h a ł u p n i ó k i e g o ,  i Ka
spra Ba< z y ń s k i e g o ,  kancelistami przy kie
rujących władzach skarbowych w XI klasie 
rangi; dalej rachunkowych podoficerów I 
k lasy : Karola G 1 a s s a , Stanisława S za j n  ę, 
Henryka H e l e b r a n d a ,  Mikołaja Bł a ż e -  
j o w s k i e g o ,  Leona N e c z y p o r a ,  Jana 
T w a r d i j  e wi  c z a ,  Leopolda P e t r y k a ;  
wachmistrza żandarmeryi, Jana P i e k o s z a ;  
ogniomistrzów, Józefa A b d e r m a n n a  i Lu
dwika S w o r a k o w s k i e g o ;  sierżanta An
drzeja M ać ko w  i jeźdźca gwardyi, Fer
dynanda Ś l i w '  s k i e g o .  prowizoryczny
mi kancelistami, przy kierujących władzach 
s k a r b o w y c h . __________

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
kontrolora pocztowego, Juliana Ł u s z c z ę -  
c k i e g o , z Drohobycza do Tarnowa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela religii, ks. Łukasza 
W i ś n i e w s k i e g o ,  w Krośnie, stałym nau
czycielem religii obrządku łac w szkole eta
towej 4-klasowej męskiej w Krośnie; tym
czasowego nauczyciela, Waleryana J a n i 
s z e w s k i e g o ,  w Gorajeu, stałym nauczy
cielem szkoły etatowej w Dzikowie Nowym.

CZĘŚĆ IIE  URZĘDOWA

Lwów, 5 listopada.

W Serbii zanosi się na przesile
nie gabinetowe w większych rozmia
rach, które wskazuje, iż nietylko w  ło
nie samego ministerstwa, lecz także 
rządzącego stronnictwa radykalnego za
chodzą sięgające głęboko przeciwień
stwa. Ustąpienie ministra skarbu dr. 
V uicza, dało powód dwom innym 
ministrom, mianowicie robót pu
blicznych Belimirovicowi i oświaty Ni- 
koliczowi do wniesienia prośby o dy- 
misyę, a równocześnie donoszą, że także 
minister spraw zagranicznych, Grieor- 
giewic postanowił złożyó swą tekę, 
którą ma objąć sam prezes gabinetu 
Passioz. —  0  ile dotychczas wiadomo, 
BelimiroYic i Nikolic, uważali za sto
sowne ustąpić z tej racyi, iż w kwe- 
styach finansowych podzielali zapatry
wania p. Yuicza, który na radzie ga
binetowej przemawiał za bezwzględnem 
ściąganiem zaległych podatków i żądał, 
aby mającej się zebrać wkrótce skup- 
czynie, został przedstawiony istotny stan 
finansów krajowych, aby nic ukrywać 
przed nią niczego i nie zatajać tego smu-

MIMOZA
PRZEZ
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III.

(Ciąg dalszy).
, R adca, tem ciepłem rozkosznem mile 
trzony, w podzięce za wrażenia zdwojone- 

I? tycia, kieliszek ponownie do ust podniósł.
Jali jeg0 WSZakże, nie opuszczały uroczej, 

W1°śńianej postaci. 
je> — Hm, do Paryża, może jechać, to pro- 
str PrzJ zw°ity> a nie krępujący nikogo. Sio- 

i Michał weźmie do siebie, na wieś.... 
cźerr kończona Ody mała powróci po skoń- 

111 edukacyi, będzie jeszcze piękniejsza,
t)ie \ny 1 ̂  wtedy z łatwością za mąż i nikt 
fjlj. “ędzie mógł powiedzieć, że jedyna a 
prapSZa drewna radcy Radw ana, musi ciężką 
sznv^ ,Ua chleb zarabiać i pod obcym dachem 

„P ry tu łk u . 
nej i Zadowolony z postanowienia, przy czar- 

* J e  nie zajmował się już tą kwestyą. 
też ty z*e w głowie rozmarzonej winem, czy 
tern £va?euiami niezwykłemi w jego pracowi- 
łzarui u>U’ majaczyła ciągle para przepysznych, 
rvcj) j jęcz ący c h  oczu i u ta koralowe, któ- 
ką pr *a'ącie czuł tak wyraźnie, że aż rę- 
■tygpp e®UllĄł po czole, by natrętne odpędzić
0^ ; ^ ;  lecz radca zbyt hyl trzeźwym
m ś’ eKiem, by się nad takimi drobiazgami 
i iZâ rzyraywać. Wzruszył też ramionam , 

•pałając cygaro, układał plan wieczoru. 
IJJćwił~~ f  bilet do teatru R zmaitości — 
do hr . • 16 — a po prze stawieniu pójdę
on m.a ° na berbatę- Szkoda tylko, że ma
dzie Przyjmowania dziennikarzy. Ci lu-

i orzy, bez wyraźnego stanowiska, trzy

mają nas w szaóhu i głos zabierają, istną są 
moją anty paty ą.

Powstał, zapłaciwszy zaś rachunek, za
czął się witać z przybyłymi podczas obiadu 
gośćmi. Podawał rękę tu i tam , zamieniając 
z każdym słów parę uprzejmych, lecz zawsze 
jednakowo chłodnych.

— Dzielny człowiek 1 — zawyrokowano 
gdy wyszedł.

— Dajcie rui więcej tak ich , a obywa
telstwo nasze będzie inaczej wyglądać.

— Zimny, samolub, wyrachowany, cho
dząca tabliczka mnożenia.

— Nam właśnie takich potrzeba. Wy
rachowany, ale bez zarzutu uczciwy.

— Porządny, bardzo porządny czło
wiek — przyznawano ogólnie.

„Porządny człowiek" tymczasem usiadł
szy w teatrze, w pierwszym rzędzie krzeseł, 
znalazł obok sieb ie : z jednej strony, niewi
dzianego od rana Wiktora Bronieckiego, z 
drugiej, kolegę a dygnitarza z Towarzystwa 
ubezpieczeń, z którym wdał się teraz w dy
sertację, zajęć ich dotyczącą. Już krzesła za
pełniły się oddawca czarnemi tużurkami, i 
strojnemi główkami kobiet, już orkiestra dziar
skim mazurem rozgrzała publiczność, gdy są
siad Radwana, przerywając rozmowę, zauwa
żył wreszcie:

— Pozwól, panie radco, muszę zoba
czyć, kogo twój Broniecki pożera tak oczami ?

Radwan podniósł wzrok na młodego czło
wieka, który, zapatrzony w jedną z ló ż , nie 
spuszczał z niej rc.skrzonych źrenic, i tak 
zdawał się kontemplacją tą pochłonięty, jak 
gdyby cały teatr, publicznością przepełniony, 
nie istniał dlań w tej chwili To spojrzenie 
płomienne i ręka, niecierpliwie szarpiąca czar
ny zarost, żywo przypominały wyraz, z jakim 
Broniecki narzucał umizgi swe Wandzi. Po
wstawszy też, radca lunet ę w tę samą skie
rował stronę.

W  loży pierwszego piętra, przybrana w 
skromną sukienkę z białej wełny, z bogactwem 
złotych włosów za jedyną ozdobę, siedziała

obok matki Wanda Bielicka, a delikatne, kla
syczne jej rysy, zdawały się w tym stroju 
stokroć jeszcze piękniejsze. Rytm muzyki, 
tłum  wytworny i przyjemność, przez rozryw
kę sprawiona, rzucały na śliczne jej oblicze 
blark jakiś wewnętrzny, który, koncentrując 
się w wielkich ciemnych źrenicach, czynił 
z nich dwie gwiazdy, zbyt duże prawie do 
drobnej twarzyczki, greckie przypominającej 
kamee.

Piękność jej była tak niezwykłą i ude
rzającą , iż wszystkie lornetki zwracały się 
mimowolnie w tę stronę, przenosząc się od 
arystokratycznej urody m a tk i, do tej czaro- 
wnej postaci w bieli, ku kt rej, z durną pe
wną pochylał się Michał Radwan, ulsielając 
jej widocznie objaśnień, co do osób w wido
wni zgromadzonych.

— A leż to cudo is tn e ! — zawyrokował 
w tej chwili dygnitarz z Tow. ubezpieczeń. — 
Jakaś gwiazda nowa, za którą ludzie odrazu 
głowy potracą. Patrz radco, zagawędzeni, by
libyśmy tego zjawiska nie dojrzeli nawet. Nie 
wiesz pan czasem , kio to ?

—  I owszem, wiem. Panna Biel cka.
— Panna Bielicka ?
— Tak, moja kuzynka czy siostrze

nica.
—  Pańska siostrzenica, i nic o tem nie 

mówisz? Jak Boga kocham, ten człowiek do 
wszystkiego ma szczęście 1 Nawet siostrzeni
ce jego piękniejsze są od innych!

Radwan uśmiechnął się tylko, w tej 
chwili bowiem dostrzeżono go w loży, i Wan
dzia, z całą swobodą dziecięcą, poufny prze
słała mu ukłon. Tadeusz odpowiedział nań 
żywiej niż zwykle, do niemej wracając, znów 
kontemplacyi Obrazy, prześladujące go dzień 
cały, halucynacye gorących pocałunków, wszy
stko to ze zdwojoną odżywało iłą , drażniąc 
go i urokiem swym porywając zarazem. Pa
trzył też na śliczny, przez Wandzię tworzony 
obrazek, z takiem zajęciem, jak gdyby piękną 
kobietę po raz pierwszy widział w życiu. 
Dzwonek dopiero, oznajmujący podniesienie

zasłony, przywołał go do rzeczywistości. Usiadł, 
lecz widok głębokiego ukłonu, jaki Broniecki 
przesyłał w tej chwili ku loży pani Bieli
ckiej, podrażnił go i  rozgniewał.

— Co mię to może obchodzić — bro
nił się od uroku.

— Przecież to moja krewna — tłóma- 
czył sam przed sobą.

„Grube Ryby" Bałuekiego nie bawiły 
go dziś wcale. Ci starzy kawalerowie, tru
chlejący ciągle o los swej wolności i mająt
ków, którzy równocześnie dają się brać na 
lep pierwszego uśmiech t kobiety, wydawali 
mu się nudni i trywialni.

— Z radcy — zauważył towarzysz Ra- 
dwaua — to także gruba ryba, na którą mu
szą mamy i ciocie sieci nastawiać. Ale jes t 
na to rada....

— Jaka?
— Ożenić się mości dobrodzieju, póki 

czas. Wszak to w końcu obowiązek każdego 
obywatela k ra ju , szczególniej obywatela na 
wybitniejszem stanowisku. Piękna i rozumna 
żona podtrzymuje je nawet, dodając pozycyi 
przez męża zdobytej nowego blasku.

Tadeusz Radwan spojrzał z pewnem le
kceważeniem na propagatora cnót domowych, 
a jednak musiał przyznać mu słuszność. Wy
raz „ożenić się", niemile mu przytem brzmiał 
w uszach, łącząc się z ostrą sa ty rą , jaką 
autor ośmieszał na scenie starych kawalerów.

Gdy kurtyna zapadła wreszcie, podniósł 
się, lecz przed nim wstał już Broniecki, i 
z lornetką utkwioną w lożę W andzi, rzucał 
nazwisko jej k ilk u , cisua.cym się do niego 
młodym ludziom.

— Błazen, — syknął radca przez zęby.
— Idealnie piękna, — dobiegło go w tej 

chwili z drugiej strony.
— Kto?
— Ta blondynka w białej sukience. 

Jaka to będzie cudna kobieta za lat kilka 1 
W Paryżu lub we Włoszech, samą barwą 
włosów furorę by robiła.



«

tnego faktu, iż niedobór wynosił w o- 
statnich dwóch latach do 15 milionów 
franków. Większość członków gabinetu 
oświadczyła się stanowczo przeciw w y
wodom p. Yuicza, i wzbraniała się 
przedewszystkiem dać upoważnienie do 
ściągania zaległości skarbowych, co 
zresztą z ich stanowiska wydaje się 
zupełnie zrozumiałem. Stronnictwo ra
dykalne bowiem, gdy było w  opozycyi 
rozprawiało zawsze o potrzebie obni
żenia i jak najłagodniejsze ściąganie 
podatków a i dzisiaj w stronnictwie 
tern sporo jest takich naiwnych poli
tyków, którzy są zdania, iż główne po
słannictwo partyi radykalnej polega na 
tern, by ludność w Serbii jak najmniej 
płaciła podatków.

Wobec podobnych zapatrywań i 
skłonności do ociągania się z uiszcza
niem należności skarbowych, położenie 
ministra finansów było i będzie w Ser
bii bardzo trudnem. Ztąd też niezawo
dnie pochodzi że kilku wybitniejszych 
członków stronnictwa rządowego odmó
wiło przyjęcia ofiarowanej im teki, 
wiedząc o tern, że ostatecznie każdy 
z nich będzie musiał wystąpić z temi 
żądaniami, które właściwie spowodo
wały dymisyę dr. Yuicza. Jako praw
dopodobnego następcę p. Vuicza wy
mieniają dr. Łazarza Paczu, jednego 
z głównych przewódców partyi rady
kalnej, a dotychczas dyrektora mono
polu tytoniowego; lecz i ten także czy
ni zależnem przyjęcie mozolnego urzę
du od warunków które nie są na rękę 
ani p. Passiezow i, ani jego przyjacio
łom, pragnącym utrzymać popularność 
a z nią władzę rządową.

Ogólnem mniej więcej jest zdanie, 
iż położenie rządu w  skupczynie będzie 
nader trudnem, a to tern bardziej, że 
wytworzyła się w niej grupa secesyo- 
nistów, która, chociaż stoi pod sztan
darem radykalnym, postanowiła zwra- 
caój uwagę mas na błędy i nader 
skromne rezultaty ministerstwa Passi- 
cza, i domagać się z tego powodu zu
pełnej jego rekonstrukcyi. Naturalnie, 
że rekonstrukeya ta, jeżeli nastąpi, od
będzie się wyłącznie w ramach stron
nictwa radykalnego, obie bowiem frak- 
cye opozycyjne, to jest, liberalni i po
stępowcy , zbyt są słabe i nieliczne, 
aby mogły w obecnych warunkach 
sięgać po władzę.

Z C. i 1016!

C. k B-da szkolna krajowa na pełnem 
posiedzeniu z dnia 4 listopada 1891 uchwa
liła :

1) Sprawozdanie ze stanu szkół średnich 
w roku szk. 1890/1.

2) Przyjęcie do wiadomości sprawozda
nia ć. k. inspektora szkolnego kraj. z lustra- 
cyi c. k. gimnazyum w Brodach.

3) Aprobować podręcznik „Chemia ogól
na dr. Ernesta Bandrowskiego. Kraków 1891“ 
cena 1 zł. 50 c. do użytku szkół realnych.

4) Mianować Edmunda Cerzera nauczy
cielem szkoły ludowej męzkiej im. św. Mar
cina we Lwowie ; Maryę Karasińską, nauczy
cielką szkoły filialnej w Mystkowie (Grybów); 
Kazimierza Zagajewskiego, kierownikiem 2- 
klasowej szkoły ludowej w Iwankowie (Bor- 
szczów); Franciszka Tomeezka, kierownikiem 
szkoły 2-klasowej w Łukach (Pilzno),

5) Wyznaczyć Józefa Sendeckiego, kie
rownika szkoły ludowej w Podhajcach na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczyciel
skiego do c. k. Kady szkolnej okręgowej w 
Podhajcach.

6) Zatwierdzić wybór Franciszka Dba
ło wskiego, kierownika szkoły żeńskiej w Wa
dowicach, na reprezentanta zawodu nauczy
cielskiego do c. k. Kady szkolnej okręgowej 
w Wadowicach; a dr. Karola Sohwietzera,

j adwokata krajowego w Tłumaczu na delegata 
i Rady powiatowej do c. k. Kady szkolnej o- 
j kręgowej w Tłumaczu.

7) Zamianować Andrzeja Budzińskiego,
! zastępcą nauczyciela c. k. Seminaryum mę- 
j skiego nauczycielskiego w Krakowie.

7) Przyznać gminie miasta Bochni na 
pokrycie wydatków na płacę nauczycieli i nau
czycielek tamtejszych szkół ludowych zasiłek 
z funduszu szkolnego krajowego w rocznej 
kwocie 1712 zł. 2-5 ct. na cza od 1 stycznia 
1890 do 81 grudnia 1898.

9) Zorganizować szkoły etatowe w Dą
biu (Kraków) i w Szwejkowie (Podhajce).

Rada Państwa.
(L X 1 I . posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń , 3 listopada. {Kor. Gaz. 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 15 przy niezwykle szczu
płym udziale członków Izby, a w obecności 
wszystkich pp. Ministrów z wyjątkiem hr. 
Welsersheimba.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad budżetem r. 1892, mianowicie nad eta
tem Ministerstwa oświecenia i spraw ducho
wnych.

Pierwszy zabiera głos pos. K a l t e n e g -  
g e r .  zalecając panu Ministrowi oświaty spra
wę reformy szkół ludowych, reformy zgodnej

z materyalnemi i duchowemi potrzebami lu 
dności włościańskiej. Me w ca uderza dalej na 
dzienniki żydowsko liberalne i na korzysta
jącą z nich Schulzeitung, że rozpowszechniają 
między nauczycielami fałszywe pojęcia o mo
ralności, mianowicie kult nagości w sztuce i 
darwinizm w przyrodoznawstwie.

Tu zabiera głos Minister oświecenia 
bar. G a u t s c h ,  którego mowę w całości po
dajemy poniżej.

Pos. L u z z a t t o  wywodzi, że ludność 
włoska nie doznaje należytego uwzględnienia 
w dziedzinie szkolnictwa, mianowicie wyż
szego.

Pos. C a m p i uskarża się na zbyt mało 
rozwinięte pielęgnowanie sztuki i archeo
logii.

Pos. B a r e u t h e r  zaczyna od zaczepek 
przeciw byłemu Ministrowi skarbu, któremu 
między innemi zarzuca, że „zwolnił Galicyę 
i Bukowinę od ciężaru indemnizacyi." Dalej 
dziękuje pann Ministrowi oświaty, że po
dwoił dawniejszą pozycyę budżetową na sub- 
weneyonowanie sztuki; a ubolewa nad dzi
siejszą „kampanią1' pos. Kalteneggera prze
ciw sztuce. Owa subweneya jednak (30.000 
zł.) nic nie znaczy w porównaniu z m ilio
nami, które w innych państwach daje skarb 
na cele sztuk i; gdyby Najj Pan z prywa
tnej szkatuły nie popierał sztuki, życie arty
styczne w Austryi byłoby już zamarło. Pań
stwo może i powinno rozbudzać to życie a 
może nawet bez kosztu, pociągając ludzi za
możnych do popierania sztuki i starając się 
przez konsulaty za granicą o odbyt dla dzieł 
artystów austryackich. Ową subwencyę mo
żna łatwo podwyższyć, dodając do niej 
owe 60.000 zł., które skarb niepotrzebnie 
łoży na wyścigi konne, wychowujące tylko 
graczy. Nakoniec rozwodzi się o potrzebie 
ustawy opiekującej się własnością duchową

Pos. B a r w i ń s k i  przedstawia niedo
statki nadzoru szkolnego w Galicyi, pocho 
dzące głównie ze zbyt wielkiej rozległości o- 
kręgów inspekcyjnych, czyli z niewykonania 
sankcjonowanej ustawy krajowej o nadzorze 
szkolnym z r. 1873, jako też ze zbytniego o- 
barczenia inspektorów pracami administra
cyjnemu Mówca użala się nakoniec na n ie
dostateczne uwzględnianie języka ruskiego na 
okręgowych konferencjach nauczycielskich.

P. A d a m e k  użala się na niedostatecz
ne ze strony Rządu uwzględnienie sztuki 
czeskiej, co pokazało się także w dziale ar
tystycznym wystawy praskiej. Dalej, użala się 
na upośledzenie ludności słowiańskiej na 
Szląsku pod względem szkół, szczególnie 
na to, że Rząd wciąż jeszcze opiera się przy
jęciu na koszt skarbu gimnazjum czeskiego 
w Opawie, które utrzymywane jest kosztem 
prywatnym.

P. S iis s  zapuszcza się w polemikę 
z wywodami p Kalteneggera co do sztuki, 
z których logicznie wypływałaby konieczność 
zamknięcia wspaniałego muzeum cesarskiego. 
Co do szkoły ludowej, mówca pragnie , aby 
wszyscy i wszędzie przyczyniali się do usta
lenia spokoju, który w tej dziedzinie już za
panował. Mowcom młodoczeskim dowodzi, że 
ich ekskluzywność co do języka czeskiego

sprzeciwia się interesowi młodzieży czeskiej 
która, jako wielce utalentowana, mogłaby , 
w nauce i umiejętności wielką odegrać rolę, ' 
korzystając ze skarbów cywilizacyjnych naro-y 
du, wśród którego geograficznie jest i pozo
stanie postawiona. Na wywody profesora 
Masarzyka, o powołaniu kobiety do zawodów 
uczonych, odpo wiada mówca przecząco ; było
by to wykolejeniem, błędem przeciw naturze 
i fizycznemu przeznaczeniu płci żeńskiej. Po 
nad zadanie macierzyństwa, nie ma dla ko
biety zawodu szlachetniejszego.

Nakoniec poświęca mówca szereg uwag 
uniwersytetom. Czas rektoratu jest za krótki, 
now'y rektor, zaledwie wdrożywszy się w 
swoje funkcje i obowiązki, już ustępować 
musi i nie może rozwinąć pożytecznej dzia
łalności. Samo zadanie uniwersytetów mylnie 
jest pojmowane. Zamiast rządzić się zasadą: 
odi profanum volgus, powinny uniwersytety 
zstąpić do najniższych warstw ludności i sze
rzyć w nich światło na wzór uniwersytetów 
oxfordzkiego i kambrydżskiego, które roze
słały setki nauczycieli między robotników * 
wykładami o historyi, literaturze, sztuce i 
naukach przyrodniczych. Uniwersytety po
winny przewodzić narodowi pod względe® 
duchowym. (Oklaski z lewicy).

Na zakończenie dyskusji zabiera gWŁ 
specjalny sprawozdawca komisyi pos. P i n i li
s k i ,  którego mowę podamy osobno.

Izba uchwala pierwsze tytuły etatu 
Ministerstwa oświecenia, i na tera przerwano 
obrady.

Koniec posiedzenia o godzinie 4. — Na
stępne we czwartek.

Mowa J. E. Ministra oświecenia  
bar. Gautscha,

wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego, brzmi w przekładzie ze 

stenogramu jak następuje :
Wysoka Izbo !

Nieco późno pan poseł z gradeckiego 
okręgu gmin wiejskich (Kaltenegger) pole
mizuje przeciw niektórym uwagom, które 
miałem zaszczyt wygłosić w tej wys. Izbie 
dnia 30 czerwca r. b. z okoliczności dysku
s ji  nad centralnem kierownictwem Minister
stwa oświaty i wyznań. Pan poseł z gra- 
deckich gmin wiejskich oznajmił mi dzisiaj, 
jak sam się wyraził, sąd stanu włościań
skiego o moich uwagach. Ubolewam, że mi
mo tego sądu, jego zdaniem dla mnie ujem
nego, nie mogę pod żadnym względem zmie
nić czegośkolwiek w tych uwagach. Dla tego 
też, jak już wówczas nadmienić miałem za
szczyt, zaniecham rozprawiać się z panem 
posłem pod względem pedagogiczno dydak
tycznym. Poprzestanę owszem na tem, że pO' , 
wiem słów kilka w materyi faktów, które 
pan poseł w dzisiejszej mowie przytoczył.

Są to dwa artykuły w Schulzeitung i 
które aż do tej chwili były mi zupełnie nie
znane. Dla tego też sąd mój opiera się je' 
dynie na odczytanych przez pana posła ustę
pach, i trzeba uważać go za stanowczy o tyD 
tylko, o ile podczas odczytania sens ich śle'

Radwan wydostał się z widowni i skie
rował ku lożom. Na korytarzu już, spotkał go 
rozpromieniony pan Michał.

— Twoja siostrzenica wszystkie oczy 
zwraca na siebie — zauważył radca.

— Zawsze tak bywa. Gdziekolwiek się 
z nią pokażę, dziewczyna, mówię ci, sensacyę 
wywołuje.

— Czy loża w teatrze ma być lekar
stwem na owo niepraktyczne wychowanie, o 
którem mówiłeś dzisiaj ? — zapytał Radwan 
złośliwie.

Pan Michał zmięszał się lekko.
- -  Trudno jej wszelkiej odmówić roz

rywki — tłómaczył. — Zresztą, czyż to się 
nie da jedno z drugiem pogodzić? Idź do 
n ich , a zobaczysz, jak łatwo Wandzi się 
oprzeć.

Tadeusz uśmiechnął się z politowaniem 
nad podobną słabością, a po chwili obie już 
witał panie.

— Cóż kuzyneczko — pytał zwrócony 
do Wandzi — czy lubisz teatr?

— Bardzo, tylko. .. nie dzisiejszą sztu
kę — dodała z wahaniem,

— Dla czego?
—  Bo wyszydzanie wad ludzkich i uło

mności, smuci mię zwykle zamiast rozśmieszać.
— Sentymentalizm młodości.
— Ależ ja  nie jestem sentymentalną — 

broniła się żywo — Młodość właśnie, daje mi 
taki zasób wesołości, iż nie potrzebuję, aby 
mię farsa do śmiechu pobudzała.

j - A ów stary  kaw aler?
— Tak mi go żal, iż gotowabym sama 

pójść za uiego.
Rozśmieli się wszyscy troje.
W tem w drzwiach loży ukazał się Bro- 

niecki, wprowadzany przez Michała Radwana, 
który równocześnie złożył duże pudełko cu
kierków w rączki dziewczęcia.

Radca powstał z marsem na czole.
— Droga Heniu, — mówił tymczasem 

pan Michał do siostry — droga Heniu, dobry 
mój znajomy, pan Wiktor Broniecki, prosi

mię, abym ci go jutro przedstawił, gdyż jak 
mówi, ma za jakieś drobne przewinienie prze
prosić Wandzię. Ponieważ ja , wpadłszy na 
krótko do Warszawy, nie mam jutro ani je 
dnej wolnej chwilki, łamię więc formy i przy
prowadzam go dzisiaj, polecając dawnego są
siada życzliwym twoim względom.

Prezesowa powitała gościa ze zdwojoną 
uprzejmością, młody człowiek zaś, wyrzekłszy 
parę banalnych grzeczności, zwrócił się w y
łącznie do ślicznego dziewczęcia, ognistem 
obejmując je  spojrzeniem. W anda, z taktem 
skończonej kobiety, udawała, że nie pamięta 
dzisiejszego zajścia, lecz równocześnie. stała 
się sztywniejszą i z widocznym traktowała go 
chłodem

— Pani jeszcze gniewa się na mnie? — 
pytał głosem zniżonym.

— Czy znajdujesz pan, że miałabym 
do tego prawo ?

— Przenigdy' Prawo, to wyraz tak 
zimny, iż usta kobiety powinny go zawsze 
na „miłosierdzie" zamieniać. Wszak Bóg u- 
czynił was przedstawicielkami piękna i do
bra, jako podstaw wszechświata. Dobroć zaś 
nie zna praw, lecz.... głosi pr ebaczenie... 
Nie wierzę też, by istota, z powierzchowno
ścią pani, mogła odwieczne te niweczyć pra
wdy. To byłby fałsz natury chyba.

Dziewczę rozśraiało się mimowoli.
— A — złamaliśmy lodową powłokę. 

Racz że pani teraz spojrzeć na skruszonego 
winowajcę i powiedz, czy mu pozwalasz sta
wić się jutro przed swem obliczem? •

W głosie jego dźwięcznym, z łatwością 
do serca trafiającym, tyle brzmiało prośby 
serdecznej, iż Wandzia, rozbrojona, podniosła 
śliczne swe oczy ku wpatrzonym w nią, jak 
w tęczę, źrenicom pana Wiktora. Głębokie, 
gorące ich spojrzenie, zmięszało ją, łuną ru
mieńca delikatne pokrywając lica. Bezwie
dnie też długie opuściła rzęsy, mówiąc z nie
zwykłą u niej słodyczą:

— I owszem, miło mi będzie widzieć
pana.

Gdy jednak równocześnie pierwszy roz
legł się dzwonek, a panowie powstali by ma 
tkę jej pożegnać, drobna jej rączka wycią
gnęła się z prośbą do Radwana.

— Kuzynku, zostań z nami, wszak jest 
wolne i wygodne miejsce.

Podrażniony wysłuchaną rozmową, za
wahał s ię ; taka była jednak śliczna, z wiel- 
kiemi, wzniesionemi ku niemu oczami, iż 
skrupuły pierzchnęły szybko.

— Skoro pani każe....
— Ha, h a h a ! — zabrzmiał śmiech p a

na Michała. — Wiecie żeście wy paradni z 
temi ceremoniami. Moja Wandziu, mów Ta
deuszowi wuju i pozwól, aby cię po imieniu 
nazywał. Przy tak bliskism pokrewieństwie, 
prosta przyzwoitość tego wymaga.

— I owszem ; będę mieć teraz dwóch 
wujów. Czy zgoda? — zapytała, przechylając 
się ku Radwanowi.

Radca się zmięszał.
— Tadeusz jest za młody Wandziu, na 

tak dużą jak ty, siostrzenicę, — zabrzmiał 
głos pani Bielickiej.

— Temu już ona nie winna, — za
przeczył Michał, śmiejąc się jowialnie. 
Zresztą., gdy pan radca będzie się żenić, 
Wandzia nie zdradzi tajemnicy przed jego 
narzeczoną; drażliwośó kawalerów umiemy 
szanować.

Dziewczę nie spuszczało z Radwana py
tających swych źrenic.

— Ależ i owszem. Wandziu, przystaję 
na wuja, jak  na wszystko w ogóle, cokolwiek 
do was zbliżyć mnie może, — potwierdził 
żywo.

— Merci, — wybiegło na usta pani 
Bielickiej, a Radwan, ujrzawszy rysy jej roz
promienione, cofnął się, maskę chłodną przy
bierając napo wrót. Równocześnie jednak, 
rączka Wandzi wsunęła się na podziękowa
nie do jego dłoni, a podniesiona właśnie kur
tyna, przerywając rozmowę, pozwoliła mu ją 
dłużej zatrzymać.

Gdy po skończonem widowisku pani o- 
puszczały loże, bystre oko radcy, zdała już 
dojrzało dorodną postać Bronieckiego, czek*' 
jącego na korytarzu

— Pan jeszcze tutaj? — zapytał z iro
nicznym odcieniem głosu.

— Sądziłem, że może zdołam być p»' 
niom wezemkolwiek użytecznym — brzmiał* 
uprzejma odpowiedź.

Wandzia podziękowała mu wejrzeuienb 
wuj Michał zaprotestow ał, że nie jest jeszcze 
tak starym, aby pań eskortować nie umiał ■ 
cała grupa posunęła się ku schodom , przy ! 
czem Broniecki zręcznym zwrotem przy śfi' 
cznem dziewczęciu się znalazł. Radca zamy
kał pochód w milczeniu, lecz myśl jego pra
cowała równocześnie, oczy zaś nie opuszczały 
delikatnego, złotymi splotami okolonego pr°' 
filu Wandzi i pochylonej ku niej, krucz0' 
czarnej głowy Bronieckiego.

— Uważa widocznie — rozumował Ka' 
dwan w duchu iż znajomość ze mną i 2 
Michałem upoważnia go do poufałej wzglf 
dem nich stopy. Muszę to przeciąć w porą-

I, uprzedzając wszelkie zaproszenia, rad' 
ca, doszedłszy do przedsionka, zaofiarował 2 
niezwykłą uprzejmością karetę swą pani Bi6' 
lickiej. Wandzia, przez drzwiczki jeszcze w}" 
sunęła doń rączkę , a żegnając Bronieckicg0 
spojrzeniem , Radwanowi powiedziała serd®' 
cznie:

—- W ujaszku, do ju tra ; pam iętaj, 
przyrzekłeś za długie lata nieobecności, czę
sto odwiedzać nas teraz.

Pani Bielicka, słysząc słowa te uśinie- 
chnęła się tylko, wyciągnięta zaś na atłaso' 
wych poduszkach karety, wyrzekła z west' 
chnieniem :

— Ach, jak mi to dawne przypom i^ 
czasy. Pamiętaj Wandziu, iż pragnę prze _ 
śmiercią takim jezdzić ekwipażem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dzid mogłem. Daleko mi do tego, bym p i e r - Z a n i m  się zwrócę ku owym wyższym 
wszego z tych artykułów (zachwycającego i problematom polityki edukacyjnej, o których
S1? kultem nagości w sztuce) jakośkolwiek 
w tej wys. Izbie chciał b ron ić; nie do mnie 
to należy. Na wszystko, co pan poseł powie
dział o pielęgnowaniu moralności w szkole, 
ożyli raczej o wielkich i ważnych zadaniach, 
które szkoła właśnie w tej dziedzinie speł- 
nić powinna — na wszystko to zupełnie się 
zgadzam. Radbym jednak zwrócić uwragę na 
to, że pan poseł zdaje się wysnuwać z arty
kułu tego wnioski, które bądź co bądź pewnie 

są trafne. Owszem zdaje mi się, że je- 
dnem z zadań wychowania szkolnego jest 
także to, żeby młodzież szkolna wychowywa
na była w tym duchu, by w sztuce dopa
trywała się czego innego niż pospolitej zmy
słowości. (Bardzo słusznie! i brawa z lewicy). 
Właśnie wykształconego człowieka godną jest 
rzeczą w tworach sztuki widzieć sztukę i rze- 
(;zy wzniosłe, nie zaś pospolite. (Bardzo słu
sznie! i brawa z lewicy). Jeżeli taka może 
■'yła myśl owego artykułu, mogę nań w tym 
Punkcie tylko się zgodzić.

Tak samo, jak pod tym względem bez 
ogródki wypowiedziałem w wys. Izbie moje 
zapatrywanie, nie waham się z mojego s ta 
nowiska, a to po samem usłyszeniu odczyta
nego artykułu drugiego (za propagowaniem 
darwinizmu w szkole), wypowiedzieć, że sta
nowczo ganię ten sposób -Taktowania teoryj 
umiejętnych. (Brawo! brawo!) Ale zdaje mi 
się, że pan poseł przypisuje artykułom takim 
znaczenie, jakie im wcale się nie należy. Nie 
myślę z tego miejsca polemizować przeciw 
tym artykułom , już dlatego nie, że byłaby 
to walka na nierówną broń; ale o jednem 
zapewniam : że postaramy się o to, a raczej, 
że nasze ustawy i urządzenia zaradzają o tern, 
żeby podobne, nieco frazesowe pojmowanie 
problematów naukowych nigdy nie znajdowa
ło i znajdować nie mogło przystępu do szko-

po części bardzo obszernie rozwodzili się 
dwaj szanowni mówcy na ostatniem posie
dzeniu wys. Izby, niechże mi będzie jeszcze 
wolno pomówić krótko o pewnem zapytaniu, 
które wystosował do mnie szanowny pan po 
seł z Deczyna (Pournier). Tyczy się ono za
prowadzenia dyrekcyi centralnej dla wyda
wnictw książek szkolnych. Przyczyn które 
nakłoniły admmistracyę oświecenia publicz
nego do utworzenia takowej dykasteryi, dopa
trywać się trzeba po prostu w te rn , że oka
zało się rzeczą konieczną ze względu nazna
czenie, jakie w ogóle ma literatura książek 
szkolnych, zdobyć sobie skuteczniejszy wpływ 
na ukształtowanie i wyposażenie nowych 
książek szkolnych, niż go mieliśmy dotych
czas za pośrednictwem prostego departamen
tu ministeryaluego. Zarazem przedsię
wzięto opócz arttykułów nakładu dla szkół 
ludowych wydawać także artykuły dla nauki 
przemysłowej i szkół średnich. Pozwalam 
sobie w tym względzie uzupełnić daty, przy- j 
toczone przez szanownego posła, tem, że w ; 
trzech latach od zaprowadzenia tej dyrekcyi 1 
centralnej wydano 70 nowych i nowo opra- ' 
cowanych dla szkół ludowych, 5 dla zakła- j 
dów przemysłowo-naukowych, 4 dla szkół śre- i 
dnich, 4 dla seminaryó w nauczycielskich, ra- 1 
zem przeto 83 artykułów. j

Oprócz tego radbym wskazać na to, że i 
czynność tej dyrekcyi centralnej, gdy się o- ; 
sądzi rzecz tylko wedle zewnętrznej rozle- : 
głości przedsiębiorstwa, która jednak nie mo- j 
że stanowić o rzeczy, równa się zupełnie śre- j 
dnie mu departamentowi rninisteryalnemu. i 
Nadto dyrektor centralny sprawuje funkcje j 
stałego członka komisyi dla książek szkol- ; 
nych w Ministerstwie, i jako korreferent od j 
tekstów naukowo słowiańskich, kościelno-sło- \ 
wiańskich, rumuńskich i serbsko-chorwackich.

ły. Gdyby nauczyciele śmieli ducha tego i Wys. Izba zechce z tych kilku uwag nabrać j 
chcieć r izpleniaó w naszej szkole, admini- j przekonania, że przeto zatrudnienie central- ■ 
stracya oświecenia publicznego nie zawaha j nego dyrektora jest — jak mniemam - bar- j
się zastosować środków, jakich na to potrze 
ba, i nie ścierp i, żeby duch taki kiedykol
wiek mógł w szkole zakiełkować. Tem,  że 
administracya oświecenia publicznego spełni 
na tem polu swój obowiązek, zapobieży się, 
żeby młodzież nie poniosła szkody moralnej. 
Harmonii między tem pojmowaniem rzeczy

dzo wystarczające. Nie mógłyra też podzielić I 
z szanownym posłem obaw-y, iżby w skutek j 
zaprowadzenia tej dyrekcyi centralnej ucier- j 
piała może wartość rozdawanej corocznie j 
kwoty książek dla ubogich; mogę owszem,! 
stosownie do rozmiarów przedsiębiorstwa po 
myśleć o podwyższeniu w przyszłych latach

przez administracyę oświecenia publicznego i wartości kwoty tych książek. Nie mogę też
a zapatrywaniem , złożonem w tym artyku
le — mówię to, aby nie omijać zapytania 
pana posła — ja nigdy stworzyć nie po
trafię.

Zwracam się teraz ku niektórym uwa
lona p. sprawozdawcy komisyi do tytułu „kie
rownictwo centralne", a mianowicie o nad
zorze szkolnym. Pan sprawozdawca mówił o 
Nudnościach, jakie zachodzą w Galicyi co do

przy tej sposobności pominąć milczeniem, że 
przewyżki dochodów tego nakładu nad wy
datki, które corocznie są ogłaszane w dzien
nikach ustaw krajowych, od czasu zaprowa
dzenia tej dyrekcyi centralnej, są coraz 
większe.

A skoro już mowa o tej dyrekcyi cen
tralnej, nh ch będzie mi wolno dodać jeszcze 
krótką tylko uwagę. Tyczy się ona stanowi

stanow ienia’ in pektorów szkolnych. Trudno- i ska wydawnictwa książek szkolnych w ogóle, 
ści te znane są administracyi oświecenia pu- j Wyraźnie powiadam, że admmistracya oświe- 
bliczneco która w latach ostatnich starała I oenia publicznego bynajmniej nie zmierza do 
si? też ile możności uczynić zadość życzeniom, . tego, żeby krokiem swoim, może ma facti, 
które ze strony kraju wynurzano. Wolno mi j przywrócić znów monopol na książki szkol-
Powołać się na to, że liczba krajowych in- ; ne, zniesiony powszechną ustawą szkolną, 
spektorów szkolnych w czterech latach osta- I Zamiarem Ministerstwa jest jedynie sprawiać 
tnich pomnożyła się w Gal cyi o sześciu, 1 nakładowi prywatnemu konkurencyę o tyle, 
a odnośna pozycya budżetowa podw yższyła:0 ii° tego w ogóle wymaga interes_ należy- 

o 26.000 zł. Stanowisko adm inistracji o j ^eS° układu książek szkolnych. Usiłowania 
kwiecenia publicznego w tej sprawie znane j Ministerstwa na tem polu były dotychczas J 
jest. wys Izbie z pewnego projektu ustawy, i nie bez skutku ; jeśli się nie mylę, pierwszy 
który miałem zaszczyt wnieść na sesyi ubie- i Pan mówca w tej dyskusyi (pos. Masarzyk) 
głej, który jednak nie doczekał się załatwię- ! sam uznał, że niejedna książka nowszego 
nia. To stanowisko administracyi oświecenia ! nakładu jest o wiele lepsza. Nie waham się 
Publicznego, o ile mi wiadomo, najzupełniej prywatnemu także nakładowi wynurzyć zu- 
Zgadza się z wynurzonemi przez samą Gali- i Ppł !ie uznanie, że w latach ostatnich wiele 
cy§ życzeniami. Mówiąc o tej sprawie, pan < aitykułów jego nie tylko bardzo się poprą- 
sPrawozdawca wypowiedział też szereg pomy- j  WH°, lecz bardzo potaniało.
8łów co do formy, w jakiejby sprawę tę oso- j A teraz, wys. Izbo, wolno mi będzie 
ńno uporządkować można. Mogę zapewnić, że ! przejść do owych pomysłów, które tyczą się 
&ząd jak najtroskliwiej zastanowi się nad temi | wyższych prob lem atów  polityki edukacyjnej. 
Pomysłami, i że starać się będę w czasie jak  ! Obaj panowie mówcy, równie szanowny pan

poseł z Deczyna (Fouruier), jak szanowny 
pan poseł z Pisku (Masaryk), omawiali w tej 
wys. Izbie owe problematy. Mogę przede-

Ua.jkrótszym w tej także sprawie dojść do pe
wnego rezultatu. *)

*) Odnośny ustęp z przemówienia spra 
^°zdawcy, pos. P i  n i ń s  k i e g o ,  brzmi jak ■ tak, żeby stabilizowanie zawisło od przy dłużsi ej 
ftastępuje: j służby inspektoryalnej. Jest to pomysł, który

Już w komisyi budżetowej powiedziałem, [ na razie krótko tylko wypowiadam. Przeciw 
6 8Prawa powiatowych inspektorów szkolnych j stabilizaeyi przytaczano nieraz wątpliwości ze 

^ Galicyi stała się poprostu piekącą i że ocze- 1 stanowiska dydaktycznego. Być może, że te 
Ujemy iychłego a pomyślnego ro wiązania tej ; wątpliwości są do pewnego stopnia słuszne w 
,Westyi. Przedewszystkiem muszę położyć ;

wszystkiem imieniem administracyi oświece
nia publicznego wynurzyć tu podziękę za 
aprobujący sposób, w jaki obaj panowie mów
cy wspomnieli o ostatniem rozporządzeniu z 
dnia 30 września o nauce języków klasycz
nych w gimnazyura wyższem i tak samo mo
gę, jak to już w komisyi budżetowej uczy
nić miałem zaszczyt, wskazać na to, że to 
rozporządzenie z dnia 30 września stanowi 
rzeczywiście tylko krok pierwszy, za którym 
pójdą kroki dalsze. (Brawo!)

W komisyi budżetowej miałem zaszczyt 
zwrócić uwagę, że mam już pod ręką druko 
wane wnioski, które tyczą się równie planu 
nauk, jak instrukcyj, głównie dla progimna- 
zyum, a to pod względem szeregu przedmio
tów naukowych. Ze, jak się to rozumie samo 
przez się, nauka historyi także całkiem szcze
gólnie jest uwzględniona, wypływa to z na
tury rzeczy. Będzie tedy sposobność zastano
wić się, o ile administracya oświecenia pu
blicznego będzie mogła uczynić zadość po
mysłom pana posła z Deczyna (który żąda 
takiej reformy nauki historyi po gimnazyach, 
żeby na uniwersytecie zaciekawienie się hi- 
storyą nie gasło). Jednej tylko uwagi nie 
mogę zupełnie stłumić. Szanowny pan poseł 
z Deczyna powiedział, że fakt, iż sale pro
fesorów historyi na uniwersytetach często 
stoją pustkami (pos. Fournier jest profesorem 
historyi na niemieckim uniwersytecie p ra
skim), pochodzi z błędnej metody i błędne
go rozkładu nauki historyi po gimnazyach; 
ja zaś mniemam, że znawcy stanu rzeczy w 
uniwersytetach naszych mogliby przytoczyć 
inne jeszcze przyczyny.

Pan poseł z Pisku, w bardzo ciekawej 
i pomysłowej mowie wynurzył nasamprzód j 
życzenie, aby w dziedzinie nauk przyrodni- i 
czych młodzież nauczyła się lepiej obserwo- j 
wać, aby w wyższym stopniu wpajano w nią j 
ducha ścisłości, który w naukach przyrodni- ' 
czych ma wielkie znaczenie; ale szczególniej 
wskazał także na to, że młodzież udaje się 
na uniwersytet w dziedzinie nauk przyrodni
czych niedostatecznie przygotowana. Na do
wód przytoczył nam historyjkę z egzaminu 
pewnego medyka, który nie potrafił zdefinio- : 
wać różnicy między barometrem a termome- , 
trem. Pomijając nasuwającą się tu uwagę, 
że takie hibtoryjki egzaminacyjne nie mogą 
przecież, mo.jem zdaniem, składać się n.a do
wód błędności metody i sposobu nauczania ; 
w całej kategoryi zakładów naukowych i że ' 
wydawałoby mi się rzeczą upragnioną, żeby ' 
pan mówca nie był zaniechał powiedzieć kie
dy i gdzie ów medyk skończył szkołę śre
dnią, radbym jednak nawiązać do tego uwa- , 
gę wcale innego rodzaju. Mnie zdaje się — 
a na to naprowadza mię także jedna z na- i 
stępnych uwag pana mówcy, gdy wspomniał 
o życzeniu Helmholtza, aby fizykę więcej pie
lęgnowano — mnie więc zdaje się, że i pan 
poseł chce, żeby gimnazyum nasze było u- , 
ważane za szkołę przygotowawczą dla uni
wersytetu. Temu zapatrywaniu sprzeciwić się 
muszę Mojem zdaniem gimnazyum ma za
danie samoistne, t. j. zaokrąglone sarno w so
bie, i że zadanie to wobec uniwersytetów 
zupełnie jest spełnione, gdy ab iturien t po
siada tę tylko dojrzałość duchową, tę zdol
ność umysłową i naukową, jakiej mu potrze
ba, aby wydołać równie pracy umiejętnej, 
jak specyalnemn studyum, któremu odda się 
na uniwersytecie. W gimnazyum nie może , 
chodzić o to. żeby uczeń posiadał nieco mniej ’ 
lub nieco więcej wiadomości dla pewnego 
zawodowego stndyum specyalnego; gimua- 
zjum  nie może być szkołą przygotowawczą 
dla uniwersytetu w tyru sensie, żeby do 
gimnazyum mieć można uroszczenia speeyal- 
ne, żeby uroszczenia te stosownie do rozma
itych wydziałów uniwersyteckich — pomi
jam nawet już różne kierunki w łonie sa- 
myctiże wydziałów - były tak rozliczne, t.ak 
rozmaite, iż żadna szkoła nie potrafiłaby im 
sprostać. W takim bowiem razie gimnazyum 
przynajmniej w wyższych klasach musiałoby 
być podzielone.

(- V, i t ;  »ni ■' astsi^ .

przy-, innych krajach; ale mojem zdaniem, nie powiu-
Ha niedostateczną liczbę tych inspektorów. \ no się w ważnej tej sprawie wszystkich krajów 

ąjach nieraz po dwu ; równo osądzać. Dla tego też trudno dopatrzeć 
przypada na'jeden powiat polity-j się przyczyny, dlaczegoby sprawa powiatowych

Pj czas gdy w innych krajach nieraz po dwu j równo 
8Pektorów przypada na' jeden powiat polity- j się pr:

u nas s osunek jest prawie odwrotny: na i inspektorów szkolnych musiała być załatwiona 
w Powiatów politycznych mamy 47 inspekto- 1 w sposób równy i jednakowy na wszystkie 
Po Przyznaję, że w czasie ostatnim dopiero j kraje. Mniemam, że byłoby rzeczą właściwą i 
ta K°^on° icń do tej właśnie liczby, ale liczba > stosowną, gdyby sprawę tę osobuo i inaczej za- 
rag ^ajmniej nie czyni zadość potrzebie. W te- j łatwiono dla Galicyi, a inaczej może dla oieje- 
Phio»e,8zei11 Położeniu rzeczy stoi wprawdzie po-j dnego innego kraju. Czy to stać się powinno 
waą liczby inspektorów szkolny h na za- j specjalną ustawą dla Galicyi, czy ustawą po- 
icfi â okoliczność, że materyaluu sytuacya wsze' łmą, która zawierałaby tylko zasady a 
dniajest niepomyślna. Skutkiem tego, uwzglę- j wymagałaby uzupełnienia sposobem ustaw kra- 

to, uchwaliła komisya budżetowa rezo- i jowych, jest to pytanie, o którem zdaje-mi się. 
®zkola W której polepszenie płac inspektorom j że dziś rozbierać go nie potrzeba. Zanim je- 
reprg^®1 «mano za konieczność. Życzenie atoli dnak przystąpi się do stabili.-.acyi inspektorów
ŹyCz e.ntantów Galicyi jeszcze dalej się posuwa. - 1" '1 l' '- J -4  r -

;6n? êm> kilkakrotnie już tutaj wynurza-
szkolnych bądź powszechnie, bądź tylko w Ga
licyi, muszę przedewszystkiem i z przyciskiem 

rćw’ stańilizacya samodzielnych inspekto- zażądać pomnożenia liczby ich w naszym kraju i 
Oadm- rozwodzić się o tem szeroko, polepszenia sytuacyi ich, co bezwarunkowo jest

!eniam tylko, że możnaby urządzić rzecz podstawą pomnożenia,

„Gazeta Lwowska" z dnia (j listopada 1891 roku.

N iedostatek w Ross.) i.
W dziennikach rossy.jskicb coraz gło

śniejsze są ubolewania, iż ludność, dotknięta 
klęską głodową, nie zawsze okazuje się godną 
tego współczucia i tych ofiar, jakie dla niej 
płyną ze wszystkich stron obszernego pań
stwa-.' Wzmógł się bowiem w tamtych stro
nach niesłychanie pochop do pijaństwa .przy- 
czem uderza okoliczność, że ch łopi, dotknię
ci głodem, nie chcą pracować, a wolą przyj
mować jałmużnę, i żyć z żebraniny. Do bu
dowy dróg wezwano wielu chłopów, ale po 
kilku dniach ją porzucili, pomimo wysokiej 
ceny roboczej, w przekonaniu, że car im po
może. Nadzieja pomocy państwowej tak jest 
zakorzenioną wśród tamecznej ludności, że 
wielu chłopów nie chciało przyjąć zboża na 
zasiew, skoro się dowiedzieli, iż to jest ty l
ko pożyczka. Niektórzy bogatsi włościanie 
zboże tajemnie sprzedają, aby później żądać 
pomocy państwowej. Hojne ofiary w niektó
rych miejscowościach zdemoralizowały popro
stu ludność włościańską. Coraz częściej od

zywają się głosy, aby zapomogi dawać nie 
w pieniądzach, lecz w naturze Przy obecnym 
systemie udzielania pomocy wkrótce ani rzą
dowa, ani prywatna ofiarność nie wystarczy 
na wyżywienie cierpiącej głód lub pozbawio
nej zatrudnienia 20-railionowej ludności. Na 
zasiewy pól wydano już 32 milionów ru b li; 
na wyżywienie trzeba będzie jeszcze wydać 
50 milionów ; a któż zdoła obliczyć szkody, 
jakie poniesie skarb państwa z niedoboru po
datków ?

Dzienniki donoszą, że w guberniach, 
dotkniętych nieurodzajem, zbierane są obe
cnie wiadomości o lekarzach wolno-praktyku
jących, na wypadek wybuchu chorób epide
micznych.

Komisya, wybrana z polecenia rady le
karskiej dla zbadania najpożywniejszych do
mieszek do mąki żytniej, zaopiniowała: Chleb 
z mąki żytniej, zinięszanej z mąką z grochu 
lub bobu, z dodatkiem so li, jest pożywny. 
Za najpożywniejszy chleb uznała komisya 
wypieczony z mięszaniny mąki żytniej z ku- 
kurudzową.

O ile wiadomo , sprawa ulg dla mająt
ków. obciążonych pożyczką Banku szlachec
kiego, będzie załatwioną, jak następuje: ma
jątki. położone w guberniach o urodzaju prze
ciętnym, żadnych ulg nie doznają; w guber
niach, o urodzaju niższym od przeciętnego, 
doznają ulg, przewidzianych w ustaw ie; 
wreszcie majątki w guberniach , dotkniętych 
głodem, nie będą wcale wystawione na sprze
daż, a Bank ma złożyć do sankcyi cara re
ferat co do u l g , jakie tym dobrom przyznać 
należy.

Bezrobocie zeeerów w Niemczech.
Zdaje się, iż zapowiedziane bezrobocie 

niemieckich towarzyszy drukarskich weźmie 
taki przebieg, jak to z góry przewidywano.

W ielka część towarzyszy, która dnia 24 
z. m. wypowiedziała pracę, cofnęła swe wy
powiedzenie, mimo że pracodawcy nie przy
stali na żądania, podniesione prz z stowarzy
szenie drukarzy niemieckich. Stało się 1o 
n.p. w Poznaniu, gdzie w jednej z większych 
drukarń niemieckich przyszło do porozumie
nia pomiędzy pryncypałem a towarzyszami.

W Berlinie, zatrudniającym około 4000 
zecerów, przyznano pewne podwyższenie płacy 
tylko 278 ze cerom i to pracującym w dru
karniach, które należą do stowarzyszenia 
„niemieckich właścicieli drukarń", ci bowiem 
działają solidarnie i nie wdają się z praco
wnikami w żadne specyalne układy.

Stanowisko, zajęte przez właścicieli dru
karń, charakteryzuje najlepiej rezolucya. przy
jęta przez ogólne zebranie tychże właścicieli 
w Berlinie. Rezolucya ta b rzm i:

„Ogólne zebranie berlińskich właścicieli 
drukarń ubolewa nad wyzywającem postępo
waniem towarzyszy drukarskich, tem więcej, 
że w ostatnim czasie rozpoczęto rokow&Dia, 
celem usunięcia meperozumienia na drodze 
wzajemnej ugody. Berlińscy pryncypałowie 
nie myślą zawierać umów osobnych, a trzy
mać się będą wyłącznie uchwał ogólnego 
stowarzyszenia pryncypałów i towarzyszy dru
karskich, tak, że zgodzą się tylko na taryfę, 
na tej drodze przyjętą".

Ze swej strony stara się zarząd stówa 
rzyszenia zecerów, spowodować towarzyszy 
drukarskich do wytrwania na raz obranej 
drodze. Dowodem tego rozesłana temi dniami 
odezwa, która między inuemi zawiera fał
szywe doniesienie, jakoby liczba drukarń, 
które przystają na żądania towarzyszy, rosła 
z każdym duiem i każdą godziną. 1’owarzysze. 
którzy już rozpoczęli bezrobocie, starają się 
wszelkiemi sposobami przeszkodzić w pracy 
tym, którzy w bezrobociu nie biorą żadnego 
udziału Z tego powodu strzegą w Lipsku i 
Berlinie wejścia do drukarń policyanci.

Na dowód, iż obecny ruch wśród nie
mieckich towarzyszy drukarskich jest istotnie 
dziełem socyalnej deinokracyi. wskazują dzien
niki na stanowisko, jakie wobec ruchu zajęła 
cała niemiecka prasa socjalistyczna. Popiera 
ona i podsyca wszelkiemi sposobami bezro
bocie aprzytem podszczuwa przeciw zecerom. 
Polakom dla tego, iż nie przyłączyli się do 
streiku.

Wobec argumentu odezwy socjalisty
cznej, jakoby drukarscy towarzysze narodowo
ści potniej nie przystąpili do ogólnego ruchu 
strejkowego wyłącznie dla słabej swej orga
nizacji miejscowej, oświadczają dzienniki po
znańskie, iż właśnie organizacja drukarzy 
polskich jest wzorową i lepszą niż w nieje- 
dnem stowarzyszeniu niemieckiem. Nie przy
stępując do ruchu ogólnego, kierowali się to 
warzysze narodowości polskiej jedynie wzglę
dami na dobro ogólne i dobro samych siebie. 
Nie z powodu słabej organizacyi odstąpili 
oni od bezrobocia, ale po gruntownej i 
wszechstronnej rozwadze , dla czego też mi 
słusznie oddano pochwałę, nazywając ich po
stanowienie obywatelskiem.
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— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Woj 
sławice, w powiecie sokalskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś porannym pociągiem 
wraz z szefem biura prezydyalnego Namiestni
ctwa, p. starostą Mauthnerem, do Gródka, ce
lem odbycia lustracyi tamtejszego Starostwa.

— Mianowania w armii. W galicyj
skich batalionach obrony krajowej nastąpiły na
stępujące zmiany i nominacye:

M jor Marceli Meyer, komendant bat. nr. 
68 w Gródku, przeniesiony został do Przemy
śla jako komendant bat. nr. 59.

Major Teofil Ryndziak, komendant bat. 
nr. 17 w Weisskirehen, przeniesiony do Gród
ka jako komendant bat 68.

Kapitan I. klasy Kamil Weyer Strom- 
well, komendant batalionu przemyskiego, uwol
niony z tego stanowiska, z zastrzeżeniem uży 
cia go w służbie lokalnej.

W stanie czynnym mianowani zostali:
Kapitanem I. klasy: Gustaw Kapps przy 

bat. 58 w Sanoku.
Porucznikami: Henryk Brzeziński p. bat. 

67 w Złoczowie; Karol Christ p. bat. 55 w 
Rzeszowie; Emil Mussil przy bat. 53 w Tar
nowie; Stanisław Niklas p. bat. 70 w Bu- 
czaczu.

Podporucznikami: Wacław Weber p. bat. 
55, Tadeusz Drozdowski z bat. 66 w Kołomyi 
przy bat. 43 w Iczynie, i Teodor Babo przy 3 
pułku ułanów (obrony krajowej).

W stanie nieczynnym mianowani:
Kapitanami II. klasy: Juliusz Burkhardt 

przy bat. 70, i Jan Mockford p. bat. 68.
Porucznikami: Karol Jaworek b. 56 w Kra

kowie, Roman Załoziecki p. b. 56 w Kolbuszo
wej, dr. Antoni Dellisch p. b. 58 w Jarosła
wiu, Aloizy Mahr p. b. 60 w N. Sączu, Józef 
Fiisch p. b. 56, Antoni Jaksch p. b. 61 w 
Samborze, Leopold Krawany p. b. 55, Józef 
Glatzel p. b. 61, Ludwik Dąbrowski p. b. 60, 
Emanuel Yerbirz b. 61 (w Tarnopolu), dr. 
Ignacy Steinhaus b. 54 (w Wadowicach), Jó
zef Jaxa Bobowski b. 52, Wilhelm Katolicki 
b. 54, Jan Jaehimski b. 60, Jan Mandela b. 
70, Herman Barek b. 71, Antoni Kerth b. 55, 
Rudolf Schaffer b. 52, dr. Piotr Ostaszewski- 
Barański b. 67, Karol Wagner b. 58, Teodor 
Antl b. 71, Henryk Ko warzy k b. 55, Aleksan
der Skrzyszowski b. 58, Karol Peinlich Immer- 
burg, b. 64 (w Żółkwi), Antoni Rantasz b. 54, 
Jan Solar b. 55, Zygmunt Madziara b. 56, 
Emanuel Mikuskowicz b. 64, Teodor Kosiński 
b. 55, Stanisław Bal b. 69 (w Czortkowie), 
Jan Kałkowski b 63 (we Lwowie), Aleksan
der Dziedzicki b. 67, Jan Czapek b. 56, Adam 
Ruprecht b. 71, Aleksander Kokurewicz b. 64 
i Antoni Bezdek b. 52.

Podporucznikami: Edward Griinblatt b. 
57, Antoni Janouszek b. 62 (w Stanisławowie), 
Eligiusz Gądkiewicz b. 70.

W gal. pułku ułanów obrony krajowej 
(nr. 3) mianowani zostali podporucznikami Sta
nisław Ostaszewski i Feliks Czermiński.

(§) Posiedzenie kraj. komisy! dla 
spraw przemysłowych. JE. Marszałek kra
jowy, ks. Eustachy Sanguszko, jako przewodni
czący kraj. komisyi dla spraw przemysłowych, 
zwołał posiedzenie tej komisyi na dzień 15 li
stopada b. r. Posiedzenie odbędzie się o godzi
nie 11 przed południem w gmachu sejmowym, 
w sali radnej Wydziału krajowego, z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z czynności sekcyi ad
ministracyjnej biura komisyi w ubiegłym 
kwartale.

2) Sprawozdanie roczne z czynności ko
misyi za czas od sierpnia 1890 do sierpnia 
1891, mające byó przedłożonem wys Sejmowi.

3) Sprawozdanie o zmianach wprowadzo
nych jeszcze do preliminarza komisyi na r. 1892 
(sprawozdawca T Romanowicz)

4) Sprawa jednorazowej wypłaty zasiłku 
z funduszów krajowych na wystawienie budyn
ku dla szkoły tkackiej w Krośnie. (Sprawozdaw
ca L. Wierzbicki).

5) Wniosek wydziału powiatowego skała- 
ckiego w sprawie wzorowego warstatu kołodziej
skiego w Toustem. (Sprawozdawca jS .  Roma
nowicz).

6) Sprawa ponownego wydawnictwa ksią
żek dla szkół przemysłowych uzupełniających. 
(Sprawozdawca J. Franke).

7) Podania o pożyczki i zasiłki dla przed
siębiorstw przemysłowych. (Sprawozdawca di. 
Zgórski).

8) Prośby o stypendya. (Sprawozdawca 
T. Romanowicz).

9) Wnioski członków komisyi.
— Pani Janina Helena S. Rogo

zińska, znana zaszczytnie w literaturze naszej, 
pod pseudonimem Hajoty, bawi w mieście na 
szem.

— Deputacya Uniwersytetu lwowskiego 
do Najj. Pana, o której donieśliśmy wczoraj,

wstrzymała odjazd swój do Wiednia z powodu, 
że rezolucya co do dnia audyencyi jeszcze nie 
nadeszła z Wiednia. Deputacya wyjeżdża na
tychmiast po otrzymaniu oczekiwanego zawia
domienia.

—- Rant dzisiejszy w Kole literacko-ar- 
tystyczuem zapowiada się bardzo dobrze. Obfity 
i piękny program podaliśmy wczoraj. Nadmie
niamy dodatkowo, że zebraniu doda niemało 
atrakcji obecność p. Heleny Rogozińskiej (Ha
joty), która, korzystając ze sposobności, pragnie 
poznać się z naszym światem literackim i ar
tystycznym.

- -  Fundacyę dla rękodzielników.
Na posiedzeniu dnia 4 listopada b. r. uchwalił 
magistrat wprowadzić w życie jeszcze w bieżą
cym roku dwie fundacje dla rzemieślników, 
mianowicie fundacyę ś. p. Ducheńsbiego i roz
dać z niej 20 stypendyów po 120 zł. rocznie; 
oraz fundacyę ś. p. Blanka — c-tery stypendya 
po 250 zł., i odnieść się w tym celu do Na- 
miestn ctwa.

- R o zd aw an ie  n a g ró d  sługom domo
wym mieszkańców miasta Lwowa, dwudzieste 
czwarte z kolei, odbędzie się w dniu Nowego roku 
1892 o godzinie 10 przed południem w sali dyrek- 
cyi galioyj-kiej Kasy oszczędriuści. Ubiegać się 
mogą o nagrodę słudzy obojej płci, urodzeni 
w Galieyi i Wieliuem Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u tego 
samego służbodawcy, od którego się o nagrodę 
zgłaszają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście la t , a z tych przy
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. 
Nawet słudzy, którzy przed sześciu laty przy 
rozdawaniu otrz,; mali nagrodę, mogą się u- 
biegać o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze
ciąg tych sześciu lat u tego samego służbo
dawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny, 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo
stają. Każdemu słudze, który się zgłosi z ksią
żeczką powyższo lata służby udowadniającą, 
w kaneelaryi galicyjskiej Kasy oszczędności, 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należy tern wypełnieniu wskaza
nych w niej rubryk przez służbodawców i 
księży proboszczów właściwych parafij, najpó
źniej do 1 grudnia r. b. w tej samej kaneelaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. Kto w dniu No
wego rnku nie stawi się osobiście dla odebra
nia przyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
samemu utratę takowej, jeżeli nie udowodni 
niedajacej uchylić się przeszkody.

— Zima zdaje się już z dniem dzisiej
szym wchodzić u nas w pełne używanie praw 
swoich. Śnieg pruszy od rana na dobre. Wcze
śniej niż u nas, zawitała zima do cieplejszych 
krajów Europy. Z Włoch północnych i środko
wych donoszą o niezwykłem zimnie, które mie
szkańcom tamtejszym dotkliwie uczuwać się da
je. Około Florencji i Genui góry pokryte są 
grubemi warstwami śniegu. W Medyolanie i 
Turynie notowano 2 stopnie niżej zera już przed 
kilku dniami, a w Teramo padał śnieg przez 
całą dobę bez przerwy. Niektórzy tłómaczą ten 
niezwykły objaw wczesnej zimy ruchem lodow
ców w Alpach, które teraz na nowo naprzód 
postępują, co daje badaczom przyrody powód 
do przepowiadania trwałej i ciężkiej zimy.

— Przeniesienie zwłok. W dniu 2 
b. m. przeniesiono zwłoki ś. p. dr. Tomasza 
Staneckiego, b. rektora Uniwersytetu lwowskie
go, z tymczasowego grobu do grobowca fami 
lijnego na cmentarzu Łyczakowskim.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Doroczne walne zgromadzenie członków Towa
rzystwa łyżwiarskiego we Lwowie, odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa prawniczego przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 3 II piętro, w niedzielę, 
15 listopada 1891 o godzinie pół do 4 po po
łudniu.

- -  Z obsery. atorjUK! c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 5-go listopada 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 4 go, do godziny 12 
w południe dnia 5 listopada 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (2 — 4), niebo przeważnie zachmurzone, 
a powietrze bardzo wilgotne (81 prc. wilgotno
ści względnej); opad: śnieg, wysokość opadu 
0 7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—-0T°C, najwyższa -f-2'40C wczoraj po połu
dniu, najniższa —2 2‘ C w nocy.

Wczoraj po południu mieliśmy pogodę; 
dziś rano padał śnieg przy silniejszym wietrze.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka* 780 
do 775 w Islandyi; zniżka drugorzędna utwo
rzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
768 mm

Prognoza na dobę dnia 6 go listopada 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie' 
co do kierunku zmienny z północy, co do siły 
mierny (2—3), średnia temperatura doby około 

2 0'’0, stan nieba będzie zmienny, a wzglę
dna wilgotność powietrza około 85 prc.; opad: 
śnieg nieznaczny.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Ko- 
szyńcach, ks. Szymon L a c h o w i c z ,  proboszcz 
tamtejszy, w 68 roku życia a 44 kapłaństwa.

W Krakowie, Maciej M r o c z k o w s k i ,  
obywatel m. Krakowa, urodzony w r. 1813.

— Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Kałuszu, z gru
py gmia wiejskich, rozpisany został na 
dzień 15 grudnia b. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Wystawa etnograficzna w Pra
dze. W stolicy Czech zawiązał się pod prze
wodnictwem Jana hr. Harraclta komitet, w celu 
urządzenia w r. 1893 wystawy etnograficznej, 
odno zącej się do stosunków ludu czeskiego w 
Czechach, na Morawie, na Szląsku i na Wę
grzech.

—  Zajmujący proces. Marya Wildt, 
głośna niegdyś śpiewaczka wiedeńska, o której 
samobójswie i zboczeniu umysłowem w ostat
nich kilku latach, niedawno rozpisywały się 
wszystkie dzienniki, na krótko przed śmiercią 
dała stowarzyszeniu Assicuraeioni Generali 
sumę .,00.000 złr. z warunkiem, iz będzie po
bierała bardzo wysoką dożywotnią rentę. Tym
czasem skończyła ona samobójstwem przed ode
braniem jeszcze pierwszej raty owej renty. Kre
wni jej tedy żądali zwrotu kroci, asekuracja 
odmówiła; sprawę więc, bezwarunkowo zajmu
jącą pod względem prawnym, rozstrzygną sądy.

— Nowy impressario. Czytamy w Ber- 
liner Borsen Courier: „Zamieszkały w Paryżu 
impressario polski, pan Gałczyński (Gałczyński?) 
postanowił bieżącej zimy urządzić w miastach 
niemieckich szereg przedstawień operowych i 
koncertów. Jako pierwszą śpiewaczkę zaanga
żował on polską artystkę, panią d’Orio -Jodkie- 
wicz.“

— Dąb Tassa. Z Rzymu donoszą, że 
słynny dąb Tassa, przy St. Onofrio ru 
nął w tych dniach zwalony burzą nawal- 
ną od północy. Dąb ten był, jak wiadomo, ce
lem pielgrzymek młodych marzycieli i wielbi
cieli wielkiego poety włoskiego.

— Straszna walka odbyła się. znów 
w tych dniach w Belgradzie, w menażeryi mię
dzy pogromcą zwierząt Brodarem a tygrysem i 
hyeną. Jeden z tygrysów nie chciał od dni 
kilku wykonywać wyuczonych sztuk, a zwła
szcza przeskakiwać przez obręcz. Podczas przed
stawienia niedzielnego pogromca chciał go do 
tego zmusić, a gdy i tym razem odmówił po
słuszeństwa, Brodar uderzył go batem. Tygrys 
rzucił się niezwłocznie na pogromcę, wpił mu 
szpony w ramiona i paszczą chwycił za głowę. 
Rozpoczęła się straszliwa walka; herkulesowej 
siły Brodar, schwycił tygrysa za gardło i zdołał 
bestyę powalić o ziemię; byłoby mu się też 
udało wyjść z klatki, gdyby nie to, że w tejże 
chwili rzuciła się na niego będąca w klatce 
hyena. Tygrys, widząc to, ponowił napad i te
raz powstała przerażająca walka między po
gromcą a rozjuszonemi bestyami, które rycząc, 
wyrywały sobie ofiarę. Znajdujące się również 
w klatce dwa inne tygrysy, przyglądały się 
straszliwym zapasom wtulone w kąt, wtórując 
im rykiem. Nadbiegłym na porno® dozorcom 
udało się wreszcie oswobodzić ze szpon dzi
kich zwierząt Brodara, który pokryty ranami, 
ze złamaną nogą, poszarpany, krwią zalany, za
niesiony został do szpitala.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

i t i i  i j t lM t n n r a
Dobry numer. Wczoraj przedstawiono 

na scenie naszej trzyaktową komedyę Adolfa 
Abrahamowicza i J  K. Zielińskiego p. t. „Do
bry numer“. Ocenę tej komedyi musimy dla 
braku miejsca odłożyć do następnego numeru. 
Zaznaczamy dziś tylko powodzenie tego utworu; 
licznie zebrana publiczność bawiła się dosko
nale i hucznemi oklaskami domagała się ukaza
nia autorów, z których jeden (p. Abrahamo- 
wicz) był nieobecny.

Konkurs. Zjednoczone Towarzystwo przy
jaciół sztuk pięknych w Krakowie ogłasza kon
kurs na projekt stylowej restauracyi późno-go- 
tyckiej przybudowy, czyli kaplicy, zwanej 
.Ogrojcem11, połącz nej z przedsionkiem do ko

ścioła św. Barbary w Krakowie. Warunki kon
kursu są następujące:

1. Należy przedstawić architektoniczne 
zdjęcie obecnego stanu „Ogroj-a" i przedsionka 
(z odróżnieniem części pierwotnej budowy od 
późniejszych przyróbek i dodatków) wraz z pro- 
jektowanemi dopełnieniami ornamentacji kamien
nej i projektowanym dachem na skalę 1j10; a

mianowicie rzut poziomy w wysokości jednego 
metra od bruku, z widokiem na sklepienie; 
rzut poziomy w wysokości projektowanych, ja
ko górne zakończenie, dopełnień; widok fasady 
i przekrój poprzeczny, t. j w linii prostopadłej 
od frontu kościoła. Wymaganym jest także 
szczegół dopełnienia narożnika, rysowany r.a 
większą skalę z zaznaczeniem modelunku cie
niami. Projekt opartym ma byó na ścisłem do
chodzeniu pierwotnej myśli twórcy „Ogrojca11. 
Obecne przeznaczenie przybudowy na kaplicę i 
na odrębne przejście do kościoła św. Barbary 
musi byó uwzgłędnionem. Za względnie najlep
szy projekt restauracyi, nadesłany przez Pola
ka. zaznacza się jedyną nagrodę w kwocie 
300 zł.

2. Otrzymująey nagrodę obowiązany bę
dzie do dostarczenia w czasie dwóch miesięcy, 
wykonanego pod jego kierunkiem z gipsu lub 
drzewa, na skalę 1/6 modelu plastycznego gór
nej części budynku z dopełnieniami i daszkiem. 
Za ten model, o ile przez sąd konkursowy u- 
znanym będzie za dobry, naznacza się osobną 
nagrodę w kwocie 200 zł.

3. Projekty rysunkowe nadesłać należy 
najpóźniej do końca stycznia 1892 r. do kan
eelaryi Zjednoczon go Towarzystwa przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennicach w Krakowie. 
Nazwisku autora dołączone byó ma w zamknię
tej kopercie, opatrzonej tern samem godłem, co 
projekt.

4. W 15 dni po tym terminie ogłoszonym 
będ/ie wynik konkursu i wypłaconą nagroda. 
Po ogłoszeniu wyniku urządzoną zostanie wy
stawa projektów i modelów w salach Zjedn. Tow. 
przyjaciół Sztuk pięknych.

5. Nagrodzony plan i m«del zostają wła
snością Zjedn. Towarzystwa przyjaciół Sztuk 
pięknych.

6. W skład sądu konkursowego dla oce
nienia nadesłanych projektów i modelu wcho
dzą pp.: Matejko, Maryan Sokołowski, Włady
sław Łuszczkiewiez, Sławomir Odrzywolski i 
Tadeusz Stryjeński. Wyrok sądu zapadnie na 
podstawie głosów.

Kraków, dnia 18 października.
W imieniu Dyrekcyi Zjedn. Towarzystw a 

przyjaciół Sztuk pięknych.
Ks. Marceli Czartoryski, Zygmunt Cieszkowski, 

prezes. sekretarz.

Cenne malowidła. Z Warszawy dono
szą: Przed dwoma laty, artysta-malarz p. An
toni Strzałecki, zwracał uwagę zarządcy pała
ców królewskich w parku Łazienkowskim, iż 
pod grubą powłoką różnokolorowych farb kle
jowych, okrywających ściany wewnętrzne I. pię
tra domku białego", znajdują się cenne malo
widła, które po usunięciu wierzchniej powłoki, 
mogą byó przywrócone do pierwotnej świetno- ł 
ści. Z powodu kosztów odłożono rzecz ad feli- 
ciora tempom i dopiero teraz, po dokonaniu 
rewizyi przez komisyę przybyłą z Petersburga, 
oddano apartamenta dawne do odnowienia p. 
Strzałeckiemu, który własnoręcznie, przy pomo
cy zdolnych współpracowników zajęty jest o 
czyszczaniem ścian z siedmiu warstw różnoko
lorowych farb klejowych. Po zmyciu kilku ścian 
ukazały się bardzo efektowne malowidła olejne 
na stiuku, pędzla znanego ornamencisty Pler- 
seha. Ornamentacyę tworzą różnokolorowe kwia
ty, liście, wstążki i fantazyjne dekoracye, oka
lające prześliczne grawiury Bouchera. Obecny 
zarządca pałaców, Iwanow, natychmiast, ko
sztem funduszów zapasowych, polecił uporząd
kowanie tych apartamentów. Prześliczna sień i 
klatka schodowa, ozdobiona medalionami z a- 
morków, również jest odnawiana obecnie. Od
nawianie sufitów może byó dokonane dopiero 
po odrestaurowaniu dachu, albowiem potworzy
ły się plamy na sufitach i trzeba wpierw je 
wysuszyć i zabezpieczyć od zaciekania. Nie wia
domo jeszcze jednak, czy malowidła na stiuku 
w lokalach parterowych dadzą się odrestauro
wać, albowiem z powodu wilgoci gips jest zla- 
sowany i dopiero po gruntownem osuszeniu ścian 
będą wezwani specyaliści, którzy orzekną, w ja
ki sposób można uratować owe zabytki sztuki-
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W swoim czasie pisałem w Gazecie 
Lwowskiej dość obszernie osenzacyjnem dziele 
dra Hentzki „Freiland0; nie sądziłem jednakże 
wtedy, że przyjdzie mi kiedyś powrócić do 
tego przedmiotu, na podstawie już o wiele 
realniejszej. Dr. Hentzka widząc niesłychane 
powodzenie książki (kilkanaście wydań w kró
tkim czasie), ogłosił był przed niespełna ro
kiem, że zamierza stworzyć kolonię w Afry* 
ce, na podstawie zasad, wypowiedzianych ^  
„Freiland", i że w tym celu wraz z kilkę 
innymi przystępuje do założenia Towarzystw®- 
Wiadomość powyższa, podana przez dziennik’- 
wyglądała z  początku na zręczną r e k l a m ę  dl® 
książki, nikt też nie brał jej na seryo. Dr' 
Heutzka jednakże całkiem na seryo zabrał 
się do dzieła, znalazł gn>no entuzyastów bar- 
dzo zamożnych, wprowadził stowarzyszeni® 
w życie, a zebrawszy wreszcie w Anglii ka
pitał, jak mówią bardzo znaczny, przystępni® 
do zrealizowania swego planu. Obecnie ofile  ̂
żdża on znaczniejsze miasta Monarchii i



powiadając, że pierwsza partya kolonistów 
odejść ma już na wiosnę 1892 r., agituje 
skrzętnie za pozyskaniem dalszych zwolenni
ków. Także w Wiedniu wygłasza on niemal 
co tydzień i coraz to w innych kołach, od
czyt o przyszłej kolonii, przyczem zapewnia, 
że plan jego popierają nawet „ukoronowane 
głowy11. Zważywszy, że tak poważny uczony 
jak dr. Hentzka, zajął się tą sprawą, nie 
trudno uwierzyć iż znalazł — szczególnie w 
ekscentrycznej' Anglii — znakomite poparcie, 
kw estyatylko w tem, czy piękna, książkowa 
utopia, da się w ogóle przetłómaczyć na rze
czywistość. Znacie zapewne dykteryjkę o 
owym dobrodusznym magnacie, który zasły
szawszy coś o „piekącej kwestyi społecznej“, 
z miejsca oświadczył: „rozwiążę ja tę kwe- 
styę, chociażbym miał nie spać nawet przez 
dwie noce". Podobne wrażenie czynią na 
mnie projekty i plany pana Hentzki. Byłem 
wczoraj właśnie na jego odczycie, któremu 
kilka tysięcy osób z rozmaitych sfer przysłu
chiwało się z wielką uwagą - - i  postaram 
się pokrótce streścić projekt przyszłej kolonii.

Jako miejsce do kolonizacyi obrał dr. 
Hentzka południowo wschodnie wybrzeże Afry
ki, wzdłuż pasma gór Kenia. Wszyscy podró
żnie v, zarówno jak wysłana już z łona Sto
warzyszenia „Freiland" ekspedycya, uznała 
tę okolicę pod względem klimatycznym za 
odpowiednią Zasadą, którą rządzi się Hentz
ka przy urządzeniu kolonii, jest najzupełniej
sza swoboda indywidyum, niekrępowana ża
dnymi względami na ogół społeczeństwa. W 
tyra względzie zachodzi więc zasaduicza ró
żnica pomiędzy nim, a socyalistami, którzy 
oddają wszystkich w służbę ogółu; jedni 
chyba anarchiści zgodzić by się mogli na 
podobną teoryę. Koloniści, przybywszy na 
miejsce, z woli prelegenta brać mogą gruntu 
gdzie i ile chcą, bez żadnej kontroli, ani 
opłaty. Tworzą oni pomiędzy sobą asocyacye 
wytwórcze, którym „centralny bank11 Frei- 
landu dostarczyć musi każdego żądanego kre
dytu. Dr Hentzka, głosząc tę teoryę „prawa 
do kredytu" bynajmniej nie zaprząta sobie 
głowy pytaniem, co będzie, jeżeli uprawnieni 
nie zechcą lub nie będą zwracać pożyczek? 
W edług niego bogactwo na kolonii Freiland 
będzie °tak wielkie, że o podobne bagatele 
zgoła troszczyć się nie należy. Maszyny — 
mówi on — zastępują tyle, a tyle tysięcy razy 
siłę ludzką. Mimo to, w obec taniości robo
cizny w naszem społeczeństwie ani setna 
część maszyn nie wprowadza się w użycie, 
dla tego, że kapitalizacya poniesionego na 
ten cel wydatku, przewyższa wynagrodzenie 
za pracę ręczną. Tak n. p. pługi Panama, 
z których każdy oszczędzać ma tysiące rąk 
roboczych, wprowadzono w całej monarchii 
tylko w dwóch zarządach gospodarskich, a i 
to więcej dla sportu, aniżeli dla korzyści. 
Społeczeństwo jednak, posługujące się li tylko 
maszynami, byłoby w stanie wytworzyć bo
gactwa takie, o jakich my prostaczkowie na
wet pojęcia nie mamy. Prelegent mówi o 
tem wszystkiem z takim  zapałem i z taką 
pewnością, że trzeba dość silnie rozwiniętego 
zmysłu do krytyki, ażeby nie uledz jego wy
mowie. Szczególnie biedniejsi robotnicy, któ
rzy wszakże nie mają nic do stracenia, mimo 
ostrzeżeń ze strony innych przewódców, tłu 
mnie garną się do nowego Mesyasza. Z sa
mego Berna morawskiego przeszło 1000 ro
botników oświadczyło gotowość do wyjazdu. 
Bo też to przyszłe społeczeństwo pana Hentz
ki, co prawda, bardzo prezentuje się ponę
tnie, a dominuje nawet nad społeczeństwem, 
upragnionem przez socyalistów, gdyż zape
wnia swobodę każdego robotnika, posuniętą 
do ostatecznych granic. Nawet obowiązku do 
pracy nie uznaje bowiem dr Hentzka, przy
czem twierdzi, że w „Freiland" praca trzy
godzinna dziennie wystarczy do znakomitego 
utrzymania indywiduum, i dalej, że sama 
przyroda zmusi każdego do tej niewielkiej 
pracy. W W iedniu myśl p. Hentzki popiera 
bardzo bogaty magnat i kilku bankierów, w 
Londynie zaś grono osób, rozporządzających 
w istocie ogromnymi kapitałami.

„Wszystko to już było" mówi jednak 
stary Akiba i potrząsa głową z politowaniem. 
Podobnych kolonij szumniej jeszcze zapowia
danych powstało już kilkanaście. Zakładali 
je wszelkich odcieni sekciarze angielscy, sta- 
rowiercy rossy jscy, a wreszcie i różnej szkoły 
socyaliści. Z dziesięć takich kolonij istnieje 
nawet i teraz, a są między niemi i takie, 
które wcale dobrze prosperują, jakkolwiek 
daleko im do rajskiego życa w „Freilan- 
dzie". I cóż w 'tera zresztą tak niezwykłego? 
Przypuszczam, że jakiś srodze bogaty pan 
sprzykrzył sobie nasze stosunki. Sprzykrzył 
sobie także żmudną i mrówczą pracę nad 
ich poprawą i powiada : drwią sobie z całego 
cywilizowanego świata, drwią z pracy nad 
postępem ludzkości, mam pieniądze, zbiorę 
parę"set czy parę tysięcy wybrańców, szla
chetnych i "pod każdym względem doskonałych 
i ufunduję nowe społeczeństwo, w którem 
'wszystkim nam będzie dobrze i wesoło. Pod
staw y nowego społeczeństwa ustanowione zo
staną rzeczywiście według osobistych skłon
ności możnego fundatora: jeden n. p. położy 
nacisk na rozwój sztuki, drągi na wolną mi
łość, słowem, co kto lubi. Że taka kolonia 
naoże powstać i może prosperować, wierzę

bez dowodu, ale i jakaż z tego dla ogółu 
korzyść? Pan Hentzka twierdzi bowiem, że 

, w podobny sposób uszczęśliwi całą ludzkość 
! i rozwiąże całą kwestyę społeczną — i w tem 
j właśnie widzę kardynalną jego pomyłkę i 
I zaślepienie podobne jak to, któremu ulegli i

ulegają wszyscy zbyt sangwiniczni reforma- 
torowie.

Jako bezsprzecznie znakomity uczony, 
widzi dr. Hentzka wszystkie błędy i nie- 

i szczęścia naszego społeczeństwa (któż ich 
dzisiaj zresztą nie w idzi!) i ma przed sobą 
dwie drogi: albo z niezliczonym zastę
pem innych oddać się powolnej pracy refor
matorskiej, albo przejść w szeregi rewolucyo- 
nistów. Dla pierwszej drogi jest on jednakże 
nadto sangwiniczuyra, dla drugiej, nadto 
konserwatywnym. Nie obiera więc żadnej 
z nich, a puszcza się —  na bezdroża. Propa
guje ideę pozostawienia bezużytecznie wszy
stkich zdobyczy cywilizacyi i wszystkich na
gromadzonych ludzkości skarbów, i tworzenia 
ab ovo społeczeństwa nowego, nowego świa
ta, który powstać ma z afrykańskiej nirwa 
ny! Rozpoczynając swój odczyt, zauważył on 
ironicznie, że podczas, gdy jedni nazywają 
go konserwatywnym ekonomistą, drudzy kwa
lifikują go jako. anarchistę. W tej podwójnej 
kwalifikacyi tkwi jednakże głęboka prawda, 
gdyż w istocie, jest on dziwną mięszaniną 
która wyrazić się da tylko słowami: „konser
watywny anarchista". W tem, że dr. Hentz
ka, mimo niezwykłej awanturniczości swego 
pomysłu znajduje tak licznych zwolenników, 
tkwi jednakże wybitna charakterystyka koń
ca XIX wieku. Czasy wędrówki narodów wi
docznie mają się wkrótce powtórzyć: świad
czy o tem tłumna emigracya do Brazylii, 
plany kolonizacyjne H irscha, i nareszcie sa
ma akcya Hentzki. Taka gorączka emigra 
cyjna opanowała ludność E uropy, że gdyby 
kto zaproponował emigracyę na księżyc, i 
ubrał to w pozory naukowe, znalazłby rów 
nież tysiące głupich, którzyby mu uwierzyli. 
Dążność ta  objawia się nawet w rzeczach 
ubocznych, jak naprzykład , nie szukając da
leko, w testamencie owej dobroczynnej fran
cuskiej da my , która uczyniła znaczny zapis 
na korzyść uczonego, który pierwszy urządzi 
komunikacyę z Marsem. Jest to czas przej
ściowy, gorączka, która m inie, wyrządziwszy 
jednakże wprzód wiele szkody przez odciąga
nie ludzi od konsekwentnej, jednolitej i wy
trwałej pracy społecznej. Nie rozwiąże baron 
Hirsch kwestyi żydowskiej przez emigracyę 
żydów, jak nie rozwiąże dr. Hentzka kwestyi 
społecznej przez kolonizacyę A fryki, ale ka
pitały, zmarnowane na jedno i drugie przed
siębiorstwo, mogłyby o wiele korzystniej 
działać, gdyby filantropi, którzy nimi rozpo
rządzają, użyć ich chcieli na ce le , co praw
da, dalsze, ale za to pewniejsze.

A din .
Wiedeń, 3 listopada 1891. I

C h m i e l  55-— do 60‘— zł. za 56 kilo 
loco Lwćw, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr 
loco Lwów 19-70 do 20-50 zł.

Z powodu zamknięcia granicy rossyj 
skiej, owies i kukurudza poszukiwane. Ceny 
idą w górę.

Skutkiem słabości Najd. Arcyksiężni 
czki Małgorzaty Zofii wczorajszy dzień Im ie
nin Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika ob
chodzony był ściśle w kole familijnera.

Nowomianowani węgierscy arcybiskupi 
ks. Yaszary i ks. dr. Czaszka złożą dzisiaj w 
nuneyaturze wiedeńskiej uroczyste wyznanie 
wiary. Prekonizaoya ich nastąpi na zapowie
dzianym w połowie grudnia konsystorzu, po- 
czem dopiero zostanie usianowiony term in u- 
roczystej instalacyi.

Neue freie Presse donosi, iż prezydent 
najwyższego Trybunału sądowego p. Schroer- 
ling podczas audyencyi, jaką miał u Najj. 
Pana dnia 31 października, powołując się na 
podeszły swój wi ek , pro*ił o zwolnienie go 
z urzędu prezydenta najwyższego Trybunału, 
i pomimo, że Monarcha wyraził życzenie, aby 
rozważył czy nie będzie mógł dłużej pozo
stać na stanowisku, obstaje przy pierwotnem 
swem postanowieniu. Wspomniany dziennik 
podaje pochlebne wspomnienie zasłag p. 
Schmerlinga, który od 50 blisko lat w słu
żbie państwa, zajmował najważniejsze i naj
bardziej odpowiedzialne stanowiska, przyczem 
wyraża nadzieję, że Schmerling jeszcze dłu
go działać będzie w Izbie pauów.

Berlińska Foss. Ztg. dowiaduje się, iż 
rząd rossyjski projektuje na pokrycie potrzeb 
dotkniętej głodem ludności zaciągnięcie po
życzki wewnętrznej , ostatnia bowiem po
życzka zagraniczna zawiodła nadzieje.

Projekt prawa o ukróceniu prostytucyi 
nakłada karę do dwóch la t więzienia i grzy
wnę do 1.000 franków na osoby, ułatwiają
ce prostytutkom przez wynajem mieszkań 
i t. d. wykonywanie ich rzemiosła. Osoby, 
utrzymujące pokątne związki z prostytutkami 
dla korzystania z ich dochodów, karane będą 
więzieniem do la t pięciu, poczem, jako wa- 
gabundy, wydalane na dalszych lat pięć z 
miejsca praktyki. Celem ukrócenia nieoby- 
czajnych publikacyj, wydane będzie osobne 
prawo.

Jeden z deputowanych bulanżystowskich 
chciał w Izbie postawić wniosek żądający 
kredytu 50 tysięcy fr., celem urządzenia 
przyjęcia dla marynarzy rossyjskich z Brest; 
dowiedziawszy się jednak prywatnie, że rząd 
jest przeciwny wnioskowi, odstąpił od swego 
zamiaru.

Intransigeant. uderza za to gwałtownie 
na rząd. nazywając go niemieckim gabinetem.

Ostatnia dyskusya w Izbie francuskiej, 
w której Clemenceau w imieniu radykałów 
wypowiedział gabinetowi wojnę, rzuciło cień 
na poyodną dotąd polityczną sytuacyę we 
Francyi; koalieya radykałów z prawicą mo
głaby obalić rząd, a w każdym razie nie 
rozporządza on już siluą i jednolitą większo
ścią; to też pewne wrażenie wywarł artykuł 
w Matin deput. Arene żądającego rozwiąza
nia Izby, celem otrzymania stałej większo
ści ; artykuł ten tembardziej zasługuje na 
uwagę, że autor stoi w bliskich z rządem 
stosunkach.

Paryski korespondent Polit. Corresp., 
donosi: W kołach rządowych mówią, iż rząd 
w celu utrzymania dobrych stosunków ze 
Stolicą apostolską, ma zamiar, w razie, gdy
by arcybiskup z A is skazany został, ułaska
wić go.

Francuski poseł przy Watykanie, p. Le- 
febzre de Behaine, który bawi w Paryżu, 
powrócić ma wcześniej niż zwykle na stano
wisko swoje.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank krajowy Królestwa Galicy! i Lo- 
diomeryl z W lelkiem Księstwem Kra- 

kowskiein.
Stan z dniem 31 października 1891.

Asygnaty, Czeki 1,482.947 zł. 22 ct., 
wkładki oszczędności 973.256 zł. 13 ct. Emi- 
sye: a) 4 1/* procentowe listy zastawne
19,384.500 zł. i. w. b) 5 proc. obligacye 
komunalne 1,280.400 zł. i. w. Razem 
20,664.900 zł. i. w.

Targ zbożowy. *)
Dnia 5 listopada 1891.

Lwów, pszenica 10'50 do ID — , żyto 
8'75 do 9'65, jęczmień 6-— do 8'50, owies 
6 50 do 7-25, rzepak 13-— do 14'15, groch 
" — do 10'— , wyka — do — , lnianka 

••— do —•— , koniczyna czerwona 40 '— do 
46'— , biała —-— do — •— szwedzka — •—

Tarnopol, pszenica 10-25 do 10‘75, żyto 
8 6 0  do 9 50, jęczmień 6 '— do 8'25, owies 
6'25 do 6'85, groch 6-— do I D —, wyka —•— 
do —' —, rzepak 13-— do 13 — , lnianka — •— 
do —'—, koniczyna czerwona 40 — do 45 '—, 
b ia ła— •— d o — •— , szwedzka— -— do— •— .

Podwołoczyska, pszenica 10-25 d o l i ,  
żyto 8'50 do '— , jęczmień 6' — do 8"—, owies 
ó-— do 6 8 0 , groch 6- do I D —, w yka— ■— 
do — •— , rzepak 13-— do 13 25, lnianka — 
do —•— , koniczyna czerwona 40'—  do 45'— , 
biała — ■— do - —‘— , szwedzka —•— do — •—,

Jarosław, pszenica 10-75 do 1D25, żyto 
9 25 do 9'60, jęczmień 6'50 do 8 50, owies 
6 50 do 7'30, groch 6 '— do 10 '—, wyka —•— 
do —’— , rzepak 13'— do 13 50, lnianka —- -  
do —'—, koniczyna czerwona 40-— do 46'— , 
biała —•— do —•—, szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Paryski Univers otrzymuje z Rzymu ko 
respondencyę następującej tre śc i: „Ojciec św. 
wykończył już redakcyę doniosłego, pisma o 
smutnych zajściach z dnia 2-go października. 
Pismo to, którego ogłoszenie ze względów 
dyplomatycznych zostało opóźnione, zawiera 
dokładny opis samych zajść oraz ich cha
rakteru i celu. Przy tej sposobności Papież 
kreśli wyczerpujący obraz wszystkich znie
wag, których przedmiotem była Stolica Apo
stolska, a zarazem wyłuszcza liczne usiłowa
nia wrogów, celem zniszczenia ostatnich 
szczątek niezależności Głowy Kościoła. W o- 
góle wypadki ostatnich czasów przekonały 
wymownie, iż pozostawanie w Rzymie obok 
siebie dwóch najwyższych władz: duchownej 
i świeckiej jest niemożliwe. W tera położe
niu rzeczy Stolica Apostolska, doprowadzona 
do ostateczności, będzie zmuszona przedsię
wziąć środki, celem zabezpieczenia swojej 
niezależności i swobody świata katolickiego"

*) Pi-7«Sr«k wzbronim y.

Izba deputowanych będzie odbywać ty
godniowo od 15 listopada, a to z powodu 
sesyi delegacyjnej, tylko dwa pełne posiedze
nia i rozejdzie się na ferye Bożego Narodze
nia prawdopodobnie dopiero w połowie gru
dnia.

Telegram zawiadomił już o zakazie wy
wozu z granicy państwa rossyjskiego kartofli, 
oraz wszelkiego zboża, prócz pszenicy. Mo- 
tywa tego kroku wyłuszczono przed kilku 
dniami w urzędowym komunikacie minister
stwa skarbu, w którym zaznaczono podnie
sienie się cen na wszelkie gatunki zboża, oraz 
wspomniano o nieurodzuju kartofli w Króle
stwie Polskiem, obok silnej tendencyi wywo
zowej. Zakaz wywozu wszelkich przetworów 
zbożowych wywołany został wiadomościami 
o wysyłaniu za granicę znacznych partyj 
chleba w bochenkach, kaszy i t. d. Na gieł
dzie berlińskiej niedowierzano zapowiedziom 
dalszych zakazów i jeszcze w wigilię ogło
szenia zakazu zapewniano jak najkategorycz- 
niej, że odnośne pogłoski są błędne.

Minister wojny zalecił niezwłoczne zor
ganizowanie oddziału fortecznej aerostatyki 
w Warszawie i nominował potrzebnych do 
tego oficerów przez główny zarząd inżynie- 
ryi, zaś szeregowców — przez miejscowe wła
dze wojskowe.

Rząd francuski postanowił położyć ta 
mę szerzącemu się w Paryżu zepsuciu Naj
pierw w drodze rozporządzeń ukrócił sprze
daż publiczną nieprzyzwoitych książek, dzien
ników i rycin a obecnie zamierzył dokoń
czyć rozpoczęte dzieło sanacyi moralnej na 
drodze ustawodawczej.

W  Anglii odbyły się w miastach z wy
kluczeniem Londynu, doroczne wyboiy do 
rad gminnych. W ynik ich podają dzienniki 
angielskie, obliczając, że liberalni uzyskali 
69 miejsc, konserwatyści ogółem 51, a unio- 
niści liberalni 6. W edług wyniku tego 
wszakże nie można czynić przypuszczeń co do 
prawdopodobnego rezultatu przy wyborach o- 
gólnych do parlamentu. — Unioniści przy
znają jednak, że liberalne strornictwo w 
kraju zdobywa coraz szersze pole.

Dzienniki rzymskie donoszą, że rada 
ministeryalua, na której omówiono treść mo
wy pana Rudiniego, prezesa gabinetu , którą 
wygłosić ma w Medyołanie , uchwaliła zara
zem, ażeby kanclerz skarbu na jednem z pierw
szych posiedzeń Izb y , podał wywód finanso
wy, i w ten sposób przedstawił wyczerpują
cy program finansowy rządu, pan Rudini bo
wiem skreśli go w mowie swojej tylko po
bieżnie.

Pod koniec posiedzenia zawiadomił pre
zes gabinetu ministrów, że prezes Izby, 
Biancheri, nie poda się do dymisyi, dodał 
oraz, iż rząd jest zdecydowany użyć wszel
kich możliwych środków, ażeby w Izbie nie 
dopuścić do nadużyć takich, jakich dopu
szczała się skrajna lewica podczas posiedzeń 
w lipcu.

Korespondent rzymski Politisćhe Cor- 
respondens zapewnia, że p. Rudini przedstawi 
w mowie swojej także środki, zapomocą któ
rych ma być uchylony niedobór w budżetach 
i przywrócona równowaga.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Z kom isyi budżetowej.

Wiedeń, 5 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej, w toku 
obrad nad etatem Ministerstwa obrony kra
jowej, pan Minister, gen. W e l s e r s h e i m b ,  
odpierał zarzuty dep. Herolda, jakoby przy 
egzaminach jednorocznych ochotników sta
wiane były zbyt wygórowane wymagania co 
do znajomości języka niemieckiego. P. Mini
ster oświadczył, iż odnośne przepisy były 
przedmiotem szczególniejszej rozwagi w ko
łach decydujących, i wykonywane są sumien
nie , co doprowadziło w ogóle do rezultatów, 
których nie można nazwać nieporayślnemi. 
Komisya przyjęła kilka rezolucyj, między 
niemi w sprawie obowiązku przedkładania 
corocznie wyniku egzaminu jednorocznych 
ochotników, i uwzględnienia uczniów zakła
dów agronomicznych i szkół średnich, pod 
względem jednorocznej służby.

Następnie wzięto pod obrady ty tu ł: 
„cło". Sprawozdawca, dr. Menger, wskazał 
na trudne położenie przemysłu i rękodziel
nictwa austryackiego, a to skutkiem niepew
ności co do przyszłych traktatów handlowych,



i zapytywał pana Ministra handlu, w ja
kiem stadyum znajdują się rokowania, odno
szące się do tych traktatów, w pierwszym 
zaś rzędzie traktatu z Niemcami. Pp. Heli- 
wich i Heilsberg położyli nacisk na wielkie 
znaczenie toczących się rokowań dla całego 
przemysłu, rękodzielnictwa, rolnictwa i całe
go handlu zagranicznego.

Dep. Mauthner wskazał na wzmagające 
się skargi z powodu podrożenia m ięsa, przy- 
czem wyraził nadzieję, iż otwarcie granicy 
rumuńskiej przyczyniłaby się do poprawy od
nośnych stosunków.

Dep. K o z ł o w s k i  uważa za złudne od
zyskanie napowrót targu rumuńskiego, albo
wiem w ostatnich czasach wytworzył się w 
Rumunii przemysł rodzimy, a Niemcy, Fran- 
cya i Anglia zajęły tam silne stanowiska. 
Zresztą opinia publiczna w Rumunii, jest nie
przychylnie usposobioną dla Austro-Węgier.

Dep. Lupul pragnie przedewszystkiem 
ze względu na Bukowinę, która wiele cierpi 
skutkiem wojny cłowej, zawarcia konwencyi 
handlowej z Rumunią.

Po odnośnych wyjaśnieniach p. Mini
stra handlu, dep. Fuchs przemawiał przeciw 
otwarciu granicy rum uńskiej; dep. Morsey 
oświadczył, iż podrożenie mięsa w Wiedniu 
wynika głównie z lichwiarskiego handlu, po
średniczącego na wiedeńskiej centralnej ta r
gowicy ; dep. Beer przemawiał za zawarciem 
z Rumunią traktatu handlowego.

Sprawozdawca położył jeszcze raz na
cisk znaczenie na zawarcia traktatów handlo
wych, wyraził życzenie zawarcia konwencyi 
handlowej z Rumunią, przyczem jednak na
leżałoby się postaraó o surową policyę wete
rynaryjną, a w końcu zwrócił uwagę na do
niosłość reformy ceł od produktów surowych 
i półfabrykatów.

Komisya przyjęła ostatecznie rozdział 
„cło“ a następnie rozdział „loterya1*.

Odpowiadając na zażalenie z powodu 
niepomyślnego rzekomo położenia przemysłu, 
rękodzielnictwa i handlu a to skutkiem nie
pewności, jaka zachodzi na handlowo-polity- 
cznem po lu , oznajmił przedewszystkiem pan 
M i n i s t e r  h a n d l u ,  iż rokowania z Wło
chami i Szwajcaryą nie są jeszcze ukończone. 
Jeżeli czas trwania toczących się obecnie 
rokowań Monarchii z Włochami, wydaje się 
może niejednemu zbyt długim, to nie należy 
o tern zapominać, iż wchodzą tu w grę wiel
kiej doniosłości interesa, których nie można 
załatwiać z pospiechem i wspo3Ób dorywczy. 
Odbyte niedawno głosowanie ludowe w Szwaj- 
caryi, położyło poniekąd kres niepewności, to 
też uzasadnioną jest nadzieja, iż rząd zwią
zkowy Szwajcaryi okaże się skłonnym do 
uporządkowania na podstawie traktatów, swo
ich zagranicznych stosunków handlowych, 
względnie zformalizowania odnośnych podję
tych już rokowań. Rząd au3tryacki okazuje 
najlepsze chęci dla sprawiedliwego i zarówno 
dla obu stron korzystnego porozumienia. Pan 
M inister uważa za zupełnie uprawnione ży
czenia, aby nastąpiło jak najrychlej wyja
śnienie handlowo - politycznych stosunków, 
jednakże główną tli rzeczą jest i pozostanie 
treść traktatów, a nie ma zapewne nikogo, 
coby chciał przyspieszenia rokowań, kosztem 
samej treści. Dopóki toczą się rokowania, lub 
traktaty tylko są naszkicowane, nie można 
podawać ich osnowy. Co się tyczy Rumunii, 
to ta, jak się zdaje, pragnie jeszcze dalej 
wypróbowywać następstw taryfy autonomi
cznej. Trafne stopniowanie produktów zupeł
nie wykończonych, półfabrykatów i produktów 
surowych, stanowi główne zadanie polityki 
cłowej. O ile tylko pozwoliły względy na 
rokowania dotychczasowe zawarcia traktatów 
handlowych, Rząd zniżył cło od produktów 
surowych. P. Minister prosił w końcu, aby 
czekano cierpliwie zawarcia wszystkich tra 
ktatów handlowych.

W ie d e ń , 5 listopada. N a j j a ś n .  
P a n  wyjechał na kilkodniowy pobyt 
do Gródóló.

Glłidoio, 5 listopada. N a j j .  P a n  
przybył tu dzisiaj rano.

W ie d e ń , 5 listopada. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj ks. Ludwika Fi
lipa Orleańskiego na dłuższej audyen- 
cyi prywatnej.

Najj. Pan przyjął również na au~ 
dyencyi prywatnej księcia prymasa w ę
gierskiego.

W ie d e ń , 5 listopada. Stan zdro
wia Najdostojn. Arcyksiężniczki Mał
gorzaty Zofii, przez cały dzień wczo
rajszy i wieczór, był zadawalający.

_ W ied eń , 5 listopada. Ogłoszony 
dzisiaj rano biuletyn o stanie zdrowia 
Najd. Arcyksiężniczki Zofii Małgorzaty 
brzm i: Noc była dość spokojną Tem
peratura rano 38*2, puls 98. Ośrodek 
mózgowy wcale nie zajęty.

W iedeń, 5 listopada. ( Tel.pryw .) 
Ślub Najdost. Arcyksiężniczki Ludwiki 
Toskańskiej,z księciem Fryderykiem Au
gustem Saskim , odbędzie się w Wie
dniu dnia 21 b. m. Dostojna Narzeczo
na przybędzie z Rodzicami do Wiednia 
dnia 12 b. m.

Wiedeń, 5 listopada. Król grecki 
oddał wczoraj przedpołudniem hr Kał- 
nokyemu dłuższą wizytę.

Wiedeń, 5 listopada. Dzisiaj roz
poczynają się pod przewodnictwem ks. 
kardynała hr. Schónborna narady ko
mitetu biskupów austryackieh. Porzą
dek dzienny dla ogólnej konferencyi 
biskupów, będzie przedyskutowany naj
pierw przez poszczególne komitety, co 
skończy się około 10 b. m., poczem 
rozpoczną się ogólne konferencye bi
skupów.

W iedeó , 5 listopada. Związek rol
niczy uchwalił przedłożyć Izbie depu
towanych wnioski w sprawie zniżenia 
ogólnej sumy podatku gruntowego, w  
sprawie zmiany ustawy o podatku grun
towym, dalej w przedmiocie opodatko
wania rent od zapisów długu.

Wiedeń, 5 listopada. Posiedzenie 
Izby deputowanych. Pismem Prezesa ga
binetu zawiadomiono Izbę , iż otwarcie 
Delegacyj nastąpi d. 9 b. m., o godzi
nie 1 po południu.

Dep. Hauck i towarzysze wnoszą 
interpelacyę do p. Ministra wyznań i 
oświaty, w  sprawie domowych zadań 
matematycznych w  gimnazyach.

Dep. Herold i towarzysze czynią 
wniosek o powiększenie o dwóch licz
by deputowanych do Rady państwa 
z Czech.

Izba przystępuje do porządku 
dziennego.

W myśl wniosków odnośnej ko- 
misyi, nie zezwala Izba na wydanie 
sądom dep.: Spindlera i Dostała, nato
miast zezwala na sądowe ściganie dep 
Luegera.

W dalszym toku obrad nad bu
dżetem Ministra wyznań, domagał się 
dep. Gregoric polepszenia do tacy i nie
dostatecznie uposażonych kapitałów.

Dep. B r y l i ń s k i  wyraził życze
nie lepszego uposażenia gr. kat. ducho
wieństwa w Galicyi, podwyższenia płacy 
biskupa w Stanisławowie do 12.000 zł,, 
wybudowania nowej rezydencyi dla gr. 
kat. biskupa w Przemyślu i lepszego 
uposażenia tamtejszej kapituły.

Dep. Adamek ubolewał z powodu 
nieodprawiania osobnego nabożeństwa 
dla Czechów w  Wiedniu, a to skutkiem 
niechęci ordynaryatu arcybiskupiego.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń , 5 listopada. Pod prze

wodnictwem kardynała ks. Schónborna, 
odbyło się dziś pierwsze posiedzenie 
biskupów austryackieh.

Praga, 5 listopada. (Te/, pryw.) 
Z Wiednia telegrafują do P o litik : Najj. 
Pan przyjmował d. 8 b. m. hr. Taaffego. 
Ponieważ w tym samym czasie wyje
dnał sobie audyencyę także Namiestnik 
hr. Thun, uważają przyjęcie obu tych 
dygnitarzy przez Monarchę jako pozo
stające w  związku z wypadkami w Cze
chach i zapewniają, że rozchodziło się 
tu o rozważenie, co uczynić należy w  
razie mogącego nastąpić złożenia man
datów do Sejmu czeskiego przez po
słów staroczeskich.

T ryest, ,  5 listopada. (Te/, pr.) 
Z Górnych i Środkowych Włoch do
noszą o niezwykłych o tej porze przy
mrozkach W Medyolanie, Turynie, Bel- 
luno i Camerino temperatura obniżyła 
się niżej zera; w  Yincenzie notowano 
niesłychane tam opadnięcie termome
tru do — 6. Góry w okolicy Florencyi 
i Genuy pokryte śniegiem. W prowin- 
cyi Teramo śnieżnica sroży się od 24 
godzin. W wielu miejscach komunika- 
cya pocztowa i telegraficzna przerwa
na. Szkoda znaczna, gdyż winobranie 
dopiero się rozpoczęło.

Berlin , 5 listopada. Depesze pry
watne z Mysłowic, zamieszczone w 
dziennikach wieczornych donoszą:

Między Dęblinem a Sosnowicami 
wykoleił się pociąg wojskowy. Trzech 
ludzi poniosło śmierć, około 50 jest 
rannych.

Berlin, 5 listopada. {T el.p ryw .)  
Wielką sensacyę sprawiło ogólnie ban
kructwo jednej z najstarszych firm 
bankierskich Hirschfelda i Wolfa, któ
ra w wielu miastach prowincyonalnych, 
a między temi w Poznaniu, posiadała 
swe filie. Pasywa wynoszą do 8 mi
lionów marek, aktywa zaledwie 3 mi
liony. Obiega pogłoska, iż szef firmy, 
radca komereyalny Wolf odebrał sobie 
życie. Niedawno firma ta wygrała 
na pruskiej loteryi klasowej wielki los, 
mianowicie 450.000 marek.

P etersburg, 5 listopada. Ro
dzina carska wraz z duńską parą kró
lewską, przybyła wczoraj do Liwadyi.

Belgrad, 5 listopada. Wskutek 
przesilenia gabinetowego, zwołanie sku- 
pczyny odroczono do dnia 28 grudnia 
star. stylu (9 stycznia 1892).

R zy m , 5 listopada. Izba posel
ska zwołana została na 25 listopada.

R zym , 5 listopada. Kongres po
kojowy ustanowił, że urzędowym języ
kiem kongresu jest język francuski. 
Kongres przystąpił do rozpraw nad 
wnioskami w przedmiocie utworzenia 
międzynarodowego parlamentarnego ko
mitetu. Postawiono w tej mierze trzy 
wnioski. W toku rozpraw podniósł Im- 
briani, że w celu osiągnięcia rzeczywi
stych rezultatów, należy narodowi i je
go zastępcom powrócić prawo rozstrzy
gania o wojnie i pokoju.

Na dzisiejszem posiedzeniu refe
rent, wybrany przez biuro kongresu 
złoży sprawozdanie o wszystkich trzech 
wnioskach.

Rzym, 5 listopada. Prezydent Izby 
deputowanych, dr. Smolka, wystosował 
do komitetu kongresu pokojowego pi
smo, w  którem ubolewa żywo i ser
decznie, iż z powodu zajęć urzędowych 
w obradującej właśnie Radzie państwa 
nie może wziąć osobiście udziału w  
przedsięwzięciu, którego powołaniem 
jest zmierzać do tak wzniosłych i szla
chetnych celów, jak zbliżenie wzajemne 
reprezentantów ludów, a więc do pe
wnego stopnia i ludów samych. Dr. 
Smolka życzy najserdeczniej, ażeby oso
biste zetknięcie się reprezentantów 
wszystkich ludów, we wspólnem dąże
niu do wysokiego celu, usunęło wiele 
nieporozumień i wyrównało rozmaite 
antagonizmy i sprzeczności. Dr. Smol
ka nadmienia w  końcu, iż powierzył dep. 
dr. Russowi złożenie wyrazów tych 
uczuć na kongresie w imieniu austrya- 
ckiej Izby deputowanych.

P a ry ż , 5 listopada. {Teł. pry w.) 
Odsłonięcie pomnika Gambetty w Ville 
d’Avray, nastąpi 8 b. m. Rząd będzie 
reprezentowany na tej uroczystości przez 
ministra Bourgois.

Waterford, 5 listopada. Z okazyi 
przybycia Dillona przyszło do krwawej 
bitki między Parnelitami i Antiparneli- 
tami. Około 150 osób jest rannych.

Olldyil, 5 listopada. Wedle de 
peszy otrzymanej w poselstwie brazy- 
lijskiem panuje w Brazylii po rozwią
zaniu kongresu zupełny spokój.

N wy Jork, 5 listopada. Dono
szą z Valparaiso: Odkryto tu spisek, 
którego celem było zamordowanie ge
nerała Pinto, dowodzącego wojskami 
kongresowemi. Spisek został uknuty 
przez Balmacedzistów.

Rio Janeiro, 5 listopada. Biuro  
Reutera donosi: Kongres został rozwią
zany, ogłoszono sąd doraźny i przy
wrócono dyktaturę.

Rio Janeiro, 5 listopada. Kon
gres uchwalił ustawę w sprawie ogra
niczenia budżetu i prawa veto prezy
denta, przysługującego mu w_myśl kon-

stytucyi, skutkiem czego Fonseca roz
wiązał kongres.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 listopada 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 65*20, Wę
gierskie akcje kredytowe 323'—, Akcje anglo- 
austryackie 150’ —, Akcje banku Union 220*—, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 204 25, Akcje 
kolei północnej 280 50, Akcje kolei południo
wej 8975, Losy tureckie 28*75, Akcje kolei 
państwowej 278*37, Akcje kolei Alfold. — •—, 
Akcye koleij Lwowsko-Czerniowieekiej 235’— , 
Akcye kolei węg, północno-wschodniej 196’— 
Wiedeńskie losy komunalne 150 75, Akcje ty
toniowe 152*50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zaeyjne 105'—, Losy regulacji Cisy —-.—, 
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al
brechta — • — , Akcye kolei Elbetal 210 —, 
Akcye banku dla krajów koronnych 191'—, 
4-pre. węgierska renta złota 103*65, Akcye ban
ku związkowego 105 50, Akcye banku obro
towego —-* —, Rubel papierowy 1*18*25, Wę
gierskie losy — , Marka niemiecka — 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent 
papierowa 100 85. Usposobienie słabsze.

Wiedeń, 4 listopada 1891 r. godz. 5 
minut 35. Akcye kredytowe 276-—, Anglo- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych 190*30, Akcye kolei Karola Ludwi
ka — ' —, Południowa —•— , Renta papiero
wa 91’37, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre. —*—, Galicyjski bank rusty
kalny — , Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor — Rubel  papierowy - •—, za 100 
marek 57*80 Usposobienie

W iedeń , 5 listopada 1891, godzina i 0 
minut 30, Akcye kredytowe 275 50, Akcye kolei 
państwowej 277*50, Akcye tytoniowe 151*75, 
Angt -austriackie 149*25,Unionbank 218*50 10- 
lej Xarola Ludwika —*-... Południowa 87*25, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku * sraj ów koronnych — •—. 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyine — ” —, do —•—, 4 1/, prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*50 4 !/s-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 9765, Napoleondor 
— *—, Rubel papierowy — *— , 4-prc. wę
gierska renta złota — *— za 100 marek 57*82. 
UspoAobienie słabe.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 4 listopada 
1891 .r. W i e d e ń :  Pszenica za 1.00 kilo
gramów — — do — *— zł., żyto —*— do — • —
%>., jęczmień — *— d o  zł., kukurudza —
do — *— zł, owies — * dc — *— z ł , oko
wita per 10.000 litr procent 22*75 do 23*— 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — ■ zł.
rzepak — •— dc —*~ zł., spirytus — 
do — *•— zł., kukurudza -----  do — ii. 
Kolonia — *-— do — *— zł., rzepak — *— do 
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę i zimę 21*15 do 21*17 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na psźdz.-listop.) 225*— 
do — *- zł., żyto — do — — zł., spiry
tus 51*80 zł., rzepakowy olej —*— do -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 60*90 
olej rzepakowy — — do — * ■-- fr., spirytus 

. do fr.
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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata aa G a z e t ą  L w ó w  

ęf&i, wynosi za czwarte ewieróroeze, 
w m i e j  8 e- a 3 z!,, pue/ń-ą 4 łL ;  
aa miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., p o e z tą  1 a-l. 3» e t, Z P r z e  
wodnikiem za czwarte ćwierci* o- 
cze w m i e j  s e u 3 zł. 7fi et.. pr>
6®tą 4  *1. 75 et,; za miesiąc paździer
nik w m  i e j s c u 1 zł. 3u e t , po«

I KI. 6® Ci. Prenumeratę przyj
muje sie tylko ad ! lub 16 każdego 
rfiesiaca

W celu ustalenia nakładu pro
simy o w czesne nadsyłanie prenume
raty.



«

Dr. Jan Mosner
b. asyst, kliniki położn. ginek. w Krakowie, 
lekarz chorób kobiecych i akuszer, mieszka 

obecnie przy ulicy Cłowej 1. 2.
(Dom prof. Czyżewicza.) 7379

P r z e c i w  k a t a r o m
organów oddechu, kaszlowi, kata
rowi nosa, chrypce i innym afekta-

cyom gardła 
żywają lekarze ze skutkiem

w o d a  mine-raina
'SZCZAWA-#. LKALi C2MA

b«z dodatku lub zm ięszany z ciepłem mlekiem. 
Takowy wywiera lekko zwalniający, orzeźwia* 
jąey i  uspakajający skutek, powoduje w ydzie
lenie flegmy i jest w podobnych wypadkach 

środkiem najlepiej wypróbowanym.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 miu. 50 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; —
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m . 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw owa:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Pociągi kolejow e
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W  kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i Stanisławo
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i IIu- 
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano, Pociąg osobowy do Stanisławo

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i H usiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta
nisławowa. Czerniowiec, J hss i Buka
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Staniała 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Hasia- 
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru

skiej. ______

Przychodzą do Lwowa:

Szlakiem od S t r y j a :
8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

o.'
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer

niowiec, Stanisławowa.
1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł z e a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka 

la i Bełżca;
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koieji p ań
stwowych w G alieyl nabyć można na każdej sta c ji 
po cenie 6 centów. K siążeczki w formacie kieszon
kowym po 5 ct. za sztukę.

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska
zuje godzinę 12, to
w Czerni owcach 12.4-5, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyskaeh 12.44, w Budapeszcie 2.16,
w Suezawie 12.44, we W iedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.

płacą lada;*
Losy aiiasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 22.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53 50 54 50
Palfiego po 40 zł. ni. k . . . 52.50 53 50
Ozerwon. krzyża anst. Tow. po 10 zł. 16.75 17.25 

s  n węg, ,  pc 5 zł. 1 1 .— 1 1 3 0
Fnndaeya szpitala Arevks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . ' .  , . . 19.50 20 50
Salina po 40 zł. m. k, . . . , . . 5 9 .— 60 —
3t. Genois po 40 zł. m. k................ 61.— 63 - -
Pożycz, in. Stanisławowa (po 20 z ł. wa). 27.50 29 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. a .  k. . . 130 — 183 —

„ „ po 50 z ł. w. a . . 59.— 61.—
W aldsteina po 20 z ł. m. k« . . . . 36 — 37.—
W indisehgratza po 20 zł a. i. . 48 — 49 —

7, W eksla  za 3 sdssiąee}.
Augsburg na 100 w. p. n . . , — —.
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . .  —.— -  . — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —,— —
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . —
Londyn aa ft. szt. . . . .  . 117.55 11795
Paryż za 100 fc. . . . . .  46.62 50 46.67.50

K u r s  s ł o t a
Dukat cesarski man. . . . 5 .5 9 .— 6.61 —

„ pełnej w asi . . . .  5.59.— -5 61 —
K o r o n a ..................................  , . — .— — —
20-frankówka . . . 9 35 — 9 .86 .—
Rossyjski półim peryał . . . .  — .--------
Talar z w i ą z k o w y .............................— .---------- .—

Z lwowskiej izby Ławllowel i przemysłowej.
retegratowauy kurs w iedeński.

ii,  ot
Jednolity dług państw* w banknotach — —

n e  s w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ...................................  . — —
5 pr. austr. renta, asareawa . . .  -■ —
A kcje banko, ausłro-węgier. . . .  — —

„ s kredytowego wiedeńskiego —  —
Londyn . . . . .    — —
Napoleondor . . . . . . . . .  — —
Dukat cesarski men..................................  — —
100 marek nieasiefiMeh . . . .  —  —

Cennik lwowskiej Izby banilowej
Lwów, dnia 5 listopada 1891

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-ezer.-ja8 po 200 zł. wa. 
Banku kip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. LiBt. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40ji.

,  ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/»pr. los. w 50 1. £ 
Banku kraj. 4*/spr. wa- 1°B w 511 . g 
Tow. kred. galic. ziein. w 4pr. wa. ^  

I. em is. .2
Tow kred. gal. ziem. 4 pr. wa. •* 

los. w 41V, lat . . p 
4*/» pr. wa. los. 52 1. g 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. Listy dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł. Kred. włoś. w likwidaeyi — 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2*/s pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w iikw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł. 
indem niz. gal. 5 pr. ni. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
O blig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki kr. po 4’;, pr, wa. . .

v a a ż D u
5 Losy miasta Krakowa .

,  „ Stanisławowa

6. Monety*
Dukat c e s a r s k i .......................
N a p o le o n d o r ............................ ;
P ó łim p e r y a ł ...........................
Rubel rossyjski srebrny . .

.  a ' papierowy .
'O marek niemieckich

i przemysłowej.!
pfaeą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et

202 50 
233 -
305 —

205 50 
236 -  
308 -  
216 -

100 60 101 30

108 -  
98 60 
98 40

108 70 
99 30 
99 10

97 - 97 70

95 10 
99 50 
94 50

95 80 
i 00 20 

95 20

57 -  
51 -

59 -  
53 -

50 — -------

104 50 
91 80 

101 -

105 20 
92 50 

101 70

101 -  
104 50 

97 80 
91 50

101 70

88 50 
92 20

21 50 
27 —

23 50 
30 -

5 56 
-9 29 
9 50 
1 21 

1 i6 s * 
57 60

5 66 
9 39

1 31 
1 183/4 

58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 3 listopada 1891.

1. D łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopad . . .
iu t y - s i e r p ie ń ............................  , .

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip i e e ..................................
kwiecień-październik . . . .

Losy z. roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . ,

91 4 i 91.6 ) 
91 25 91.45

91,2) 91.40 
9 1 2 0  .91.40

134.50 135.5U 
136 25 136 75 
146.25 147. ~
181.50 182. -
181.50 182. ~

145 20 146.-- 
108.05 108,30 
101.60 101.80

2. O bligacye indem. 5 pr. (za z ł. m. b.)

Bukowiny . . . 
Galicyi . . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . .
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr.

3. A keye

104.50 105.50
104.50 105.30
109.50 1 1 0 . -

90 25 91 25

.Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 148.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 275.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 603.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................311.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 z ł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 190 75 
Bank austro-węgierski a 600 z ł. . . 1008,— 
S o l. Albrechta a 200 zł. w srebrzą . 85.50 
Aust,. Tow. zegl. par. don. po 500 zł. nsk. 280.— 
K ol. Cesarz. .Elżbiety po 200 zł. mk. — 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 st. . —.—
Północna kolej po 1000 zł. m.  k, 2810. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 203.75 
Lwów-Ozoru. kol. J. po 200 zł. a. ■» 235. —

149 25 
276. -
608.— 
313.—

191.25
1012. -

86.25
2 8 1 . -

2820. -  
204.75 
236.

pł»„ą żądają
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 278,75 279.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 89.90 90 40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198 .—

4. Listy zasta w n e  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Gaiicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. — .— —. 
Poważ, austr, zak. kr. ziem. 4*/j pr. 

w złocie w 30 1, . . . . . .  100.40 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.50 110.10

Gal. zak. br. ziem, Krak. los. w 181. 6 pr. —. — — . ~
n a  a a  a W 20 1. 7 pr. —.—
„ ,  * a „ w 36 1. 6 pr. 99.75 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . — 97. —
„ „ „ „ po 4pr.w411.wyl, —

a a  B po 4 */, pr. w
52 latach zwrotne ............................  99.40 99.75

Banku kraj. 41/ , pr. wa. los. w 51*/, 1. 98.— 98.50 
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. em isji . . .  . 100.5O 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl, . 100.50 101.— 
Banku aust. węg. 4-/, pr. . . . 100. — 100.50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. 100.20 -

s Zakł. kr. ziem. po 5*/, pr. . . —.— 104.30

5 . O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.50 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. fi pr, w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 98.75 99.75

u p po 100 zł. „ 1887 _ 98.75 99.75
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/, pr...................................   99.10 99.80
detto (Jarosław-Sokal . . 94.50 95 25 

Kol. gal. Lwów-G zem .-Jas. etnigya a 300 
zł. 4 nr, w srebrze z r, 1884 84.25 85.20

s r.  1884 90.25 91 25
e r. 1868 . . - .

• z r. 1873 . . . - .
"Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr «■- ar. 101.— 101.50

6. L o t  y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 183.75 184.75
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 53 .75 52.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 120. — 123.— 
K eelewicba po 10 sł. V, -  — —

M B  i i i . J L

Licytacye.
L. 5415. (7027 1 - 3 )

Dnia 1. grudnia 1891 i 19. stycznia 
1892 każdym razem o godz. 10. przed po
łudniem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Pud lk. 19. w Barendowicach położonej, wy
kazem bip. 28. objętej, spadkobierców ś. p. 
Szymona Kurhana własnej, w celu przymu
sowego ściągnięcia na rzecz galicyjskiego 
Nakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
CD pięciu ra t po 7 zł 50 ct a. w. i 
te szty kapitału w kwocie 135 zł. 50 ct. 
austr. wal.

Cena wywołania 400 zł. a. w.
Zakład 40 zł. a. w. 

aln • ^a Pierwszym terminie zostanie ta re- 
tak°Ŝ  wyżej ceny wywołania, lub za
j  -°wl> na drugim zaś term inie także ni- 

ceny wywołania sprzedaną. 
tabui ®hższe warunki licytacyjne i wyciąg 

arUy, można przejrzeć w registraturze.
C. k Sąd powiatowy, 

^iżankowice, 22. września 1891.

listopada 1891 i dnia 17. grudnia 1891 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr.
6. egzekucyjna sprzedaż sum 3000 zł. i 
6000 zł. zpn , ciążących dla pozwanej spół
ki rolniczej na dobrach Zwiahel jak poz. 6,
7, 8, 9, i 33 karty C. wyk. hip. 1. 269 
wierzytelności powyższej za hipotekę słu
żących.

Cenę wywołania, poniżej której sumy 
powyższe ua pierwszym terminie sprzedane 
nie będą, stanowi nominalna wartość każdej 
z tychże sum.

Wadyum 300 i 600 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5. 

września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczouą być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
aetum pana adwokata dra Trzcinieckiego 
a pana adwokata dra Gromnickiego zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, 24. października 1891.

L‘ (7343 1—3)
d a i e  y  k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po- 
sumv »Q?,ia<iłom? ^ i’ że w celu ściągnięcia
Adttl- o  c*" a w - zPn  > u *1 r zecz

* ktopczyńskiej, odbędzie się dnia 24.
„Gazeta Lwowska“ Nr 253

L. 555g. ~ (7028 1—3)
Dnia 1. grudnia 1891 i 26. stycznia 

1892 każdym razem, o godz. 10. przed po
łudniem odbędzie się w tut. Sądzie przymu
sowa publiczna sprzedaż realności Nasiki 
Moskowiczowej, pod 1C. 47. w Młodo wicach

% dnia 6 listopada 18P1

położonej, wykazem hipotecznym 36 objętej, 
w celu przymusowego ściągnięcia na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem
skiego w likwidaeyi dziesięciu rat po 7 zł. 
50 ct. wraz z p n f

Cena wywołania 450 zł.
Zakład 45 zł.
Na pierwszym term inie zostanie ta re

alność tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można przejrzeć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 15. września 1891.

L. 7455 (7203 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku p o 

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 200 zł. aw. zpn. odbędzie się dnia 
1. grudnia 1891 i 12. stycznia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż przez lieytacyę realności pod ik. w Le
żajsku położonej, według lwh. 246. gminy 
Leżajsk Meilecha Weisbluma własnej.

Cena wywołania 250 zł. aw.
'Wadyum 25 zł. aw.
Resztę warunków, przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. 8ąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 20. sierpnia 1891.

L. 12444. (7191 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. 

w Kołomyi podaje niniejszem do po
wszechnej wiadomości, że na prośbę Zakła
du kredytowego komeroyalnego w Kołomyi 
dozwolouą została w celu ściągnięcia kwoty 
80 zł. aw. zpn. egzekucyjna sprzedaż realno
ści dłużnika Anczla Kranza, wyk. hip. 1. 
521. ks. gr. dla gminy kat. Kamionka 
wielka objętej w dw óch na dzień 1. grudnia 
1891 i dnia 12. stycznia 1892, każdym ra 
zem na godzinę 9. przed poł. wyznaczonych 
terminach z tein, że pomieniona realność Da 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 280 zł. aw , 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim term inie zaś także poniżej tako
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
28 zł. aw. do rąk komisji licytacyjnej zło 
żyć, że dla wszystkich tych, którymby u 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność prawarzeczo- 

: we nabyli, kurator w osobie adw. dra Rittigstei- 
; na został ustanowionym, wreszcie, że akt osza- 
j cowania w mowie będącej realności tudzież 
j bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
i sądowej registraturze mogą być przej- 
i rżane.

C. k. Sąd powiatowy m. deleg.
Kołomyja, dnia 19. października 1891.



L. 5785. (7162 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 331 zł 56 ct. odbędzie się dnia 1. 
grudnia 1891 i 12. stycznia 1892 każdym 
razem o godzinie 10. rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 
w Staremmieście położonej wedle whl. 995. 
Bartłomieja Ducha własnej, tudzież realno
ści pod lk. 64. w Staremmieście położonej 
wedle w. h. 1. 995. Maryanny 2o Duch 
własnej.

Cena wywołania dla pierwszej wynosi 
550 zł., zaś wadyum 55 zł.

Cena wywołania drugiej wynosi 387 zł. 
99 ct., zaś wadyum 39 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Leżajsk, dnia 26. czerwca 1891.

L. 6756. (7346 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10. rano 
dnia 6. listopada 1891 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 9. grudnia 1891 nawet po
niżej takowej licytacyę realności whl. 1148 gm. 
kat. Gliniany objętej Michała Zabłockiego i 
5/6 części realności wyk. hip. 1. 236. tejże 
gminy objętej Michała Zabłockiego i E lia
sza Kopca własnej na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Glinianach pto 77 zł. 93 ct. 
a. w. zpn.

Cena wywołania 100 złr., względnie 
200 złr.

Wadyum 10 względnie 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano
wiono kuratorem w miejsce zmarłego Edw. 
Tabaczyńskiego|, pana Szymona Czestyń- 
skiego.

Gliniany, dnia 17, sierpnia 1891.

L. 6757. (7345 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że o godzinie 10. rano dnia 6, iisto- 
pada 1891 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 9, grudnia 1891 nawet poniżej takowej 
odbędzie się licytacya realności wyk. hip. 1. 
278 gminy kat. Gliniany objętej Mozesa Au- 
era własnej i połowy realności wyk. hip. 1. 
272. tejże samej gminy kat. objętej Uschera 
i Rebeki Steinhauerów własnej na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Glinianach pto 
175 zł. zpn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. są
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano
wiono kuratorem p. Michała Szczerbę.

Gliniany, dnia 12. sierpnia 1891.

L. 4819. (7325 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mi

chała Backena w kwocie 200 zł. zpn. zo
stanie realność pod lk. 77 w Spasie wedle 
wyk hip. 1. 81. Franciszka Bachtiga własna 
dnia 18. listopada 1891 i dnia 16. grudnia 
1891 o godzinie 10. przed południem, na 
pierwszym term inie tylko wyżej lub za ce
nę wywołania 1125 zł. a. w., na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 113 zł. a. w.
O tern zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 1,7. września 1887 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomien. nie zostali 
do rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskiego 
w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 30. października 1890

L. 6495. (7293 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10. rano, w dniu 30. listopada 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30. 
grudnia 1891 nawet poniżej takowej, licy
tacya realności według wyk. hip. 93. gminy 
kat. Zagórze Wojciecha Klementowskiego 
własnej na rzecz Motia Hóniga pto 90 zł. 
a. w. zpn.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem p. Franciszka Rurzyń-

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 30. sierpnia 1891.

L. 7316. ' (7160 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Zukra w kwocie 250 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 1. grudnia 1891 i 12. 
stycznia 1892 każdym razem o godzinie 10. 
rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod lk. 259. w Grodzisku dolnem 
położonej Katarzyny Szwacz własnej tudzież

realności 1. w. h. 797. g iny Grodzisko 
dolne objętej Wojciecha Wnęka własnej.

Cena wywołania pierwszej, kwotę 144 
zł. a. w., zaś drugiej kwotę 325 zł. a w. 
wynosi.

Wadyum 144 zł. i 33 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze
Leżajsk, dnia 20. sierpnia 1891.

L. 133. (7302 8 - 3 )
Dnia 11. Listopada 1891 i dnia 9. 

Grudnia 1891 zawsze o 11. godzinie rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso
wa publiczna sprzedaż połowy realności pod 
lk. 98. w Łobozwi położonej, wyk. hip. 1. 
46. ks. gr. objętej Józefa Kułackiego vel 
Wojtowicza własna na zaspokojenie preten- 
syi Hersza Reissa w kwocie 5 złr. w. a. 
z pn.

Cena wywołania 110 złr. w. a.
Wadyum 11 złr. w. a.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

jest p. Karol Morwitz c. k. notaryusz w 
Ustrzykach.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Ustrzyki, 27. stycznia 1891.

H. 4835. (7306 3 - 3 )
IJ K. OSAT* nOK^TOKKIH ET* G^A©' 

kóh E hluhh oroAOuiae ipo bt* an^A"1* 18. 
AHCTonaAa h 16 rpSAHA 1891 KOJKA©ro
pA3A o l i .  roAHH^ pano $a b8a k a  ahubi-
t a h i a  ’i,Tkaa HnoTfMHoro u. 470 Kunm 
rpSnTOBOH rpoMaAW ApnanaoBCKOH Eoah 
A\api'H GopOKOBOH eaachoh na p^ua ckijjo- 
ro pOAKHHHO-KpfAaiTCBCrO 3aBfA*H<A ĄA/\ 
FaAHififH h K8k©rhhu kk ahkehaau,V« B”K 
A łbckL.

l i ’kna rbikahmha 200 3np.
BaAi'8MTi 20 3ap.
K a H 3 I1|Th OyCAOBI A  AAOJKHA llfp(.'AA-

h8th  BTk t 8tehui©-c8a ©k©h p£rHCTpaT8p’k. 
G 8a ©k<* E huiha 13. ccpnNA 1891.

H. 6425. (7308 3 3)
U- K- GtiAT* IIOB'kTCRWH RT\ G$A©'

eóh E huihh eroAOuifcSe, ipo b-k ah^ yti 18. 
AHCYonaAa h 16 rpł>ANA U 91 ko k̂a©1’© 
pa3a c l i .  r<>AHHrfc P‘,H© ©AByAfCA ahi(h- 
t 4u'i’a  'rd i/u  unoTCHtf. m. 1-9. nunrn rp8n-
TOBOH JCopOCNHUrH flTAHd3i’A, IlapaHBKH 
G b ŜAAIH E ecOAOBCKhIPh BAACHOH Ha p^Hk
OKijjoro poakH- KpeA- 3aBfAfHi'A a ^a  Fa-
AHU,IH H KSKOEMHH B’k AHKKH AAU,Vh U'k 
AkBC>B'k.

]J,'kllA RklKAHHHA 200 3Ap 
BAAi'8/Wk 20 3Ap.
KaH3U1Th Ołj"CAOBIA iWOJKHA n S p S r A A - 

h8TH BT). t8TEHLUO-c8A©b©H pfrHCTpATypdr. 
U,. K GSATk nO B -kT O E K IH .

G#A©Ba E huiha 24. E epecha 1891.

4 4836. “  u (7309 3 - 3 )
Li- K- GSAT' llOK’kTCBklH RTb G^A©'

boh E huihh or©ACuiae, ip© RTi a H‘rXVb 18. 
AHCTOnAA  ̂ u 16 rp8A«A 891 kojka©™ 
pA3a o 10. roAnnd? pano óak^LMca ahhh- 
Ta 1(1 A TdjAA HnOTOUH. M. 104 KHHTH rp8N-
TOBOH łlpAa<UÓBCKOH BOAH G t Ê AHA HSAtkI 
BAACHOH HA p^Mk OKipOrO pOAkH Kp£A- 3 a - 
BEACHA AA<ft rAAHU,'fH H RSkOKHHBi Rrk AH 
BBHA3L(Vh K'k AkKOR̂ k

IlfiiHa BklKAHMHA 200 3Ap.
E aaYS/WK 20 3Ap
fLuimimi oycAORia  a\ ojkha nspErAA-

h8th  bTi t 8tehujo-c8a ©b©h pfrHCTparSpdj. 
L(. k G ^ a ^  noR-kroRkiń.

G 8 a ©b‘» E huiha, 13. fk rycT a 1891.

4. 6426 (7310 3—3)
U  K GSA^ H©B'kT©BklH RTv G^A©’

roh E huihh oroAomae, ijio K'k ana}("r 18. 
AHCTOnaAa h 16. rp8AHA 1891 KOJKA©r © 
pa3a o 11. rc>AHH'k PaH© k©Ak^A*ca ahi(h- 
TapiA 'fk a a  HnoTEHHoro m. 100. khhrh ] 
rpSHTOBOH rpOiWaAH łlpAa/MOKCKOH E oah j
heobhatoh  Atacki cnaAKORoń Ohamiia 48- j
AAkl BAACHOH MA p'kuk OKipOI’0 pOAkHHMO- ! 
KpEAklTOBOrO 3AREAfHl'A A/tA F aAHUTh 
H K8l?©BHHkl B'k AHKRHAAI(Vh BTi (lkBOBTk. 

11,’kHA BkIKAHUHA 200 3ap 
EAAi'9/W'k 20 3Ap.
EaHSIUIH OyCAOBlA /WOJKHA llEpETAA • 

H8TH B’k T8T£limO-C8A©B©n ptrHCTpATSpdś.
G 8a ©b4 EnmHA 14 E epecha 1891.

L. 6987 (7264 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 25 listopada 1891 powyżej 
ceuy szacunkowej zaś dnia 30 grudnia 1891 
nawet poniżej ceny takowej, licytacya real
ności 1. 84—92, 70—15 według wyk. hip. 
293 gminy kat. Bukaczowce Michała Nowo- 
kowskiego własnej na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 7 ra t po 15 zł. 63 et. 
i reszty kapitału 215 zł. 4 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem p Franciszka Burzyń
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 20 września 1891.

L. 3917 (7207 3—3)
W celu zaspokojenia pretensyi banku kra
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w 
kwotach 20 zł 42 zł. 37 ct., 42 zł. 27 ct. 
i 604 zł. 76 ct. wa. z przynależytościam i 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 30 li
stopada 1891 i dnia 31 grudnia 1891 za
wsze o godzinie 10 rano przymusowy pu
bliczny przetarg realności w Sobolówce 
położonej, według wykazów hipotecznych
1. 506 i 567 księgi gruntowej gminy kata
stralnej Rozważ dłużników Jakóba Hein- 
bergera syna Jana i Ignacego Wojtyny 
własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo
łania w kwocie 1600 zł. wa.

Bliższe warunki akt ocenienia i w y
ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg i
straturze.

Olesko, dnia 27 sierpnia 1891.

L. 4945 (7240 3- 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w U la

nowie w dniach 30 listopada i 30 grudnia 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 58 w Mostkach 
położonej, whl. 62 tej samej księgi grunto 
wej objętej a dłużnika Herscha Katza w ła
snej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredy
towego Ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 400 zł.

Cena wywołania stanowić będzie kwo
ta 800 zł. wa.

Wadyum 80 fi. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w tutejszej są
dowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, 28 października 1891.

L. 7341. (7202 1 - 3 )
C„ k. Sąd powiatowy w Leżajsku po

daje, że celem zaspokojenia Towarzystwa 
zaliczkowego w Łańcucie w kwocie resztu- 
jącej 175 zł. aw. zpn., odbędzie się dnia 1. 
grudnia 1891 i 12. stycznia 1892 każdym 
razem o godzinie 10. rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 
89. w Leżajsku położonej Tekli Podgórskiej 
własnej.

Cena wywołania 300 zł. aw. wynosi.
Wadyum 30 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 20. sierpnia 1891.

L. 5869. (7314 3 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy miej. 

del. ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
tości Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc“ 
w Makowie w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 16. listo
pada i 18. grudnia 1891. każdym razem o 
godzinie 10. rano, egzekucyjna licytacya re
alności 1. 299. w księdze gruntowej gminy 
Zembrzyce ua rzecz Rozalii Prorok za
pisanej.

Ćena wywołania 1185 zł.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 18. lipca 1891.

L. 6848. (7322 1— 3)
Dnia 1. grudnia 1891 o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa licytacyjna sprzedaż re
alności wedle wykazu hip. 1. 63. ks. grunt, 
gminy Mikołajowa Jana Gótha własnej, ce
lem zaspokojenia wierzytelności kasy zalicz
kowej „Nadzieja" w Mikołajowie w kwocie 
136 zł. 66 ct. a w. z tern, iż realność ta 
zostanie na powyższym terminie sprzedaną 
tylko wyżej oferty zaoferowanej przez pod- 
kupującego Jana Przyszlaka w kwocie 275 
zł. aw. lub też w razie gdyby nikt wyższej 
ceny nie ofiarował zostanie przyznaną pod- 
kupującemu za cenę przez niego zaofia
rowaną.

C. k. Sąd powiatowy,
Mikołajów, 10. września 1891.

L. 4285. (7047 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje
nia pretensyi Gal. kasy oszczędności we 
Lwowie hipotekow-anej wedle karty C. poz.
5. 6. 7. whl. 401. i poz. C. 24. whl. 82. w 
ratach pożyczkowych 150 zł. 26 ct. i 150 zł. 
54 ct i wreszcie kapitału w kwocie .3.812 
zł. zpn., odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Sądu w sali Nr. 12. w dniach 2. grudnia 
1891 i 14. stycznia 1892 każdym razem o 
godzinie 10. przed południem publiczne,. 
przymusowa sprzedaż dóbr Firlejów z woj- f 
tostwem Firlejówka i Kolonia Józefów i \ 
Kleszczówna w pow. Rohatyn położonych

wedle poz. B. 5. 7. 8. 9. wyk. hip. 401 i 
poz. B. 7. 8. 9. 10. whl. 82. własność Józe
fa Wereszczyńskiego, Michaliny Wereszczyń- 
skiej i masy spadkowej po śp. Matyldzie 
Wereszezyńskiej a względnie do deklarowa
nych jej spadkobierców dra Józefa We- 
reszczyńskiego, Maryi z Wereszczyńskich 
Kornberger, Michaliny Wereszezyńskiej i 
Jadwigi Micińskiej stanowiących.

Cena wywołania dla dóbr F irle
jów z wójtostwem Firlejówka i folwarkiem 
Józefów wynosi 46.551 zł. wa. a dla dóbr 
Kle3zezówna 4.156 zł. niżej której na pierw
szym terminie sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum dla dóbr Firlejów z przyle- 
głościami ustanowione na kwotę 4656 zł. 
a dla dóbr Kleszczówna 416 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wie
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do za
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku
pna, o ile z takowej wedle porządku tabu
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ
rzyby dopiero po dniu 20. kwietnia 1891 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze, w tej sprawie za
paść mające, z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dra 
Schatzla ze substytucyą p. adw. dra Czaj
kowskiego jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu 3krotnie w gazecie urzędowej lwow
skiej i przez wywieszenie w Sądzie tutej
szym i w innych Sądach ogłoszonego.

Brzeżany, 30. września 1891.

U  1425 (7378 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi przeciwko spadkobiercom Seliga 
Bogena o zapłacenie 17 ra t pożyczkowych 
po 22 zł. 75 ct. oraz reszty kapitału w 
kwocie 248 zł. 31 ct wa. zpn. odbędzie 
się na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi publi
czna licytacya przymusowa realności wyk. 
hip. 1. 10 i 11 dla gminy kat. Mokrotyn 
objętej własnością Seliga Bogena będącej 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służącej 
na 750 zł. wa. ocenionej w dwóch term i
nach a mianowicie na dniu 2 listopada 
1891 r. i na dniu 7 grudnia 1891 r. każ
dym razem o godzinie 10 przed połu
dniem.

Na powyższym term inie będzie real
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun
kowej, lub za taż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 75 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony P. Józef Heyda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
eiag hipoteczny i akt ocenienia do przej
rzenia w tusądowąj registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 20 maja 1891 r.

L. 6229 (7377 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie, ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości Tar
nowskiej kasy Oszczędności w ilości 38 zł. 
zpn, odbędzie się tutaj dnia 4 listopada 
i 9 grudnia 1891 r. o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności Iwh 96 gm. 
Konary objętej, Pawła. Mocko własnej.

Cena wywołania 637 zł.
Wadyum 64 zł.
Kuratorem^ niewiadomych wierzycieli 

p. Myeiński w Żabnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Żabno, 14 grudnia 1890.

L. 2366 (7358 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy we Frysztaku 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze
kucyjnej Antoniny Chrząszczowej pko Ma- 
ryannie 1 Bernalowej 2 Tężyckiej i wekslu
0 zapłacenie kwoty 150 zł. zpn. odbędzie 
się publiczna licytacya realności whl. ,321
1 322 ks. gr. gm. Frysztak objętej w dniu 
12 listopada i 10 grudnia br. w Sądzie tu
tejszym o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 2812 zł.
Wadyum 282 zł.

0. k. Sąd powiatowy 
Frysztak, dnia 31 sierpnia 1891.

L. 1919 (7044 2—2)
A y i s o.

„Das k, und k. Reichs- Kriegs- Mini- 
sterium beabsichtigt, Bekleidungs- und Aus- 
rustungs- Gegenstande fur das k. und k. 
Heer im Wege der allgemeinen Concurrenz 
sicher zu stełlen.

Die yollinhaltliche Kundmaehung h ier' 
iibersist in der Gazeta Lwowska Nr. 248 
vom 31 October 1891 yerlautbart wor* 
den“.



L. 26953 (7351)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem waierżawienia prawa poboru myta drogowego i mostowego, względnie 
tylko mostowe^lub drogowego na poniżej podanych stacyaeh rządowych na jeden rok 
1892 tj. od 1 ycznia 1892 do końca grudnia 1892, odbędzie się w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbw Samborze w dniu 13 listopada 1891 od godziny 9 rano do 2 popo
łudniu, pod wunkami w rozporządzeniu Wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z 
dnia 14 wrześn 1891 1 67357 poszczególnionyrai II. publiczna licytacya.

Oferty p iane zaopatrzone być muszą w wadyum w wysokości 1/6 części ceny 
wywołania, zapizętowane i do tut. e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu na ręce naczel
nika do 2 godzr po południu dnia 11 listopada 1891 wniesione.

O bliższyc.warunkaeh licytacyjnych wywiedzieć się można tak w c. k powiatowej 
Dyrekcyi skarbir Samborze jak i w  c. k. Nandzorach straży skarbowej do Sambor 
skiego powiatu leżących.

L.
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C e n a
w y w o ł a n i a

zł.

1 Brona drogowo - mostowe 2678

2 Drodiycz dtto. 8181

3 Ge - wyżnę dtto. 1377

4

5

Lżnia mostowe 1401

Syj nr. I. dtto. 10102

6 Stnki drogowe 1017

7 hyrów drogowe i mostowe 4136

8
'urka nr. I do Boryn 
,’urka nr. II. do Rozłucza

drogowe i mostowe 3720

9 Koniuszki dtto. 1380

10 Stryj nr. II. drogowe 3800

11 Błonie dtto. 1400

12 Skole dtto. 2702

13 Volica dtto. 1150

14 tynowódzko wyżnę drogowe i mostowe 2800

15 Ioziowa dtto. 2606

16 Klimiec dtto. 631

17 Krościenko dtto. 2113

Wadyum/ pierwsze 46 zł. — drugie 
73 zł. aw.

Resztę warunków licytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Andrychów, 12, września 1891.

L. 6822. (7321 1 - 3 )
Dnia 1, grudnia 1891 i 12. stycznia 

1892 każdym razem o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
wedle wyk. hip. 1. 749. ks. grunt, gminy 
Mikołajowa dłużniezki Anastazyi Nadoiskiej ; 
własnej — celem zaspokojenia whrzytel- ■ 
ności Fedia Binasa 100 złr. austr. wal. 
z pn.

Cena wywołania 310 zł. aw.
Wadyum 31 zł, aw.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś term inie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Jana Mickiewi
cza z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 10. września 1891.

__________
L. 2555, (7315 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie, 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności w kwocie 15 zł. w. a. 
zpn., odbędzie się dnia 1. grudnia 1891 i 
dnia 21. grudnia 1891 każdym razem o go
dzinie 10. przed południem egzekucyjna 

I sprzedaż przez licytacyę ciała hip. lwh. 64, 
i 4/64 części ciała hipot. lwh. 248 i 2/8 czę

ści ciała hipot. iwh. 255 wedle ks. gr. gm. 
kat. Ponikiew do dłużnika Jana Gracy na
leżących.

Cena wywołania 159 zł 24 ct.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze,

Andrychów, 23. września 1891.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Jasło, dnia 29 października 1891.

L. 5195. (7376 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

°głaszg w sprawie Nusyma Scharfa przeciw 
Wasylowi Kusznier M ichała i innym pcto 
13 rat po 24 zł. przymusową licytacyę real
ności wyk. hip. 280 gminy Ilince, Wasyla 
kusznier Michała Hryckowego własnej, i 
*yk. -hipot. 279. tej samej gminy Jakowa i 
Jurka Kusznierów własnej i wyk. hip. 281. 
tej samej gminy, Jurka Kusznier Dmytra 
M'Chałowego własnej, aktem z dnia 8. paź
dziernika 1890 1. 8595 na 670, 225 i 485 
?h oszacowanych w dniach 25. listopada 1891 
1 29. grudnia 1891 w Sądzie o godzinie 10. 
Przed południem odbyć się mającą, a to na 
Pierwszym term inie za cenę szacunkową, na 
drugim także niżej ceny.
. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

bliższe warunki w registraturze tus. do
Przejrzenia.

Wadyum co do wyk. hipot. 280 kwota
z {,

g,, eu do wyk. hipot. 281 kwota 22 zł. 

5q co do wyk. hipot. 279 kwota 48 zł.
■et.

C. k. Sąd powiatowy.
^abłotów, 16. września 1891.

tecznego wyk. hip. 981 ks. gr. dla gminy 
katastralnej Brody objętego, dotąd na imię 
Ela Perelsa, Mendla Perelsa i Sosie Perels 
wpisanego z tem, iż na pierwszym term inie 
to ciało hipoteczne tySko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie za jaką 
kolwiekbądź cenę, nawet poniżej ceny wy
wołania sprzedane będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 599 zł 20 ct wal. 
auscr., zakład wynosi 10 prc. ceny wy
wołania.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re
szta warunków licytacyi mogą być przej
rzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 20 stycznia 1891 jako dniu wyda
nia wyciągu hipotecznego na tem ciele hi- 
potecznem jakie prawa hipoteki nabyli, lub 
którymby dla jakiegokolwiek innego powodu 
uchwały sądowe w tej sprawie doręczone 
być nie mogły, mianuje się kuratorem Jana 
Gubaya w Brodach.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 30. września 1891.

15247. (7367 1 - 3 )  
8Praw Sąd powiatowy w Brodach w 
cyjttyau egzekucyjnej funduszu indemniza- 
com Przeciw niewiadomym spadkobier- 
Uiev 0^ °  perelsa i Mendla Perelsa, tudzież 
Perels 0Iae  ̂ z życia i miejsca pobytu Sosi 
Grossa ^ ^ P o w a n y m  Przez kuratora dra 
i 8 zj ffdw°kata w Brodach o 8 zł. 46 ct. 
^storiaa zpn ’ zawiadamia, iż dnia 30. 
razem na A  * ,13- stycznia 1892 każdym 
się n 1®- godzinie rano w B. 3 odbędzie 
Przvrm,„ rzecz funduszu indemnizacyjnego 

owa publiczna licytacya ciała hipo-

| L. 2148. (7316 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie, 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności w kwocie 200 zł. zpn., odbę
dzie się i .  grudnia 1891 i 14. grudnia 1891 
każdym razem o godzinie 10. przed połud. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno
ści lwh. 215 w Sułkowicach Michała i Apo
lonii Mrzygłodów i realności 1. wyk. hip. 

i 216. w Targanicach Michała Mrzygłoda 
własnej.

Cena wywołania co do realności lwh. 
- 215. w Sułkowicach wynosi kwotę 452 zł. 

10 ct. a. w., zaś co do realności lwh. 
276. w Targanicach wynosi 721 zł. 87 ct. 
austr. wal.

L. 1801. (7296 1 - 3 )
W dniu 1. lutego 1892 o godzinie 10. 

rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy
telności Towarzystwa zaliczkowego w Krze
szowicach w kwocie 125 zł. zpn. publiczna 
licytacya połowy realności Urbana i Broni
sławy Dorynków i Teresy Wojcikowej 
własnej. Liczba wyk. hip. 140 w Filipo- 
wicach.

Cena wywołania 815 zł.
Wadyum 81 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki w regi

straturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 11. maja 1891.

L. 8586. (7122 1— Sj
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Brzeżauach ogłasza, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanęj wedle karty C wy
kazu hip. 1. 840. ks. grunt, gminy Komu
chy, w kwocie resztującej 34 zł. 34 ct. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
sali Nr. 5., w dniach 2, grudnia 1891 i 20. 
stycznia 1892 każdym razem o godzinie 10. 
przed południem publiczna przymusowa sprze
daż realności, objętej wyk. hip. 1. 840 ks. 
gruntowej gm iry  Koniuchy, własność W a
syla Sołodkiego stanowiącej, pod następują
cymi w arunkam i:

Cena wywołania wynosi 891 zł., poni
żej której sprzedaż dopiero na drugim ter
minie nastąpi.

Wadyum ustanowione na 90 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w Sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a wierzyciele, którzyby 
po dniu 80. maja 1890 hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyjna nie mo
gła być doręczoną, przez adwokata dra 
Czajkowskiego, z substytucyą adwokata dra 
Schatzla w Brzeżanach.

Brzeż ny, 20. września 1891.

gła, lub którzyby na rzeczonych dobrach 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dra Rittigsteina w Kołomyi 
ze substytucją adw. dra Zipsera w Koło
myi został ustanowionym; wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będących dóbr, tu 
dzież bliższe warunki licytacyjne, w tutoj- 
szo-sądrwej registraturze mogą być przej
rzane.

Kołomyja, 10. października 1891.

L. 6980. (7251 1—2)
A y i s o.

„Das k  und k . Reichs - K riegs-M i- 
nisterium beabsichtigt, fertige Sorten, und 
Matermlien aus Calico und Leinen ftir das 
k. und k . Heer im Wege der allgemeinen 
Concurrenz sicherzustellen.

Die yollinhaltliche Kundmaehung hie- 
ruber ist in der „Gazeta Lwowska" Nr. 250 
vom 3 Noyember 891 yerlautbart worden.

Upadłości.
L. 15533 (7312 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że na całym mająt
ku ruchomym Leizera Schlossera nieproio- 
kołowanego kupca w Stanisławowie, tudzież 
na majątku nieruchomym położonym w k ra
jach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868, obowiązuje postępowanie kon
kursowe wprowadzonem zostało, że kierują
cym komisarzem e.i k. Radca Sądu krajo
wego Łucki, zaś administratorem tymczaso
wym tutejszy adwokat dr. Hauslieh tu mia
nowanym został.

Rzeczą je s t wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do tako
wych spór gdziekolwiek był w toku do ani 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie 
dla unikniema skutków z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających, zgłosić i 
na terminie dnia 28 stycznia le>92 o 9 go
dzinie rano płynność takowych i klasę wy
kazać, który to ostatni termin także jako 
ugodowy się określa.

Na tym terminie wolno będzie zgro
madzonym wierzycielom do zarząau i wy
działu inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd administratora lun wyboru innego, te 
goż zastępcy i członków wydziału, ustana
wia się termin na 7 grudnia 189i.

Wierzycieli po za obrębem tut. Sądu 
zamieszkałych wzywa się, by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamie- 
szkałyen, Sądowi wskazali, inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Stanisławów, 30 października 1891,

L. 12428. (7220 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je  niniejszem do wiadomości, że na prośbę
e. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo
tecznego we Lwowie dozwoloną została w 
celu ściągnięcia 7 ra t po 792 zł. wa. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż dóbr Ilińce, dłużnika 
Dominika Abraharaowicza, względnie tegoż 
masy spadkowej własnych wykazem hip. 1. 
250 objętych w dwóch, na dzień 2. grudnia 
1891 i 11. stycznia 1892 każdym razem na 
godzinę 10. przed południem wyznaczonych 
term inach; że pmnienione dobra n>, pierw
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 90.000 zł. wa., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim term inie zaś także poniżej takowej 
jednak nie poniżej jednej trzeciej części 
onej, zostaną sprzedane; że każdy chęć ku
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
9.000 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć; że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo

L. 20641 (7285 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Ra
cheli Rattenberg w Tarnowie zamieszkałej, 
a to do całego tak ruchomego gdziekol
wiek znajdującego się, jakoteż do nierucho
mego majątku położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru
dnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obo
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianować 
ny został p. Antoni Jezierski c. k. sekretarz 
sądu obwodowego w Tarnowie, zaś tymcza
sowym zawiadowcą masy pan adw. dr. Mie
czysław Gałecki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu
dzież obrania deiegacyi wierzycieli, wyzna
cza się posłuchanie na dzień 13 listopada 
1891 o godzinie 10 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którein stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami rosz
czenia ich wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej; ja 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 

j mi były, powinni takowe do dnia 11 gru- 
I dnia 1891 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej, unikając szkodliwych następstw 

* ta m Ż 9  zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
j posłuchaniu w dniu 28 grudnia 1891 o 
I godzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
1 jącem do likwidaeyi i do uporządkowania 
; podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 

i przewidzianej, na który w tym celu wszy
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 
mują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawąjąeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków deiegacyi wierzy- 

i cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 

; ufanie.
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę

powania konkursowego, zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 29 października 1891.



L. 9515 (7340 2 - 8 )
Zawiadamiam wierzycieli masy kon 

kursowej Wolfa Fleischmanna, że projekt 
rozdziału funduszów w masie znajdujących 
się u mnie lub u zawiadowcy masy przej
rzeć i w odpisach podjąć jakoteż, że swe 
zarzuty przeciw temu rozdziałowi najd»lej 
do dnia 14 listopada 1891 u mnie pisemnie 
lub ustnie wnieść mogą.

W razie wniesionych zarzutów wyzna
czam do rozprawy co do tychże i co do 
ustalenia rozdziału termin na dzień 20 listo 
pada 1891 o godzinie 10 przed połu
dniem.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 13 października 1891.

Komisarz konkursowy.

L. 59 (7342 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Bernharda 

Glticka wyznacza się ponownie do powzię
cia uchwały ogółu wierzycieli względem 
oznaczenia sposobu sprzedaży 1/5 części re 
alności nr. 70 w Tarnopolu do masy kon
kursowej Bernharda Glticka należącej i 
względem sposobu zrealizowania wierzytel
ności nieściągalnych masy konkursowej do i 
pejedynczych dłużników, termin na dzień 
17 listopada 1891 o godzinie 10 przed p o 
łudniem w ts. biórze Nr. 6 na który się 
wszystkich wierzycieli jakoteż zarządcę ma
sy i wydział wierzycieli wzywa.

Tarnopol, dnia 26 października 1891.

L. 92 (7360)
Yon Seiten des Konkurskommissars in 

der Kridaangelegenheit der Sara Gittel 
Schafranek wird allen Konkursglaubigern, 
welehe bis je tz t Forderungen angdmeldet 
haben, hiem it bekanntgegeben, dass sie yon 
dem in obiger Konkursmasse vorgelegten 
Verteilungsentwurfe bei dem Konkurs- 
kommissar im Bureau Nr. 6 des k. k. 
Kreisgerichtes in Kolomea oder bei dem 
Massaverwalter, Advokaten Dr. Trachten- 
berg, Einsicht und Abschrift nehmen kon- 
nen, und dass sie ihre allfalligen Erinne 
rungen gegen denselben langstens bis zum 
22 November 1891 entweder mundlich oder 
schriftlich bei dem Konkurskommiss&r ein- 
zubringen haben.

Zur Yerhandlung iiber die etwa ein- 
gebrachten Erinnerungen und Feststellung 
der Verteilung, so wie zur Feststellung der 
Anspriiehe des Massaverwalters, schliesslich 
zur Einsichtnahm e der vom Massayerwalter 
yorgelegten Rechnungen und zur E rstattung 
allfalliger Bemerkungen hieruber, wird im 
Grunde der §§ 176, 161 und 149 Conc. 
Ord. die beim Konkurskommisar im Bureau 
Nr. 6 des k. k. Kreisgerichtes in Kolomea 
abzuhaltende Tagfahrt auf den 1 Dezember 
1891 um 10 Uhr Vormittags anberaumt, 
zu welcher sammtliche Glaubiger, der 
Massayerwalter, sein Stellyertreter, der 
Gemeinschuldner und die M itglieder des 
Glaubigerausschusses yorgeladen werden. 

Kolomea, am 25 Oktober 1891.
Der Konkurskommissar.

Konkursa.
L. 77473. (7179 2—3)

W celu nadania kilku opróżnionych, 
stypendyów z fundacyi im. Piotra Więcław- 
skiego w kwocie rocznych 150 zł. wa. a to 
dla uczniów zawodu medycznego, dla ucz
niów zawodu gospodarczego w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dublanach lub 
innym podobnym zakładzie, ew entualnie ' 
także dla uczniów zawodu technicznego, 1 
rozpisuje się niniejszem konkurs do końca 
listopada 1891.

O te stypendya ubiegać się mogą tyl
ko uczniowie narodowości polskiej, religii 
rzymsko-katol. urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone metryką urodze
nia, świadectwa szkolne i legalne świade
ctwo ubóstwa, wystosować się mające do 
kuratoryi rzeczonej fundacyi, należy wnieść 
przed upływem term inu konkursowego, za 
pośrednictwem przełoźeństwa odnośnego za
kładu naukowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 22 października 1891.

L. 45098 (7280 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. ze 
Swiderskich małżonków Laskowskich po 
200 zł i 150 zł. w. a. rocznie, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki ś. p. 
Maryi Wiktoryi ze Swiderskich Laskowskiej, 
jako też dla krewnych jej męża ś. p. Zyg
munta Laskowskiego, a to bez różnicy sto
pnia pokrewieństwa i bez względu na to, 
gdzie i w którym publicznym zakładzie na
ukowym się kształcą, jak również bez wzglę
du na gałęź nauki ,ub sztuk pięknych któ
rej się poświęcają.

Jeżeliby nie było krewnych ś. p. fun
datorki lub jej męża, lub jeżeliby po obdzie
leniu krewnych pozostały stypendya waku

jące, natedy korzystać z nich mogą synowie 
herbowej szlachty polskiej, poświęcający się 
naukom lub sztukom pięknym w szkołach, 
zakładach publicznych, lub na Uniwersyte
cie w Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż
szych stypendyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do które
go na nauki uczęszczają, do Wydziału kra
jowego najpóźniej do 15. listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo o sto
sunkach majątkowych kandydata i rodziców 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a w re
szcie niewątpliwe dowody pokrewieństwa 
swego z fundatorką lub jej mężem, a wzglę
dnie dowody, iż należą do herbownej szla
chty polskiej.

Z -Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 26. października 1891.

L. 46271 (7176 2 - 3 )
W  celu nadania stypendyów z funda

cyi imienia Stupnickich i Jankowskich usta
nowionej przez śp. Marcelego Stupnickiego 
ogłasza się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya wy
noszące po 300 zł. wa. rocznie, przeznaczo
ne dla uczniów wydziału prawniczego lub 
medycznego c. k. Uniwersytetów we Lwo
wie, Krakowie i Wiedniu, tudzież stypen
dya po 200 zł. wa. rocznie, przeznaczone 
dla uczniów szkół gimnazyalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya 
uczniowie wspomnianych zakładów nauko
wych, urodzeni w Galicyi, wyznania rzym
sko lub grecko katolickiego, polskiej lub 
ruskiej narodowości, jeżeli są dziećmi nie
zamożnych rodziców i wykażą się celują
cym postępem w naukach i wzorowymi 
obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spo
krewnionych z fundatorem, a mianowicie 
tacy, którzy wykażą pokrewieństwo z An
drzejem Stupnickim, ojcem śp. fundatora 
lub Marcelą z Jankowskich Stupnicką, ma
tką śp. fundatora, chociażby nie wykazali 
celujących postępów w naukach będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami 
między sobą zaś w miarę bliskości pokre
wieństwa z rodziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa
dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, a ewentualnie także dowody pokre
wieństwa z śp. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1891.

L. 45086 (7177 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z zapisu 

ś. p. Andrzeja Zalchockiego, po 11-5 zł. 
50 ct. w. a. ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
ubogiej uczącej się młodzieży, synów szla
chty polskiej, uczęszczających do szkół pu
blicznych w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
'je  za pośrednictwem zakładu, do którego 
na naukę uczęszczają, do W ydziału krajo
wego najdalej do 15 listopada r. b. i załą
czyć wywód szlachectwa polskiego, dalej 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa nale
życie zatwierdzone, tudzież ostatnie świade
ctwo szkolne.

Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równo
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacyi.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1891.

L. 38450 (7136 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarnickiego", ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w czę
ści dla krewnych i imienników ś. p. funda
tora, w części zaś dla innych ubogi h ucz
niów krajowych szkół publicznych, a w 
szczególności dla synów ubogich urzędników 
prywatnych, z zachowaniem atoli pierwszeń
stwa co do dwóch stypendyów dla synów 
lub dalszych potomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych ‘lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150 200 
lub 300 zł., każde zaś inne 120 150 lub 
200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do 
okoliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub wyż
szych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo
nych stydendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15. li
stopada r. b. i załączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po

świadczenie od właściwej zwierzchności 
miejscowej, źe ani kandydat, ani jego ro
dzice nie posiadają takiego majątku, który
by wystarczał na przyzwoite utrzymanie 
kandydata w szkołach. Nadto winni ubiega
jący się o stypendya przeznaczone dla kre
wnych ; udowodnić swoje pokrewieństwo 
z fundatorem ś. p. Drem Janem  Towarni- 
ckim, byłym fizykiem obwodowym rzeszow
skim, a to za pomocą metryk, albo przy 
najmniej za pomocą wydanego przez czte
rech wiarogodnych mężów piśmiennego i 
należycie legalizowanego poświadczenia tej 
treści : iż kandydata o stypendyum, jako
krewnego ś. p. fundatora znają i uważają. 
Ci nakoniec, którzy według tego co wyżej 
powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
do reszty stypendyów, winni dotyczące wła
sności swoje wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akademic
kiego, lub też dwa lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 14. października 1891.

L. 46898 (7131 2— 3)
Celem nadania jednego stypendyum 

z fundacyi ś. p. ks. Andrzeja Stawka o ro
cznych 52 zł. 50 ct, w. a., ogłasza się ni
niejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t dla 
ubogich uczniów, którzy w Krakowie do 
szkół publicznych uczęszczają i odznaczają 
się dobremi obyczajami, pilnością, jakoteż 
celującemi postępami w naukach. P ierw szeń
stwo będą mieć uczniowie pochodzący z 
gmin, wcielonych do parafii Szynwaldu w 
w powiecie Tarnowskim.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je  za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowe
go najdalej do 15. listopada r. b. i załą
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, a w szczególności ostatnie świa
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie d. 20. października 1891.

L. 46272 ~  (7132 2 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum 

z fundacyi imienia Agenoia hr. Gołuchow- 
skiego, o rocznych 200 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich w Galicyi urodzonych młodzieńców 
uczęszczających do krajowych szkół gimna- 
zyalnych, uniwersyteckich, realnych lub te
chnicznych.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wmu Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, 
ordynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je  za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15. listopada r. b. i za
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotychczasowego postępu w nau
kach a w szczególności i ostatnie świade
ctwa szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie d. 20. października 1891.

L. 45094 (7173 2—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Dra Adama Morawskiego, o rocznych 
60 zł. w a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą klasę z postępem 
bardzo dobrym ukończyli; nadane stypen
dyum jednak pobierać może stypendysta aż 
do ukończenia nauk w szkołach publicz
nych.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je  na ręce Pyrekcyi szkolnej, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15. listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó
stwa należycie zatwierdzone, tudzież osta
tnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie d. 15. października 1891.

L. 46090 (7172 2—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

imienia Agenora hr. Gołuchowskiego, utwo
rzonej przez mieszkańców byłego powiatu 
Radymieńskiego o rocznych 75 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

O nadanie tego stypendyum ubiegać 
się mi gą młodzieńcy ubodzy, którzy po 
ukończeniu nauki w jednej ze szkół ludo
wych gmin byłego powiatu Radymieńskiego 
do szkół wyższych uczęszczają.

Prawo nadawan powyższego stypen
dyum służy Wmu Agorowi hr. Gołuchow
skiemu, ordynatowi i Skale.

Kandydaci winrwnieść podania swo
je na ręce Dyrekcyi rfadu do którego na 
nauki uczęszczają, dWy działu krajowego 
najdalej do 15. listoda r. b. i załączyć : 
metrykę chrztu, świectwo moralności i 
ubóstwa należycie tw ierdzone, tudzież 
świadectwa szkolne t ze szkół początko
wych byłego powiatntadymieńskiego, jako- 
teź z ostatuiego rokuzkolnego.

Szkółki początwe uprawniające do 
ubiegania się o powyże stypendyum istn ie
ją  w Radymnie, Ostnie, W ietlinie, Lasz
kach, Duńkowicach, lenowicach, Stubnie i 
Sośnicy.

Z W ydział krajowego 
Królestwa Galicyi i )domeryi z Wiel. Ks.

Krakoskiem
We Lwowie d. ] października 1891.

L. 45099 " (7175 2—3)
W  celu nadania stypendyum o rocz

nych 180 złr. w. a. żundacyi ś. p. Jakóba 
Kulczyckiego, ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Stypendyum to jseznaczne jest dla 
ubogiej młodzieży imnia Kulczyckich a 
mianowicie dla uczniów szkół publicznych, 
aż do ukończenia nauk rawniczych.

Pierwszeństwo przeinnymi będą mieć 
krewni fuudatora, ś. p. akóba Kulczyckie
go, byłego Prezesa sądói szlacheckich Lu
belskich i Lwowskich.

Prawo wyboru stpendystów służy 
spadkobiercom fundatora tychże następcom 
(tj. Katarzynie z Kulczyclch zamężnej Sie- 
dliskiej i Edwardowi Renowskiemu, syno
wi Ksawery z Kulezyckicl zamężnej Rem
bowskiej, a względnie ic. spadkobiercom) 
pod warunkami jednak, e do wykonania 
tego prawa zgłoszą się v term inie ozna
czonym niniejszym konkuiem, w przeciw
nym bowiem razie nadaje sypendyum c. k. 
Namiestnictwo.

Kompetenci winni mieść podania 
swoje na ręce Dyrekcyi zakldu, do którego 
na nauki uczęszczają, do lydziału  krajo
wego, a to najdalej do 15. listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó
stwa, tudzież dowody dotycJczasowych po
stępów w naukach, zaś zaperzający ubie
gać się o stypendya z tytułu pokrewieństwa 
z ś. p. fundatorem, winni rownież wiarygo
dne dowody pokrewieństwa swego z funda
torem przedstawić.
Z Wydziału krajowego Krdestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem K& Krakowskiem.
We Lwowie dnia 20 paźlziernika 1891.

L. 45095 7174 2 - 3 )
Celem nadania jednigo a ewentu

alnie więcej stypendyów z fundacyi gminy 
m. Mikołajowa po 60 zł. wa rocznie ogła
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczcne są dla sy
nów ubogich mieszczan ftikołajowskich, 
którzy ukończywszy przynajmniej trzecią 
klasę szkół ludowych oddają się dalszym 
naukom.

Jeżeliby z synów mieszszan Mikoła- 
jowskieh nie zgłosił się żaden kandydat, 
natenczas otrzymać mogą stypendya syno
wie innych mieszkańców gminy m. Mikoła
jowa, wyznania chrześciańskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty
pendysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez 
przerwy dawać będzie dowody dobrego pro
wadzenia się i takichże postępów w nau
kach.

Stypendysta który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim  zakładzie wychowaw
czym, traci stypendyum.

Stypendysta któryby poświęcił się nau
kom technicznym lub też kształcący się na 
nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po 
ukończeniu nadk, a to aż do uzyskania sta
łej posady.

Na przedstawienie gminy miasta Mi
kołajowa nadaje stypendya powyższe c. k. 
Namiestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je  za pośrednictwem zakładu do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i dołącyó 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tu
dzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 16 października 1891.

L. 234 (7350 2— 3)
Poszukuje się posłańca sądowego z 

dobrem wyrobionem szybkiem pismem. 
Miesięczna płaca 25 zł.
Zgłosić się własnoręcznie pisaną prośbą 

do dni 8, przy dołączeniu świadectw do
tychczasowego zatrudnienia i kwalifikacyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 31 października 1891.



Kuratele.
L. 3628 ( (7199 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po
daje do powszechnej wiadomości, że dla u-

L. 46270 (7133 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

ś. p. ks. Franciszka Pawłowskiego, Schola
styka kapituły biskupiej obrz. łać. w Prze- i 
myślą, o rocznych 236 złr. w. a. ogłasza1:
się niuiejszem konkurs. ; -

O stypendyum to ubiegać się mogą ' znanego uchwałą c. k. Sądu krajowego we 
uczniowie uczęszczający do szkó1 publicz- Lwowie z dnia 18 kwietnia 1891 1. 14086
uych, począwszy od klas gim na?/alnych aż marnotrawcy Wojtka Brosia, kurator w oso-
do ukończenia studyów według obranego foje Grech Czura ustanowiony został,
zawodu, wykazujący się dobrym postępem C. k. Sąd powiatowy,
w naukach i nienagannemi obyczajami. Lubaczów, 27 kwietnia 1891.

Szczególniejsze uwzględnienie z a s trz e -■ 
żone jest dla krewnych lub powinowatych 
ś p. Marcelego Pawłowskiego, brata ś. p . :
fundatora, tudzież dla uczniów pochodzących j p0 śp. Andruchu Żuk z Dachnowa, marno-
z Leżajska albo z Przemyśla. trawczynią uznana.

Prawo nadawania stypendyum służy bi- Kuratorem jej Ołeksa Kiszka z Dach-
skupiej kapitule obrz. łać. w Przemyślu, n0Wa.
która to także czuwać będzie nad dobrym 
postępem w naukach i takiemże prowadzę- j
niem się stypendysty; dla tego też wypłata . _________
każdt j raty stypendyum będzie mogła nastą- i L. 6J72 (7238 3—2)
Ptó jedynie tylko za kwitem poświadczonym Józef Krawczyk z Turzy z pod nr. 61
przez powyższą kapitułę. uznany marnotrawcą. Kuratorem Jan  Kraw-

Kandydaci winni wnieść podania o sty- CZyk z Turzy, 
pendyum za pośrednictwem zakładu, do któ- C. k. Sąd powiatowy,
fogo na nauki uczęszczają, do Wydziału k ra - ; Sokołów 19 września 1891.
jowego, najpóźniej do 15. listopada r. b. i ___________
załączyć; metrykę chrztu, świadectwo ubó-" l . 26421 (6909 3— 3)
8twa, tudzież ostatnie świadectwa szkolne a Julian Tułosiewicz z Tarnowa uznany
względnie również wiarygodne dowody po- umysłowo chorym, kuratorem jego jest Wil-
krewieństwa lub nowinnwactwa, z ś. n. Mar- hełm Habicbt z Gumuisk.

stosownych środków użył, ileże z zaniecha
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

We Lwowie, d. 30 października 1891.

L. 4336 17200 3 - 3 )
Marya z Jaręmkiewiczów Zuk, wdowa

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów 15 czerwca 1891.

: L. 16095 (7232 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za

wiadamia masę krydalną Jana Schwacba, 
jej niewiadomego z mienia, życia i miejsca 
pobytu zarządcę, oraz jej z imienia, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli i 
prawonabywców, że gmina miasta Jarosła
wia wniosła przeciwko nim, pozew, de praes. 
16. października 1891 L. 16095, o wykre
ślenie zaintabulowanego w* stanie biernym 
realności Ik. 282 i 283 krakowskie przed
mieście w Jarosławiu prawa zastawu dla 
kaucyi 15000 zł. wal. wied. zpn., który do 
postępowania ustnego zadekretowano i do 
rozprawy term in na dzień 4 listopada 1891 
wyznaczono, ustanowiwszy dla pozwanych 
kuratora w osobie adw. Dra Grabowskiego 
w Jarosławiu. O tem zawiadamia się poz
wanych, z wezwaniem, ażeby kuratorowi u- 
stanowionemu wcześnie potrzebną informa- 
cyę do obrony udzielili, lub sobie innego 
zastępcę obrali gdyż inaczej z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące skutki sami sobie 
przypisać musieliby.

Jarosław, dnia 17 październik 1891.

eństwa lub powinowactwa z ś. p. Mar
celim Pawłowskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks 

Krakowskiera.
We Lwowie dnia 20. października 1891.

Tarnów, 17 października 1891.

L. 7381 (7287 2— 3)
Przy sądach powiatowych w Liszkach nasterca 

i Grybowie opróżnione zostały posady woź
nych z roczną płacą po 250 zł. dodatkiem 
aktyw&lnym 25 pre. umundurowaniem i 
prawem postąpienia na wyższą płaeę eta
tową.

Podania o te lub takież przy innych 
sądach powiatów ych opróżnić się mogące : 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone, 
posady woźnych wnosić należy do 5 gru- ! 
dnia 1891 a mianowicie o posadę w Lisz- •

L. 8490 (7233 3 - 3 )
Maksym i Feeia małżonkowie Chola- 

wsey z Manasterca z powodu m arnotrawstw a 
wzięci w kuratelę.

Kur torem ich Mikołaj Maśluch z Ma-

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 18 września 1890.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 7045 (7324 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia

damia niewiadomych z miejsca pobytu Fran
ciszka, Tomasza, Jana, Ma-yannę, Ewę Opa
łową, że Jan Sulich z Przyszowa wniósł 
przeciw nim pozew ustny o uznanie go za 
właściciela parcel gruntowych 297/2 etc. 
lwh. 39 gminy Przyszów szlachecki obję- 
tych i że do rozprawy term in na 3 listo
pada 1891 wyznaczono a kurator; m W alen
tego Łesicę z Przyszowa zamianowano.

Poleca się pozwanym, by kuratorowi 
potrzebnych informacyj udzielili lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 10 września 1891.

do 1. 4913,4981, 5172,11790/90 odzież 
j i  bielizna męskie i damskie, pościel, worki, 
( szmaty, drobne żelaziwo i rozmaite drobia- 
; zgi, których opisanie znajduje się w aktach 

sądowych,
do 1. 4878/90 zwój płótna i 28 kawał

ków mydła,
do 1. 8467/91 4 ręczniki, 3 chusteczki, 

para majtek kąpielowych, dłuto i pugilares 
czerwony,

do 1. 19693/90 torba czarna skórzana, 
do 1. 11611/91 4 chustki, koszula ko- 

'lorowa, 5 kluczyków, 2 kłódki, 11 gwoździ, 
do 1. 12984/91 plik drutów, 
do 1. 6440/91 talia kart, szalik niebie

ski i chusteczka w kratki,
do I. 8285/91 sztuka płótna (63 me

trów),
do 1. 10975/91 6 łyżeczek z chińskie

go srebra.
do 1. 9960/91 zapalarka z sarniej nó

żki w srebrnej oprawie, lity pasek tulski, 
srebrna kotwica z łańcuszkiem, 3 cygarni
czki bursztynowe, 83 cygar w pudełku, re
wolwer niklowany, 2 laski hebanowe i 2 
parasole jedwabne.

Wzywa się tedy niewiadomych właści
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego obwieszczenia tego edyktu w dzien
niku Gazety lwowskiej licząc, swoje prawa 
własności przed sądem udowodnili, w prze
ciwnym bowiem razie wyszczególnione przed
mioty jako przepadłość traktowane będą. 

Lwów d. 31 października 1891.

L. 3434 (7359 1—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Gajew
skiego, że m. Antoni, Anna, Józefa, i Józef 
Dziok wnieśli pko niemu pozew o oddanie 
połowy posiadłości w Niewodny wyk. hip. 
1. 44 objętej, że term in do rozprawy na 
dzień 20 Listopada b. r wyznaczono 1 mu 
kuratorem Kazimierza Wilusia ustanowiono. 

Frysztak, d. 11 października 1891.

L. 8045 (6641 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia, że w sprawiei v  a mus uu w ic ie  u uusttue w Ajisa- ? , . „ , ,, ’ . T TT.. i
kach do Prezydyum sądu krajowego w Kra- \ egzekucyjnej firmy handlowej J. Hubner i
k°wie, zaś o posadę w Grybowie do Prezy- I spół- przeciw Salomei Chrobak pto 162 zł. 92
eyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. ft. ustanowił dla niewiadomej z miejsca po- 

Prezydyum Sądu wyższego =. ^  ^ m e Y  Chrobak kuratorem ad actum
Kraków, 28 października 1891. I P- d r* Reicha adw w Rzeszowie z substy-

| tucyą p. adw. dr. Lechera i temuż tut. sąd. 
  jj uchwałę z 17 sierpnia 1891 1. 7020 zezwa

la  47566 (7214 2__3Y ai?eą na egzekucyjną sprzedaż ruchomości
 ̂ 1 dłnżniczki Sa.lnmei Chrobak własnych wedle. W celu nadania jednego a ewentualnie j ^ H u c z k i  S^lom>ei Chrobak własnych wedle 

W1§eej stypendyów po czterdzieści (40) zł. j F °tokołu  uchwałą z dnia 16 lipca 1891 1.

L. 20842 (7337 1—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie

wiadomą z miejsca pobytu Henne Spira, 
przedtem w Ulanowie zamieszkałą, źe prze
ciw niej wydano w dniu .17 września 1891 

. 1. 17873 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
;; 50 zł. wa. zpn. E. Weinfeldowi, który usta- 
/ nowionemu dla niej kuratorowi adwokatowi 
i tutejszemu Dr. Stojałowskiemu doręczono. 

Tarnów, d. 29 października 1891,

| L. 5371 (7338 1—3)

o szkół ludowych ogłasza się n in iejszem ! f  ^ u , , „ , , . , . , •,
konkurs, o & l l hrony dostarczyła, lub też tut. sąd. innego

pełnomocnika wskazała, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sama sobie przypi
sać będzie musiała.

Stypendya z niniejszej fundacji są 
przeznaczone dla dzieci obojga płci z pra
wego łoża, liczących przynajmniej sieam 
lat, uczęszczających do szkół ludowyc w 
Kutach lub innej miejscowości, m e wyżej 
jak  do czwartej klasy, a wykazujących ubó
stwo, w razie zaś jeżeli już do szkoły uczęsz
czały, także należyty postęp w naukaen 
i nienaganne zachowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi mają

Rzeszów, 1 października 1891.

L. 5231 (7051 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Steca, iż w celu doręczenia mu

c .    i tusądowej uchwały tabularnej z 14, mar-
d a t1 kwalifikacyę mają krewni ś. p. f u n - ! ca 1891 L. 817, którą dozwolonego wpisu 
Wi 0r,a’ a to w pierwszym rzędzie potom ko-j prawa zastawu dla kwoty 300 zł na re- 
pa - : P; fundatora w prostej linii, nastę- j alności pod wyk. hip. 84 dla gminy Rygli 
,jzje .lnili krewni po mieczu, a w reszcie« ce ustanowiony został, dła niego kuratorem 
t a j j 5.1 spokrewnione z ś. p. fundatorem p o i Jan  Mierzwiński i temuż powyższa uchwa- 
wyma ^  hraku krewnych posiadających , ła  została doręczoną. 
gZe kwalifikacyę mogą się o niniej- | Tuchów, d. 20. września 1891.
sZP70J pendya ubiegać dzieci ubogich mie- __________

aap "  Kutach. jL .  20313 (72.5*4 1—3)
ukońc?Ł^r stJPen<lyum Hwa z reguły doj C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
j wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
' Jana Grzenie, iż w celu doręczenia mu tus 
uchwały tabularnej z d. 20 kwietnia 1891 

. L. 1808 dotyczącej intabulacyi egzekucyj
nego prawa zastawu dla sumy 14 zł. zpn 
w stanie biernym połowy realności lwh. 37 
i połowy realności lwh. 38 ks. gr. gm. Uni- 
szowa objętej, na rzecz Scbrnerla, Laufera — 
ustanowiony został kuratorem Jan Poznań- 

; ski i temuż powyższa uchwała tabularna 
została doręczoną.

Tuchów, dnia 10 października 1891.

ffloże iw la. Czw&i,rej klasy szkoły ludowej, j w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
stYDend z '!ednak przedłużony celującem u' miejsca pobytu Izraela Griinhuta, iż dl 
do uk . P°d pewnymi warunkami aż J w sporze wekslowym filii c. k. uprzyw.

L. 5372 ((7339 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Steca, iż w celu doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 5. maja 1891 
L. 20.12 dotyczącej intabulacyi prawa zasta
wu dla wierzytelności w kwocie 250 zł. wa. 
w stanie biernym realności lwk. 84 ks. gr. 
gm. kat. Ryglice objętej na rzecz Usehera 
Ledera ustanowiony został kuratorem Jan 
Mierzwiński i temuż powyższa uchwała ta 
bularna została doręczoną.

Tuchów, d. 10 października 1891.

przemysłu we Lwowie przeciw Izraelowi 
Griinhutowi o 298 zł. 10 ct. wa. zpn. ku
ratorem ad actum adw. Dr. Szancer w Tar
nowie a tegoż zastępcą adw. Dr. Stec w 
Tarnowie ustanowiono i kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 19. września 1891 1. 17142 
doręczono.

Tarnów, d. 22 października 1891.

! ustr Zakładu k r e d y to w e g o ^  Ł a-ndta j -  u ra cze n ia  gim nazjum , a % \  — "  " " " " "pendystce na czas oznaczony w k a ż d y m ^  
padku z osobna w celu d&lszego ksz_ 
się w jakimkolwiek zawodzie, . t h.-rv p0
dłużej na trzy lata s t y p e n d y ś c i e ,
ukończeniu 1Y. klasy szkoły ludowej k■ ‘
ci się praktycznie w rzemiośle lub u

Prawo nadawania niniejszych^stypeu 
dyów służy osobno w tym  celu ustań 
uej radzie zawiadowczej, ewentualnie 
Wydziałowi krajowemu. , * ;

Podania należy wnosić *a j
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej
Wydziału krajowego najpóźniej do dni^a ■
ństopada r. b . włącznie i  załączyć do m en 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, dow - 
dJi że dziecko ubiegające się o styp en dyu m  
Pochodzi z rodziny ś. p. fundatora, albo tez 
jest dzieckiem ubogich mieszczan w Kutacn, 
a ewentualnie jeżeli uczęszczało już do szko
ły, także ostatnie świadectwo szkolne.
„  „  Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. k s .

Kraków skiem.
Lwów, 27 października 1891.

L. 42298 (7249 1—3)
C. k. Sąd krajowy ju..o handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników pocztowych we 
Lwowie przeciw Leonowi Berezowskiemu i 
Antoniemu Matula pto 178 zł. wa. zpn. d l a ; 
niewiadomego z miejsca pobytu Leona B e -1 
rezowskiego celem doręczenia nakazu za- : 
płaty z 22. sierpnia 1891 1. 32840 kurato- ; 
ra w osobie adwokata Dr. Kulikowskiego z I 
z zastępstwem adwokata Dr. Izydora Feile- ' 
sa i zarazem ustanowionemu kuratorowi po-1 
wyższy nakaz zapłaty się doręcza.

Wzywamy niniejszym edyktem Leona ; 
Berezowskiego, aby w należytym czasie u ! 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie : 
osobiście albo przez innego zastępcę się ] 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw

i ,  35472 (7354 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. we 

; Lwowie, oznajmia nieobecnemu Abrahamo
wi Karpowi byłemu tragarzowi cłowemu we 

| Lwowie, że w sprawie^ o. k. Prokuratoryi 
i Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu przeciw 
: niemu o zabezpieczenie grzywny dochodo

wo karnej w kwocie 7291 zł. 28 ct. pro- 
. wizoryczne prawo zastawu na jego kaucyi 
służbowej, dozwolonem zostało. Ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum adwokata Dr. 
Święcickiego i odnośne uchwały kuratorowi 
doręczono.

Lwów, dnia 30 czerwca 1891.

L. 20708 (7357 1— 3)
C. k, Sąd obwodowy podaje do wia

domości, że dla niewiadomego z miejsca po
bytu Józefa Micka, ustanowił kuratorem adw. 
Dra Chodackiego z substytueyą adw. Dra 
Forysta, celem doręczenia mu uchwały h i
potecznej ts. z dnia 13 sierpnia 1891 
L. 14663 i dalszych uchwał w sprawie eg
zekucyjnej Dawida Owidego przeciw niemu 
pto 9 zł. wa. zpn.

Tarnów, dnia 29 października 1891.

L. 8198 (7363 1 - 3 )
W skutek prośby Karoliny Mareseho- 

wej jako właścicielki uprawnionej do pod
jęcia kapitału wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacji z dóbr Błażowka vel Pła- 
zówka w Starostwie Kolbuszowskiem położo
nych whl. 603 objętych orzeczeniem c. k 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacjnego we 
Lwowie z dnia 10 września 1889 L. 15965 
w kwocie 2031 zł. 477* et. wa. gotówką 
wymierzonego c. k. Sąd obwodowy wzywa 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, ażeby 
swoje wierzytelności w stanie biernym 
wspomnionych dóbr zakipotekowane najda
lej w term inie do 25 grudnia 1891 do Sądu 
tutejszego zgłosili pod rygorem, że w razie 
nie zgłoszenia uważanem będzie, że wierzy
ciel zezwala na przekazanie preU-nsyi swojej 
na kapitał wynagrodzenia według kolei h i
potecznej na. niego przypadającej, tudzież, 
że nie będzie on przesłuchany przy rozpra
wie i utraea on prawo czynienia wszelkiej 
opozycyi i użycia środków prawnych prze
ciw ugodzie, którąby stawająey interesenci 
między sobą zawarli, jednakże tylko wtedy 
jeżeli p re tensja jego według porządku hi
potecznego przekezaną została na kapitał 
wynagrodzenia albo też została i nadal przy 
hipotece dóbr.

Rzeszów, dnia 22 października 1891,

L. 18145 (7380 1 - 3 )
C. k. Csąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, źe w depozycie są
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze nie
wiadomych właścicieli jako to : 

do 1. 18145/90 para butów, 
do 1. 16472/90 odzież i bielizna męska 

i damska, szklanka, para bucików, worek, 
nici szare, 10 łyżek stołowych, 1 łyżeczka, 
3 widelce i pościel,

do 1. 18728/90 drąg żelazny, 
do 1. 201522/90 syfon,

L. 12976 (7237 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

niniejszym edyktem wiadomo czyn i, że 
Salamon Zysio Ehrenberg przeciw H em o 
wi Leibie Einstoss, Freidze Stahl Litmano- 
wi Einstoss, Goldzie Blaustein pozew o u- 
znanie prawa własności do części realności 
pod lk. 37 w Rohatynie położonej, wyk. 
hip. 1. 185 ks. gł, gminy Rohatyn objętej 
wniósł i o pomoc sądową prosił.

Wyznaczając na ten pozew do rozpra
wy ustnej termin na dzień 15 stycznia 
1892 o godz. 9 przed południem, ustanawia 
się równocześnie dla Goldy Blaustein ze 
życia i miejsca pobytu niewiadomej na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Wigdo- 
ra Schleichera z Rohatyna i jemu rubrykę 
tego pozwu do Goldy Blaustein adresowaną 
się doręcza.

Zaś Goldzie Blaustein niniejszem się 
poleca, aby się do rzeczonego kuratora 
zgłosiła lub innego zastępcę sądowi wymie
niła, gdyż inaczej dalsze uchwały w tej 
sprawie zapaść mające kuratorowi z praw
nym skutkiem doręczone będą.

C k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 9 października 1891.
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L. 88024. (7828 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we _wowie ogłasza, 
że do tegoż Sądu dnia 2 . września 1891 
do 1. 38<>24 wniósł Szymon Paweł 2 im. 
Możarowski przeciw niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom ś. p. Anto
niego Brzozowskiego pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 600 zł. m. k. zpn. 
ze stanu biernego dóbr Hohołów objętych 
wyk. hip. 1. 212., na który to pozew wyzna
czono term in 90-dniowy do wniesienia p i
semnej obrony. Gdy miejsce pobytu pozwa
nych spadkobierców ś. p. Antoniego Brzo
zowskiego nie jest wiadome, został dla nich 
adw. dr. Skowroński kuratorem, a tegoż za
stępcą adw. dr. Starczewski mianowany 
Wzywa aję zatem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców ś p Anto
niego Brzozowskiego, aby do swojej obrony 
służące środki ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tepoż Sądowi wymienili, gdyż ina
czej ze zaniedbania wymknąó mogące na
stępstwa szkodliwe, sami sobie przypiszą.

Lwów, 10. października 1891.

L. 5014 (7049 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w- Tuchown- za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Grzenię że w celu doręczenia mu ts 
uchwały tabularnej z d. 25 kwietnia 1891 
1. 2024 dotyczącej mtabulacyi egzekucyjne
go prawa zastawu dla wierzytelności w 
kwocie 21 zł. 75 'ct. zpn. w stanie bier
nym połowy realności objętej wyk. hip. 
1. 37 i połowy realności lwh. 38 objętej na 
rzecz Tobiasza Feniehla ustanowiony został 
kuratorem Walenty Kmiecik i temuż po
wyższa uchwała tabularna doręczoną zo
stała.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 7 września 1891.

L. 19694 (7085 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia W ło

dzimierza Koreckiego że w sprawie rozdzia
łu ceny kupna dóbr Borowa i Czarna 
w sprawie egzekucyjnej Stanisława Ale
ksandra 2. im. Ankwieza przeciw Adamowi 
Gradzińskiemu pto 2000 ^  zPn - przez li- 
cytacyę sprzedanych ustanowił dla niego 
kuratorem tut. adw. dra Juliusza Choda- 
ckiego a jego zastępcą tut. adw. dr. Mie
czysława Gałeckiego i że uchwałę z dnia 
14 czerwca 1888 1. 204 dla Włodzimierza 
Koreckiego przeznaczoną, doręczył jego ku
ratorowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 15 października 1891.

Doniesienia prywatne.

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 

dodatku do „G-azety Lwowskiej “
„Narodna Czasopyś“

na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia 1893). — Oferty uprasza się  
wnieśó najdalej do 20 listopada b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskiej.

L. 2848 (7352 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia kamieniołomów 
miejskich trernbowelskich, a to:

a) Kamieniołomu nad Zaścinoczem.
b) kamienołomu w lesie miejskim po

łożonego zwanego „lisie jam y“ na czas trzy
letni od 1 stycznia 1892 do 31 grudnia 
1894 odbędzie się w kancelaryi m agistratu 
miasta Trembowli na dniu 18 listopada 
1891 publiczna licytacya za pomocą pisem 
nych ofert.

Za cenę wywołania jako czynsz jedno 
roczny postanawia się, a to:

a) dla kamieniołomn nad Zaścinoczem 
kwotę 1120 zł. z dodatkiem 1000 sztuk 
chodników szlufowanjch bezpłatnie na uży 
tek miasta.

b) dla kamieniołomu „lisie jamy" kwo
tę 200 zł.

Kamiełomy powyższe będą osobno wy
dzierżawione, a przeto oferty pisemne zao
patrzone w zakład wynoszący 10 prc. ceny 
fiskalnej mają być osobuo na dzierżawę ka
mieniołomu nad Zaścinoczem, a osobno na 
dzierżawę kamieniołomu „lisie jam y“ w po- 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 1. go
dziny z południa na ręce komisyi licytacyj
nej wniesione.

W arunki licytacyjne można w czasi 
godzin urzędowych w kancelaryi m agistratu 
miasta Trembowli przejrzeć.

Magistrat król. woln. miasta.
 Trembowla, dnia 10 października 1891.

M łoda panienka, dobrego wychowania, 
skończywszy osm klas celująco, znając 

dobrze języki francuski i  niem iecki, a przytem 
ślicznie haftując, za skromnem wynagrodze
niem podjęłaby się w domu jakim  uczciwym  
doz, ru j nauk do pauienek albo chłopczyków  
na wsi albo w miasteczku. W iadomość we 
Lwowie, ulica Unii Lubelskiej 1. 3.

[fódkę ze żyta!
czysta starą wódkę żytnią bez 

anyżu i bez cukru
poleca 6315

Karol Bałłaban we Lwowie.
K i i  .< X X *< X > G ii6 iO K X #3Q

I  N ow ości |
M nił R

 ̂ suknie damskie f i
V  poleca
Q  w  n a jw ięk sz y m  w y b o rz e

“Wilhelma Sydora
^  v  «» o n  i e
W  plac Maryacki L. 4.
W  Próbki fran ko
Q  Ceny s ta le  n a jn iż sz e .

Magazyn przyjmuje suknie dam- ^  
skie do wykończenia podług 

oslatnich wzorów.
6723 }

L. 21772
O g ł o s z e n i e .

6 000 
1.600

Rozpisuje się licytacya przez oferty, 
na dostawę szpitalowi powszechnemu krajo
wemu we Lwowie w r. 1892 następujących 
artykułów, z oznaczeniem w przybliżeniu 
ilości rocznie.
1. Mięsa wołowego, i cielęcego 55.000 kilgr.
2. Słoniny i smalcu . . . .  5.000 „
3. R y ż u ...................................... 5 000 „
4. Ka wy lepszej i gorszej . . 2.200 „
5. Słomy żytniej w okłodach . 30.000
6. Nafty . . . . .
7. Mydła do prania . . .
8. Roboty szklarskie (licząc od m etra kwa

dratowego oszklenia z okitowaniem i 
samego* okitowania).
Wszystkie artykuły powinny być w 

najlepszych gatunkach.
Próbki opieczętowane ryżu, cukru i ka 

wy, należy dołączyć do oferty.
Mięso będzie dostawiane codziennie w 

oznaczonych godzinach i ilościach, inne zaś 
artykułu w miarę żądania, i w ilośćciach 
przez zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie za
rząd szpitala.

Oferty opieczętowane, i należycie o- 
stemplowane, przy dołączeniu wadyum 5 
prc. od całej rocznej dostawy, należy sk ła
dać na ręce dyrekcyi szpitala, do dnia 16 
listop .da rb. i w tymże samym dniu, tj. 16 
listopada o godz, 11 z rana, w kancelaryi 
dyrekcyi szpitala, oferty publicznie zostaną 
otworzone, a następnie przeprowadzoną bę
dzie ustna pertraktacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kau- 
cya w wysokości 10 prc. od całej rocznej 
dostawy.

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego. 
Lwów, dnia 28 października 1891.

Dr. Głowacki.

Q J «  » n y  m a g a z y n  
i fabryka broni myśliwskiej

A. DZIKOWSKIEGO
we L w ow ie,

ulica Karola Ludwika. n r . |l .  
wyszczególnione bronzowemi i srebrnemi me
dalami zasługi i dyplomami przez wys. e. k. 
M inisterstwo handlu,za znakomity wyrób broni. 
Przyjmuje wszelkie w zakres ruszni- 
karstwa wchodzące roboty i wykonywa 
takowe z wszelką dokładnością i g run
towną znajomością, bardzo szybko i po 

cenach umiarkowanych. 5304

Oyetarynsz I
świadectwa chlubne — poszukuje posadź przy c. k.  
Sądach. Pozte restante M. P. Rudki. 7336

pokoje z kuchnią
wynajęcia, ul. Skarbkowska 18.

dwoma wcho
dami są do 

7399

H o m  b a n k o  $ y
i kantor w ym iany

M. KLARFELD
Lwów, ul. Hetmańska i. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowińcyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024
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do sam  (dzielnej nauki przez kompozytora i nauczyciela, na ty m  in s tru 
mencie, Władysława Mańkowskiego ułożona, i przez wszystkie czasopisma 

za najlepszą uznana, wyszła nakładem
Stanisława Koblera

u l ic a  B a to reg o  1. 28. w e L w ow ie 7854
i je s t do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie % zł.

Dla ułatwienia chcącym uczyć się gry na cytrze przysłużą odbiorcom powyż 
szej szkoły nabycie doskonałej przez autora tej szkoły wypróbowanej cytry p,. 
rzetelnej cenie własnego kosztu zł. 6 — osobno cytra ta się nie sprzedaje. Cytry 
po wyższych cenach są także na składzie. Adresować należy do nakładcy.

Umiejącym już grać na cytrzo poleca się: Urocze dźwięki, Zbiór kompozycji 
przez W ładysława Mańkowskiego Zeszyt I. Chwila zachwytu, Wspomnienie ze, 
Szczawnicy polonez. Dzwonek Jej uśmiech, Pieśń rumuńska, Zeszyt II. Zaprosze
nie do mazura. Żydówka arja. Polonez fantazja, Och!  powiedz mu, pieśń. Zeszyt 
III. M arzenie. Halka (szumią jodły), Urocza noc, Wesołe kumoszki z Windzoru. 
Faust. Mazurek Szopina. Halka (gdyby rannern słonkiem). Cena każdego zeszytu 1 
zł. Nadsełający należytość wprost do nakładcy przekazem , otrzymują posyłkę franco.

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwówie
połączony ze sk ładem  wolnym . 7359
Obrót w m iesiąca wrześniu 1891.

I .  A . Zb*ża krajow ego.
Zapas na dniu 30 września 1891 . . 258.466 klgr. w wartości ubezp.22.06l zł.
Weszło w październiku 1891 . . . 164.823

Ogółem . 423.289
Wydano w październiku 1891 . 110 684
Zapas na dniu 31 października 1891 312 605

ł l .  aboż® z ais p ł o w e g o .
Zapas na dniu 30 września 1891 —  klgr. w wartości ubezp. — zł.
Weszło w październiku 1891 . . 19.871 „ „ 1.900 „
Zapas na dniu 31 października . . 19.871 „ „ 1.900 “

I I .  Spirytusu.
Zapas na, dniu 30 września 189) . 327.737.38 hktltrstop. w wart. ubezp. 61.714 zł.
Weszło w październiku 1891 . . 30.304 82 „ „ „ 5.706 „

Ogółem . . 858.042-20 „ „ „ 67.420 „
Wydano w październiku 1891 . . 172.307-55 „ „ „  31.775 „
Zapas na dniu 31 października 1891 . 185.734-65 „ „ „ 35.645 „

Poświadczenia składowe na zboiei
Na d. 80 września było w obiegu 5 sztuk na 60.391 klgr. w wart. ubezp. 3.861 zł. 
Wydano w październiku . 2 „ „ 20.691 „ „ „ 1.670 „

Ogółem

14.367 
36.428 

8.453 
' 27.975

Ściągnięto w październiku . _y_
Na d. 31 paździer. pozost. w obiegu 5

81.082
10.054

5.531
675

4.856„ 71.028 „
Poświadczenia składowe na spirytus i

Na d. 30 września było w obiegu 1 sztuk aa 30.000-00 hk tltrs t. w wart. u. 5.700 zł. 
Wydano w październiku 1891 . — „

Ogółem . 1 „
Ściągnięto w październiku 1891. — ,,
Na d. 31 paździer. pozostaje w ob. 1 ,,

W# Lwowie, dnia 1 listopada 1891.

30.000-00

30.000-00

5.700

5.700

I
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apteka w Wiedniu, Singerstrasse Nr. Ś5

, 2 j ł o t e n o .  T a / o ł ł s I e r n .“  ( z u m  „ g - o l d e n e n  Z K e i c ł i s a - p f e l 4*).
Balsam  przeciw  w olom  S ” 6 5 z pr/,esyłk% poait-
E sencya życia (praskie krople żPÓ]ąT k L i ,S t a 

wieniu eto flaszeczka 22 et.

A ngielsk i balsam cudow ny  
Proszek  fiakierski C " k" *-
Pom ada Tannochininow a  
P laster uniw ersalny

z przesyłką franko 75 ct.

U niw erselna sól przeczyszczająca Â - Bullri(!b*

p o c i
Pigułki krew p rzeczyszcza jące  przedtem pigułki uniwer

salne zwane, zasługują na tę ostatnią nazwę w pełnam słowa znaczeniu, 
gdyż istnie,e rzeczyw iście bardzo wiele słabości, w których te pigułki 
w istocie udowodniły swą znakomitą skuteczność.

Od wielu dziesiątek lat są te pigułki wszędzie razpowszeekiiioue i 
zalecane przez wielu lekarzy, a mało rodzin istnieje, w któryohby się nie 
znajdywał mały zapas tego środka.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopła-ona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.

W  razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka fiauko: 
1 pakiet pigułek zł. 1 25, 2 pakiety z ł .30, 3 pakiety zl. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4 40, 5 pakietów zt. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa
kietu nie w yseła się wcale.)

Uprasza, się żądać w yraźnie J. Pserho- 
fera  pigułek krew przeczyszczających LTE
to, by napie na ip rzykrywce każdego pudełka zawierał umieszcroue na 
przepisie używania nazwisko J. PSE R H O FE R , a to czerw onem  pismem.

Balsam  na odm rożenia 40 et ,'pr‘e‘
Sok z w ielkiej babki S S S i S s l r  
Am erykańska m aść przeciw  go śćco w i **■130 
Proszek przeciw  poceniu nóg p;/kfpV511r.T c

środek domowy przeciw  
pakiet 1 zł.

smienity
wszelkim skutkom złego trawienia,

   _ 7250
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie  

wszystkie w dziennikach austryaekicłi anonsowane krajowe i zagraniczne 
specjalności, a w szystka artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprow a
dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze
słaniem należytości, większe przesyłk także za pobraniem takowej ‘ ł8te?g 

Przy przesyłkach naieżytości z góry (najlepiej prze- 
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.

Z Di u karu W i. Łozina k ego ul. Czarnieckiego L. 12 <loai Wernera. (7ar ą.ii * Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J  Fiałkownlnch


